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N r  191 (9291) R o k  za łożen ia  1945 Cena 50 g r

ż o ł n i e r z e  s ił spec ja lnych
O N Z  p rz e b y w a ją c y  na Cyprze  
ch ro n ią  się do opancerzone­
go w ozu  podczas n a lo tu  tu re c ­
k ie go  na p rzedm ieśc iach  N ik o ­
z ji.

(C A F -U n ifa x - te le fo to )

| i [ i ] | i [ i

B E L G R A D . N a  w y s p ie  B r io n i  to ­
czą s ię  r o z m o w y  ju g o s ło w ia ń s k o -s y  
r y js k ie  z u d z ia łe m  p re z y d e n ta  J o -  
■ ip a  B ro z  T i t o  i  H a fe z a  A s a d a  — 
p r e z y d e n ta  S y r i i .

W A S Z Y N G T O N . K r ó l  J o r d a n ii  
H u s a jn , p r z e b y w a ją c y  z o f ic ja ln ą  
w iz y ta  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , 
s p o tk a  s ię  d z iś  z p re z y d e n te m  U S A  
G e ra ld e m  F o rd e m .

L O N D Y N . W s to l ic y  W . B r y ta n i i  
o b r a d u ją  p rz e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  —  
n a jw ię k s z y c h  e k s p o r te ró w  r o p y  na  
n o w e j  (b e z  A r a b i i  S a u d y js k ie j ) .

„Królowa 
J e d n e j  Nocy”

Ś P IE W A N O  o n ie j p io ­
senk i, p isano  w iersze. W y­
g ląd  „K ró lo w e j J e d n e j N o­
cy ” , k tó ra  z a k w it ła  w czo­
ra j  w ieczo rem  u pańs tw a  
H e le ny  i  S te fana  R ybaków  
zam. p rz y  u l. R osenbergów  
26 jest, a w ła ś c iw ie  b y ł 
rzeczyw iśc ie  im po nu ją cy . 
O d godz. 8 w ieczo rem  o l­
b rz y m i p ąk  d os ło w n ie  w  o- 
czach się ro z w ija ł.  N a j­
p ię k n ie j,  bo m ien ią c  się se­
ledynow o  -  kre m o w o  -  ró ­
żow ą ba rw ą , w yg lą da ła  
„k ró lo w a ”  do pó łnocy. Póź­
n ie j je j  s ło d k i zapach s ta ­
w a ł się m n ie j in te n s y w n y , 
a k w ia t  p o w o li w ią d ł. Z 
p ie rw szym  brzask iem  „K ró  
Iow a J e d n e j N o cy”  skoń­
czy ła  sw o je  panow an ie .

„K ró lo w a  J e dn e j N o cy ”  
to  ro ś lin a  z ro d z in y  k a k tu -  
sow atych , k tó ra  ty lk o  raz  
do ro k u  ro z w ija  s w ó j p rze ­
p ię k n y  k w ia t.  N ie s te ty  w  
w a ru n k a c h  m ieszka ln ych  
k w itn ie  bardzo rzadko, (bos) 

(Fo t. Z. Jo dko w sk i)

Na Cyprze trwają walki

Turcy opanowali
1/3 terytorium wyspy?
Rada Bezpieczeństwa wzywa do przerwania ognia

16. 8. L O N D Y N , A T E N Y , N O W Y  JO R K  P A P . Dziś w  p ią -  K i l k a  g o d z in  w c z e ś n ie j R ada 
te k  rano  tu re c k ie  sa m o lo ty  w o js k o w e  a ta k o w a ły  pozyc je  c y - bezpieczeństwa jednogłośnie uchwa 
a ry js k ie j g w a rd i i n a ro d o w e j na zachodn ich  p rzedm ieściach
N ik o z ji.  M im o  p rz e rw a n ia  o gn ia  zaaranżow anego w  czw a rte k  wania ognia i  przestrzegania wcześ 
w ie czo re m  przez O N Z , dziś ra n o  w zd łu ż  „z ie lo n e j l in i i ”  ro z - n aszych  uchwał rady w sprawie 
gorza ły  na now o  w a lk i m ięd zy  obu  społecznościam i.

P rzed  30 roczn icą  S łow ackiego  
P ow s ta n ia  Narodow ego

Konferencja prasowa
W Konsulacie 

Generalnym CSRS
2 ) S IE R P N IA  1944 r .  w y b u c h ło  

S ło w a c k ie  P o w s ta n ie  N a ro d o w e , k tó ­
re  b y ło  je d n y m  z o g n iw  p o tę ż n e g o  
r u c h u  a n ty fa s z y s to w s k ie g o  w  o k r e ­
s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  Z  o k a z j i  
z b l iż a ją c e j s ię  30 ro c z n ic y  S ło w a c ­
k ie g o  P o w s ta n ia  N a ro d o w e g o , w c z o ­
r a j  w  K o n s u la c ie  G e n e ra ln y m  CSRS 
z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  d la  szcze ­
c iń s k ic h  d z ie n n ik a r z y  p ra s y , ra d ia  
i  T V  k o n fe re n c ja  p ra s o w a , k tó rą  
p ro w a d z i!  k o n s u l g e n e ra ln y  A lo is  
K r a l .

K o n s u l K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  
J a n  W ró b e l z a p o z n a ł d z ie n n ik a r z y  z 
ge n e zą , p rz e b ie g ie m  i c h a ra k te re m  
S ło w a c k ie g o  P o w s ta n ia  N a ro d o w e g o , 
s z e ro k o  o m a w ia ją c  je g o  h is to ry c z n e  
z n a c z e n ie  d la  s o c ja l is ty c z n e j C ze­
c h o s ło w a c ji .  ( j)

Sekretarz KC PZPR J. Pińkowski w woj. szczecińskim

C y p ru .
R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  o d ro c z y ła

m  . u r r i n r i T ,  , . d e b a tę  w  s p ra w ie  k r y z y s u  c y p r y j -
W  A N K A R Z E  podano, 2e tu -  skiego dziś o godzinie 6.28 czasu 

re c k ie  s iły  z b ro jn e  p rze ję ły  nod warszawskiego. 
k o n tro lę  now e te ren y  na w ys- 
p ie . R e u te r pisze, że ja k  się 
w y d a je , w o js k a  tu re c k ie  zdoła­
ły  osiągnąć s w ó j g łów ny  cel, 
k tó ry m  je s t opanow an ie  1/3 
te ry to r iu m  C yp ru . T u re c k ie  jed  
n o s tk i pancerne  d o ta r ły  do F a - 
m agusty  na wschodzie  i m iasta  
M o rfu , leżącego nad w yb rze ­
żem pó łnocno -zachodn im . W 
ten  sposób os iągnęły  one tzw . 
l in ię  A t t i l i ,  o dz ie la jącą  p ó ł­
nocną część C y p ru  od reszty 
w ysp y .

G recy  c y p ry js c y  s ta w ia ją  w  
da lszym  c iągu  o pó r z b ro jn y .
P re m ie r g re c k i K on s tan tin os  
K a ra m a n lis  ośw ia dczy ł w  
czw a rte k , że G re c ja  n ie  jes t w  
s tan ie  in te rw e n io w a ć  zb ro jn ie  
na w ysp ie , aby pomóc sw ym  
ro d ako m . P. o. p rezyden t C y ­
p ru  G la fk o s  K le r id is  w ezwał 
G re k ó w  c y p ry js k ic h  do k o n ­
ty n u o w a n ia  w a lk i.  O św iadczy ł 
on. że je s t sp ra w ą  n iem oż liw ą  
zaakcep tow an ie  p ro po zyc ji tu ­
re c k ie j w  sp ra w ie  u tw orze ­
n ia  w  pó łn o cnym  Cyprze re - szc_zeg ° ‘ neg °

Spotkanie
E. Gierka
z L. Breżniewem

M O S K W A  P A P . 15 bm . od­
b y ło  się na K ry m ie  spo tkan ie  
p rze byw a jącego  tam  na odpo­
czyn ku  I  sekre ta rza  K C  P ZPR  
E dw ard a  G ie rk a  z sekre ta rzem  
g en e ra lnym  K C  K P Z R  L e o n i­
dem  B reżn iew em .

Podczas p rz y ja c ie ls k ie j roz­
m o w y  p rz y w ó d c y  obu p a r t i i  
w y ra z i l i  zadow o len ie  z wszech­
s tro n n e j w sp ó łp racy  p o lsko -ra ­
d z ie ck ie j i  o m ó w ili p e rspe k ty ­
w y  je j  dalszego ro z w o ju . 
E d w a rd  G ie re k  i L e o n id  B reż­
n ie w  p o in fo rm o w a li się o m ię ­
d zyna ro do w e j dz ia ła lnośc i Pols 
k i  i  ZSRR oraz d o k o n a li w y ­
m ia n y  pog lądów  na n ie k tó re  
p ro b le m y  w a lk i o  p o kó j w  
E u rop ie  i na c a łym  św iec ie .

S po tkan ie  u p ły n ę ło  w  a tm o­
sferze serdeczności i  p e łne j 
jednom yś lnośc i.

Gospodarskie wizyty
w Policach, Kołbaczu, Żabowie i Pyrzycach

W C Z O R A J p rz e b y w a ł w  n a - w y n ik a  z p rze ds ta w io ne j in fo r -  
szym  w o je w ó d z tw ie  se k re ta rz  m a c ji przez d y re k to ra  Z a k ła - 
K C  P Z P R  Józef P iń k o w s k i. W  dów  C hem icznych  M ieczys ła w a  
to w a rz y s tw ie  I  se kre ta rza  K W  Lew a n do w sk ie g o  i I  se kre ta rza  
P ZP R  Janusza B rych a  i sekre - K Z  P ZP R  Tadeusza M n ich a , 
ta rza  K W  P ZP R  K az im ie rza  „P o lic e ”  w y p ro d u k u ją  w  b r. 
C y p ry n ia k a  o d b y ł gospodar- 202 tys. ton  naw ozów  azotow o- 
sk ie  w iz y ty  w  Z a k ła da ch  C h e- fos fo ro w y c h  i 48 tys. ton  w  
m icznych  „P o lic e ” , Zootechn icz tzw . czystym  s k ła d n ik u  „ P o li-  
n ym  Z a k ła dz ie  D o św ia dcza ln ym  fo s k i”  —  nawozu zaw ie ra jącego  
w  K o łbaczu  i W P G R  w  Żabo- azot, fo s fo r i  potas, 
w ie  oraz W ie lo za k ła d o w ym  P ań- n a  z a k o ń c z e n i e  wizyty w p o -  
s tw o w y m  P rze ds ię b io rs tw ie  l ic a c h  s e k re ta rz  k c  p z p r  i  P in -  
O grod n iczym  w  P y rzyca ch . k o w s k i  p o w ie d z ia ł,  i ż  p r z y  p ia n o -

g ion u  autonom icznego.
W  w y w ia d z ie  d la  rozg łośn i 

B B C  p re m ie r T u rc j i  B u len t 
E c e v it ośw ia dczy ł, że T u rc y  n ie  
zam ie rza ją  w yk o rz y s ty w a ć  zw y  
c ię s tw a  w o jsko w eg o  ani sw e j 
s iły  m i lita rn e j na Cynrze. Do­
d a ł, że T u rc ja  n ie w y jd z ie  „p o ­
za granice^ k tó re  sobie .wyzna­
c z y ła ” .

R A D A  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z . k tó ­
r a  p o n o w n ie  z e b ra ła  s ię  w  n o c y  z 
c z w a r tk u  na  o ią te k .  w y ra z i ła  u b o ­
le w a n ie  z p o w o d u  z a b ic ia  i  r a n ie ­
n ia  ż o łn ie r z y  z k o n ty n g e n tu  O N Z  
n a  C y p rz e . W e z w a ła  on a  s t r o n y  za 
m ie s z a n e  w  k o n f l i k t ,  a b y  c a łk o w i­
c ie  r e s p e k to w a ły  m ię d z y n a ro d o w y  
s ta tu s  s i ł  p o k o jo w y c h  O N z  na C y ­
p rz e . Z a  r e z o lu c ja  g ło s o w a ło  14 
c z ło n k ó w  ra d y . P r z e d s ta w ic ie l 
C h R L  n ie  w z ią ł u d z ia łu  w  g ło s o ­
w a n iu

Katastrofa kolejowa
w Belgii

B R U K S E L A  p a p . w  c z w a r te k  w  
m ie js c o w o ś c i L u t t r e  k o ło  C h a r le ro i 
w  B e lg i i  w y d a rz y ła  s ię k a ta s tro fa  
k o le jo w a .  J a k  w y n ik a  z p ie rw s z y c h  
in fo r m a c j i ,  z g in ę ło  15 osób.

D o k a ta s t r o fy  do sz ło  w  c h w i l i ,  
g d y  p o c ią g  p rz e je ż d ż a ł p rze z  m o s t. 
P ie rw s z e  w a g o n y  p rz e je c h a ły  bez 
p rz e s z k ó d , n a s tę p n e  w y k o le i ły  s ię  
i  s p a d ły  z m o s tu  do  k a n a łu .

za in te resow an ia  350 k i lo g ra m ó w  na  1 h e k ta r ,  w ła d z e  
b y ło  pow iększen ie  p ro d u k c ji 1 g o sp o d a rc z e  b a rd z o  lic z ą
/  ^  J na  d o b rą  p ra c ę  . .P o l ic " ,

d w u - l  t ró js k ła d n ik o w y c h  n a - \ y  K o łb a c z u , Z a b o w ie  i P y rz y c a c h  
W OZÓW  sztucznych  oraz ich  go śc ie  in te r e s o w a li  s ię  a k tu a ln y m  
p rzew óz do liczn ych  re jo n ó w  p rz e b ie g ie m  k a m o a n ii  ż n iw n e j o ra z
ro ln ic z y c h  drogą w odną. Jak

W tiyb faesa
tariupem

W niedzielę nadmorski 
kiermasz książek

W NIEDZIELĘ, na promenadach 
Świnoujścia i Międzyzdrojów, czyn 
ne będq kiermasze książek. Dyrek­
cja „D om u Książki”  w Szczecinie 
organizuje je  pod hasłem: „W a ­
kacje z książką” . Osobom, wypo­
czywającym w tych dwóch le tn i­
skach zaoferuje się najnowsze wy­
dania książek z serii „L iteratura  
XXX-łecia", młodzieżowej edycji 
najwartościowszych pozycji tego 
okresu, ciekawe płyty. W  lekturę 
można się będzie zaopatrywać 
przez cały dzień do późnych go­
dzin wieczornych.

(D okończen ie  na s tr. 2)

w y n ik a m i s p e c ja l is ty c z n e j p r o d u k ­
c j i .  W  K o łb a c z u  n o . u z y s k u je  s ię  o d  
je d n e j k r o w y  ś re d n io  w  c ią g u  r o k u  
4 200 l i t r ó w  m le k a . W y d a jn o ś ć  ta k a  
po  p o d n ie s ie n iu  na  o d p o w ie d n i p o ­
z io m  z a b ie g ó w  p ie lę g n a c y jn y c h  je s t 
m o ż l iw a  w  p o z o s ta ły c h  g o s p o d a r­
s tw a c h  w o je w ó d z tw a . W P G R  Z a b ó w  
u z y s k u je  d o b re  w y n ik i  w  z w ię k ­
sz a n iu  p r o d u k c j i  m ię s a  w o ło w e g o , a 
W P P O  w  P y rz y c a c h  s p e c ja l iz u je  s ię  
w  p r o d u k c j i  w a r z y w  i p w o c ó w .

J . P iń k o w s k i w y s o k o  o c e n ił d o b rą  
o rg a n iz a c ję  p ra c  ż n iw n y c h  w  gos­
p o d a rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  na szeg o 
w o je w ó d z tw a , k tó ra  p o z w a la  są d z ić , 
że k a m p a n ia  ż n iw n a  z a k o ń c z y  s ię  
p o m y ś ln ie  i  w  te rm in ie .  Z  w y s o k ą  
o ce n ą  s p o tk a ły  s ię  ta k ż e  w y s i łk i  p o ­
d e jm o w a n e  p rze z  k a d rę  n a u k o w ą  i  
p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d u  D o ś w ia d c z a l­
n e g o  w  K o łb a c z u  w  r o z w i ja n iu  h o ­
d o w l i  i p ra c y  n o w o c z e s n y c h  fe rm  
h o d o w la n y c h .

Francuska eksplozja
nuklearna

P A R Y Ż  P A P . Rząd a u s t ra li j­
sk i o p u b lik o w a ł w  Canberze k o ­
m u n ik a t s tw ie rd z a ją c y , że F ra ń  
c ja  dokona ła  w . c z w a rte k  ko ­
le jn e j,  p ią te j w  ty m  ro k u  eks­
p lo z j i n u k le a rn e j na P a c y fik u .

Dziś
w  num erze: lekarz -  pacjent ♦  Ważno ogniwo żniw ♦  Uzdrowiska dla wszystkich ♦  W naszej kuchni
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„SZYBKOŚCIOWY“ IMPORT 
dla nau ko w ców

m a ga ł sk ła da n ia  zam ów ień  
znacznym  w yp rze dze n iem .

W A R S Z A W A  P A P . O d 1 
k w ie tn ia  b r. do c h w il i  obecnej
» o w o  p o w o ia n e  P rz e d s ię b io r- d z i a ł a l n o ś ć  w

t w o  H a n d lu  Zagran icznego „L a  t e j  d z ie d z in ie  je s t  p r a k ty c z n ą  r e a ii -  
b im e x ”  z re a lizo w a ło  r n .  i n .  p o -  zac i3  je d n e g o  z p o s ta n o w ie ń  u b ie -  

30 0  s z v h k o s r in w v c h ”  / a -  E,o ro c z n e g o  z a rz ą d z e n ia  m in is t r a  n a o  JUU .,s z y D K O S C io w >  c n  z a  h a n d ]u  zag r a n ie z n e g o . z e z w a la ją c e g o  
BFIÓ W .en na im p o rt m a t e r i a ł ó w ,  n a  d o k o n y w a n ie  p rze z  p la c ó w k i n a - 
części zam iennych  i p o d z e s p o -  u k o w o -b a d a w c z e  i  s z k o ły  w y ższe  
t t w  d la  p la c ó w e k  n a u k o w y c h .  k w S a c T j S
Is to tn y m  n o v u m  j e s t  s to s u n -  n o ra z o w o  do  2 ty s .  z ł d e w ., zaś 
k o w o  k r ó t k i  o k r e s  d o s t a w y  ro c z n ie  d o  20 ty s .  z ł d e w . M a ją  to  
z a m a w ia n y c h  p r z e z  n a u k o  w -  o c z y w iś c ie  je d y n ie  z a k u p y  n ie -

, , ‘ . . . ja k o  a w a ry jn e ,  t r u d n e  d o  w cześ-
COW e le m e n t ó w  w y n o s i  o n  n ie js z e g o  z a p la n o w a n ia , k tó ry c h  
Ś r e d n io  k i l k a  t y g o d n i ,  p o d c z a s  o p ó ź n ie n ie  r z u to w a ło b y  u je m n ie  na  
g d y  je s z c z e  n ie d a w n o  im - o e r t  z e fe k ty w n o ś ć  n a u k o w e j d z ia ła ln o ś c i.
i i __: /  , „  . , • N o w a  fo rm a  s to s u n k o w o  s z y b k ie -
k ra jó w  k c p i t a i i s t y c z n y c h  w y -  go  im p o r tu  n ie z b ę d n y c h  d ia n a u k i 

e le m e n tó w  p rz e ła m u je  je d e n  z p o -
-------------------------------------------------------------------- —  w a ż n y c h  h a m u lc ó w  w  d z ia ła ln o ś c i

o a da w cze j. N a u k o w ie e  m u s i m ie ć  
b o w ie m  do s tę p  d o  n a jn o w s z y c h  
p o d z e s p o łó w  i  m a te r ia łó w , ta k ,  a b y  
je g o  p ra c a  to ro w a ć  m o g ła  d ro g ę  n o ­
w o c z e s n o ś c i. D o ty c h c z a s o w e  — c ią g ­
n ą ce  s ię  m ie s ią c a m i —  o c z e k iw a n ie  
na  im p o r t  n ie z b ę d n y c h  do  b a d a ń  
m a te r ia łó w  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e ­
k re ś la ło  c e lo w o ś ć  o k r e ś lo n y c h  p ra c . 
S t ra ty  z p o w o d u  o p ó ź n ie ń  w  d o s ta ­
w a c h  e le m e n tó w  o  z n ik o m e j n ie k ie ­
d y  w a r to ś c i b y ły  n ie w s p ó łm ie rn ie  
w y ż s z e  i  z u p e łn ie  n ie p o trz e b n e .

P O W O Ł A N IE  P H Z  „L a b i-  
m e x”  s tw o rz y ło  w  naszym 
han d lu  za gran icznym  k o rzys tn y  
precedens. D la  om a w ia nych  za­
k u p ó w  zrezygnow ano m. in . z 
d ług o trw a łeg o  procesu zb ie ra ­
n ia  o fe r t ko n k u re n c y jn y c h , 
gdyż s tra ty  spow odow ane zw ło  
ką  są z re g u ły  tu ta j w iększe 
od ew en tua lnego  zysku  spow o­
dowanego w yszu kan ie m  tańsze­
go o fe ren ta . Z m ien io no  też za­
sady u z y s k iw a n ia  dew iz  n iez­
będnych d la  d oko nyw an ia  za­
ku pó w . U p ra w n io n a  p laców ka  
n aukow a  o trzym u je  od sw oich  
w ła d z  p rz y d z ia ł dew iz  na o k re ­
ślony czas —  n ie ja k o  „z  g ó ry ” . 
P rz y d z ia ł ten u lo ko w a n y  jes t 
w  „L a b im e x ie ” , gdy zaś za­
chodzi po trzeba p ilnego  zaku ­
pu, odb io rca  n ie  m us i t r a c if  
czasu na s ta ra n ia  o  dew izy .

k u r i e r e m
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Pomysł urządzenia kiermaszu 
Jest ze wszech miar godny po­
chwały, bowiem miłośnicy książek 
okupujący maleńkie księgarnie w 
obydwu miejscowościach nie mają 
w lecie możliwości zapoznania się 
z najnowszymi tytułami. Dobrze, 
że książka wyjdzie naprzeciw wcza 
sowiczom. (jf)

M rzeżyno 
ma twój „festiwal“
SPORĄ atrokcją d la  ponad ty­

sięcznej rzeszy wczasowiczów, a 
przede wszystkim wspaniałą zaba­
wą d la młodzieży, był II Mlędzy- 
kołonijny Festiwal Piosenki „M rze ­
żyno 74"' zorganizowany przez u- 
czestników kolonii Szpitala W oje­
wódzkiego. Z pomocą żołnierzy 
młodzież zbudowała miniaturową 
kopię sopockiej Opery Leśnej, 
pod kopułą której o paimę pierw­
szeństwa ubiegali się młodzi p io ­
senkarze. Przez estradę przewinęło 
s ię  1ó  wykonawców ze wszystkich 
płocówek oświatowo - wychowaw­
czych z Mrzóżyna i okolic. Piosen­
karzom towarzyszyła orkiestra obo­
zu horcerskiego z Bierutowa, a 
konferansjerkę prowadziła M a łgo ­
rzata Stanierowska.

4-osabowe jury główną nagro­
dę Festiwalu „Mrzeżyno 74" przy­
znało M agdalenie Wojtowicz 
Wrocławia za piosenkę 
Akropol is".

Spontaniczna owacja publicz­
ności była najlepszym dowodem, 
że impreza była bardzo udana i 
godna naśladownictwa. Dodajmy 
jeszcze, że z uznaniem o Festiwalu 
wyrażali się również wczasowicze, 
których Mrzeżyno nie rozpieszcza 
imprezami kulturalnymi. (d)

Inicjatywa
poznańskich onkologów

Profilaktyczne 
badania nowotworowe
P O Z N A N  16. 8. P A P . Cenną 

in ic ja ty w ę  p ow z ią ł personel 
W o jew ódzk iego  S zp ita la  O n­
ko log icznego w  P oznan iu , zobo­
w ią z u ją c  się do p ro fila k ty c z n e ­
go p rzebadan ia  w szystk ich  
m ieszkańców  W rześn i i p o w ia ­
tu ,  b y  w y k ry ć  wczesne posta­
c ie n ow o tw o ró w . D okonane zo­
stan ie  także  rozpoznan ie , w  
ja k ic h  środow iskach  n ow o tw o ­
r y  w ys tę p u ją  najczęście j i k tó ­
re  na rządy  cz ło w ie ka  a ta k u ją .

B adan ia  rozonczeto od p ra ­
c o w n ik ó w  n a jw iększe j we 
W rześn i fa b ry k i —  Z a k ła dó w  
W y tw ó rczych  G ło ś n ik ó w  „T o n - 
s i l” . C i, u  k tó ry c h  zachodzi po­
de jrzen ie  schorzenia n ow o tw o ­
row ego , rozpoczę li n a ty c h m ia ­
stow e  leczenie i m a ją  pełną 
szansę p o w ro tu  do zd ro w ia .

Po zakończen iu  ca łe j a k c ji 
u zyskane  w y n ik i zostaną o p ra ­
cow ane i p rzekazane M in is te rs ­
tw u  Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecz­
ne j. Posłużą one do prac nau­
k o w y c h  i  pod jęc ia  d z ia łań  o ro -  
f ila k ty c z n y c h  w  ca łym  k ra ju .

14. V IH .  1974

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „C ie e b o c in e k ”  z N o rw e ­
g i i  z d ro b n ic ą ,

m /s „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  z 
R o t te rd a m u  w  b a laśc ie , 

m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  do  
Ś w in o u jś c ia  z T a m p a  z fo s fo ­
r y ta m i ,

s/s „W ie c z o r e k ”  z D a n i i  w
b a la ś c ie ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
ze S z w e c jj  z k l in k ie r e m ,

m /s  „P r z e m y ś l”  ze S z w e c ji  z 
ru d ą ,

s/s „ K a l is z ”  z H o la n d ii  w
b a la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „J e le n ia  G ó ra ”  d o  A f r y k i  
Z a c h . 7. d ro b n ic ą , 

m /s  „ K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  do  
G r e c j i  z  w ę g le m , 

s/s „S z c z e c in ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m  ,

m /s  „ K a p i ta n  K a ń s k i”  do  
F i i. ia n .d i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ Ś w ie t l i k ”  d o  A n g l i i  z 
m ą c z k ą  z ie m n ia c z a n ą .

17. V I I I .  1974

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „R a d o m ”  z A f r y k i  Z ach . 
v ia  A n tw e r p ia  7. że la zem  i  
d re w n e m  e g z o ty c z n y m , 

m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l”  z Sa­
f i  z fo s fo r y ta m i,  

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z D a n i i  w  
b a la ś c ie ,

m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii  
w  b a la ś c ie ,

s/s „ K ie lc e ”  z D a n ii  w  b a ­
la ś c ie ,

s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n ii  w  b a la ś c ie , 

s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii  w  b a ­
la śc ie ,

m  s „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ B o g in k a ”  d o  N o rw e g ii  
z d ro b n ic ą ,

s/s „ T c z e w ”  d o  S z w e c jj  z 
w ę g le m ,

s/s „ P s t r o w s k i”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

s/s „ B ie ls k o ”  d o  R F N  z w ę ­
g le m ,

s/s „W ie c z o r e k ”  d o  D a n ii  z 
w ę g le m ,

sfc „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  S z w e c ji  z w ę g le m ,

*7s „ K a l is z ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g łe m .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Rozpoczyna się 39 powojenny
sezon p iłkarski

; W  N IE D Z IE L Ę  ro® p oczyn a  s ię  s e - z o s ta ł s k ła d  p o ls k ie j  r e p re z e n ta c j i  
1 zon  p i łk a r s k i  1974/75. B ę d z ie  to  ju ż  sz o s o w c o w , k tó ra  s ta r to w a ć  bę dz ie  
’ 4« s e r ia  z m a g a ń  o t y t u ł  m is t rz a  na  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw a c h  

P o ls k i,  w  o k re s ie  p r z e d w o je n n y m  ś w ia ta  w  M o n tre a lu .  D o  s z ó s tk i 
w y ło n io n o  17 m is t rz ó w  a p o  w y -  s ta r tu ją c e j  w  H is z p a n ii  -*- R y s z a rd a  
z w o J e n iu  — 29. S z u rk o w s k ie g o , S ta n is ła w a  S zo zdy ,

I P ie rw s z y  w  h is to r i i  t y t u ł  m is -  T ad eu sza  M y tn ik a ,  W o jc ie c h a  M a-tu- 
t r z o w s k i  w y w a lc z y l i  p i łk a rz e  „ C r a -  s ia k a , J an a  B rz e ż n e g o  i  J ó z e fa  

j co  v i l  w y p rz e d z a ją c  w a rs z a w s k ą  P o  K a c z m a rk a  d o łą c z ą  M ie c z y s ła w  N o -  
lon sę  i p o z n a ń s k a  W a r tę . K r a k o -  w ie k i  i  Jan u s z  K o w a ls k i ,  k tó r z y  
w : a m e p o w tó r z y l i  s w ó j su k c e s  9 la t  s ta r to w a l i  w  S z w a jc a r ii .  T a  o ś m io -  

, n<>, n ie j  a ta k ż e  w  1932 i  37 r .  J e d -  o so bo w a  g ru p a  k e ia rz y  opuszcza  l i  
n a k  n a jw ię c e j t y tu łó w  m is t rz ó w -  b m . H is z p a n ię  i u d a je  s ię  d o  M o n -  

i s k i eh do  1938 r. w y w a lc z y }  R u c h  t re a lu .
| C h o rz ó w , k t ó r y  o k a z a ł s ię  n a j le p s z y
i w  la t r c h .  1933. 34. 35. 3« i  38. C z te -  S Z O / D A  P O N O W N IE  Z W Y C IĘ Ż Y Ł
, r o k  r o t  m e  t r iu m fo w a ła  P o g o ń  L w ó w , W  W Y Ś C IG U  D O O K O Ł A  T O L E D O

^ w u k r ntn ie  W is ła  K r a k ó w ,  a W a r ta
P o z n a ń  i  G a rb a rn ia  —  p o  ra z ie . Z W Y C IĘ Z C Ą  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  

W  O ’ í. ‘CESJE p o w o je n n y m  p ie rw -  d o o k o ła  T o le d o  z o s ta ł S ta n is ła w  
s zy  t y t u ł  m is t rz a  p r z y p a d ł s to łę c z -  S zozda . w y p rz e d z a ją c  T ad eu sza  
n e j P  o l . n  H. P o te m  je e z r -e  9 zee p o -  M y tn ik a  z w y c ię z c ę  te g o ro c z n e g o  
Io w  w p is a ło  s ię  d o  z ło te j  k s ię g i m i-  T o u r  de  l ‘A v e n ir  M a r l in e z a .  o ra z  
s frz ć -w  P o ls k i.  N a jw ię c e j  t y t u łó w  S z u rk o w s k ie g o , 
z g ro m a d z ił  G ó r n ik  Z a b rz e . G ó rn ic y  *  *  *
t r i u m f o w i  l i  d z ie s ię c io k ro tn ie .  p o  Z W Y C IĘ Z C Ą  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
ra z  p  e r  w s z y  s ię g a ją c  do  p i łk a r s k i  o w ie lk ą  n a g ro d ę  im .  W ilh e lm a  T e l-  
p r y m a t  w  1957 r .  N a jle p s z a  passa la  z o s ta ł re p re z e n ta n t S z w a jc a r ii  
z a b rz s n  t r w a ła  w  la ta c h  1963—1967, W e rn e r  F re tz . N a m ie js c u  s ió d m y m  
k ie d y  to  p ię ć  ra z y  z rz ę d u  p i łk a rz e  u o la s o w a l s ię  N o w ic k i  ze s tra tą  
t e fo  k lu b u  z a jm o w a li  p ie rw s z e  6-59 m in . ,  na  ó s m y m  K o w a ls k i  — 
m ie js c e  w  l ig o w e j ta b e li .  A k t u a ln y  s tra ta  7.24 m in . W  k la s y f ik a c j i  d r u -  
>n ;s trz  P o ls k i.  R u c h  C h o rz ó w  s ię g a ł ż y n o w e i z w y c ię ż y ! ze s p ó ł S z w a jc a r ii  
po  w y jm ę  po  k o le jn e  6 t v tu ió w .  I  p rz e d  ZSR R  i  P o ls k ą  a n a j le p -  
C z i ? ro k rc tn  e m is t rz e m  P o ls k i z o -  s zym  „g ó ra le m ”  z o s ta ł J a n u s z  K o -  
s ta ła  w a rs z a w s k a  L e g ia , d w u k ro tn ie  w a ls k i.
P o lo n  a  B y to m  i  W is ła  a  ra z  P o lo -
naa W e r  ta  P o z n a ń . C ra c o v ia . Ł K S  B A Ł T Y C K I  W Y Ś C IG  P R Z Y J A Ź N I
1 S ta l M ie le c .

D O  .T E G O  b ila n s u  trz e b a  d o lic z y ć  V I  E T A P  X  B a ł ty c k ie g o  W yść te -u  
suk c e s  k r a k o w s k ie j  W is ły ,  k tó ra  w  P r z y ja ź n i  z B :? łe g o s to k u  d o  Ł o m -  

r . w y w a lc z y ła  p -e rw s z e  m ie j-  ż y . U c z ą c y  98 k m  z a k o ń c z y ł s ię  
see w  r o z g ry w k a c h  e k s t ra k la s y .  W  s z c z ę ś liw ie  d la  p c ls k ic h  z e s p o łó w , 
ty m  ro k u  ty tu łe m  m is t rz a  P o ls k i J a k o  p ie rw s z y  f in is z o w a ł n a  s ta d io -  
n a " r o d z o n o  je d n a k  z d o b y w c ę  P u -  n ie  m ie js k im  w  Ł ^ m ź y  J a n  T ry b a ła  
c h a ro . V, is?a p rz e g ra ła  w te d y  p o je -  (P o m o rz e ) p rz e d  J ó z e fe m  K o ło p a j ło  
d y n e ':  f in a ło w y  z R u c h e m  0:2. (S las ik)

N A D C H O D Z Ą C Y  sezo n  p i łk a r s k i  . '
s tą n ię  s ię  k o le jn a  o k a z ja  d o  w a lk i  k l a s y f i k a c j a  i v n v w r o i J A L N A  
o  m ia n o  , .k r ó la  s trz e lc ó w ” . W  o jtre s ie  p o  V I  E T A P A C H :
w w o je r .n v m  18 n a z w is k  f ig u r u je  na
2 śc-ie n a ü e n s z y c h  s trz e lc ó w  k a ż d e g o  1. B ro z y n a  (F 7 .K o lj  —  17.08.52
sezonu . N a jb a r d z ie j  b ra m k o s tr z e ln y  2 W ? s r t”  ( P 7 ! 'r . ] . )  _  17.09 01.

„ k r ó l  s tr z e lc ó w  — 48”  J ó z e f 3. T r y b a ła  — P o m o rz e  —  17.09,12 
W is ły ,  k t ó r y  z d o b y ł

4,7 min dzieci i młodzieży
wypoczywa przed dalszą nauką

W A R S Z A W A  16.8. P AP . We­
d łu g  in fo rm a c ji M in is te rs tw a  

.Adieu O św ia ty  i W ychow an ia , tego­
roczna a kc ja  le tn ia  ró żn ym : 
fo rm a m i w ypoczynku  obe jm ie  
b lis k o  4 m in  700 tys. dz iec i i 
m łodzieży, t j .  10 proc. w ię ce j 
n iż  w  ro k u  u b ieg łym .

Do końca lip ca  na ko lon iach  
i obozach w yp oczyw a ło  1,5 m in  
m łodz ieży. Z  p ó łk o lo n ii i tzw . 
m a łych  fo rm  w yp oczyn ku  sko­
rzys ta ło  ok. m ilio n a  dzieci. W 
s ie rp n iu  o rg an iza to rzy  p rz e w i­
d u ją , iż w y ja z d o w y m i fo rm a m i

r ż e n ia m i. W  ty m  r o k u  o d p o c z n ie  3fi 
ty s . t a k ic h  d z ie c i, t j .  50 p ro c . w ię c e j 
n iż  w  r o k u  1971.

Wandale
w  Beskidach

B IE L S K O  16.8. P A P . P ię k n o  i  c i ­
szę g ó r  c o ra z  c zęśc ie j z a k łó c a ją  
w a n d a le , ła m ią c  w  b e z m y ś ln y  spo ­
sób zas a d y  p o rz ą d k u  i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  na  g ó rs k ic h  s z la k a c h  B e s k i­
d ó w . N o tu je  s ię  lic z n e  p r z y p a d k i

w yp oczyn ku  o b ję tych  zostan ie  n is z c z e n ia  z n a k ó w  n a  s z la k a c h  tu -  
1 200 tys. m łod ych , zaś d la  po - 1 ,w 
nad m ilio n a  stw orzone  będą 
m oż liw ośc i odpoczynku  w  m ie j­
scu zam ieszkania.

W C Z A S IE  te g o ro c z n e j a k c j i  le t ­
n ie j p o p u la rn e  s ta ły  s ię  o b o z y  spec­
ja l is ty c z n e .  G ru p u ją  on e  m ło d z ie ż  c 
w s p ó ln y c h  z a in te re s o w a n ia c h : s p o r ­
to w y c h , tu ry s ty c z n y c h  lu b  a r t y ­
s ty c z n y c h . W  te g o ro c z n e j a k c j i  le t ­
n ie j  na  te g o  ty p u  o b o z a c h  o d p o c z ­
n ie  o k . 200 ty s .  m ło d y c h  lu d z i.  T a  
fo rm a  w y p o c z y n k u  bę d z ie  w  p r z y ­
s z ło ś c i ro z w ija n a .

W  m ia s ta c h  o rg a n iz u je  s ię w c z a s y  
d la  m ło d z ie ż y  ze w s i.  T w o r z y  s ię  w  
ty m  c e lu  tz w . p u n k t y  w y c ie c z k o w e . 
W  b r .  z t e j  f o r m y  ‘ a k ty w n e g o  w y ­
p o c z y n k u  s k o rz y s ta  70 ty s . w ie j ­
s k ic h  d z ie c i.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  J a k ż e  d u ż y  
w z ro s t  u c z e s tn ik ó w  k o lo n i i  z d ro w o t­
n y c h , d la  d z ie c i . z t r w a ły m i  s cho -

W enty la to r — 
latarka

B IE L S K O  16.8. P A P . K o n s t r u k to ­
r z y  z B ie ls k ie j  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
. .E le k tr o g r z e jń ik ”  o p ra c o w a li i  w y ­
k o n a l i  a t r a k c y jn y  s k ła d a n y  w e n ty ­
la to r  rę c z n y , s n e łn ia ją c y  w ie c z o re m  
r o lę  la ta r k i .  S k r z y d ła  w e n ty la to r a  
są a u to m a ty c z n ie  s k ła d a n e  w  m o ­
m e n c ie  w y łą c z e n ia .

W y n a la z e k  zg ło s z o n o  d o  U rz ę d u  
P a te n to w e g o . P ie rw s z a  p a r t ia  s k ła ­
d a n y c h  w e n ty la to r ó w - la ta re k  u k a ż e  
s ię  n ie b a w e m  w  s p rz e d a ż y  d e ta lic z ­
n e j.

r y s ty c z n y c h  o ra z  z a b y tk ó w  p r z y r o ­
d y  w  re jo n ie  K lim c z o k a .  S z y n ­
d z ie ln i,  B ła tn ie j  i B a ra n ie j G ó ry .  W 
o s ta tn ic h  d n ia c h  p o z ry w a n o  m . in .  
o z n a k o w a n ie  ‘ na n a r to s t ra d z ie  z 
S z y n d z ie ln i i  na  S k rz y c z n e m .

b v ł
K o h w t
b r a m k i w  26 m e c z a c h . N M le p e z a  
»a *sę  s trz e le c k ą  w y k a z a ł  W ło d z i­
m ie rz  T -u fcańsk i, c z te ro k ro tn ie  w  la -  
' r’ ' h 69 s ię g a ją c  p o  m ia n o  n a j­
s k u te c z n ie js z e g o  n a p a s tn ik a  r o z g ry ­
w e k  łb o w y c h .  N a jle p s z y  r e z u lta t  
1 /u lbańsk ieP o  — 24 b r a m k i w  je d ­
n y m  se z o n ie . . .K ró l  s t r z e lc ó w ”  
o s ta tn ic h  r o z g ry w e k  Z d z is ła w  K a p ­
k a  u z y s k a ł 15 b ra m e k .

K O L A R S K I» :
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A

D Z lS  n a d  ra n e m  z a k o ń c z o n o  k o n ­
k u r e n c je  d ru g ie g o  d n ia  to ro w y c h  
k o la rs k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  
M o n tre a lu . D o  ć w ie r ć f in a łu  k la s y c z ­
n e j k o n k u r e n c j i  —  s p r in tu  m ę ż c z y z n  
z a k w a l if ik o w a l i  s ię : F ra n c u z  —  M o- 
re lo n . d w a j k o la rz e  ra d z ie c c y  Ja ­
b ło n o w s k i i  K ra w c ó w , d w a j r e p re ­
z e n ta n c i N R D  G e s c h k e  i  E ic h s ta d t. 
d w a j W ło s i R oss i i  M a r in o  o ra z  
C z e c h o s ło w a k  T k a ć .

B e n e d y k t K o c o t s ta r to w a ł w  d r u ­
g ie j s e r i i  1/8 f in a łu  i  p rz e g ra ł 
J a b łu n o w s k im  (Z S R R ). W  rep asa - 
ż a c h  K o c o t  o d p a d ł ju ż  w  p ie rw s z y m  
w y ś c ig u  p r z e g ry w a ją c  z  K ra w c o w e m  
(Z S R R ).

D O  F T N A Ł U  s p r in tu  k o b ie t  za ­
k w a l i f ik o w a ła  s ię  A m e ry k a n k a  No- 
v a r ra  i  re p re z e n ta n tk a  Z S R R  P l l -  
c z ik o w a . W  1/2 f in a łu  P ilc z ik o w a  
d w u k ro tn ie  p o k o n a ła  A m e ry k a n k ę  
S te in  ( n a jle p s z y  czas  12.32), n a to ­
m ia s t N o v a r ra  d w u k ro tn ie  w y g ra ła  
ze s p r in te r k ą  ra d z ie c k ą  C a re w ą  
(n a jle p s z y  czas 12,16). w  w y ś c ig u  o 
b rą z o w y  m e d a l z m ie rz ą  s ię  C a re w a  
i  S te in .

D O  P Ó Ł F IN A Ł Ó W  w y ś c ig u  in d y ­
w id u a ln e g o  n a  4 k m  na  d o c h o d z e ­
n ie  w e s z li :  W ło c h  P iz z o fe r ra to , re- 
n re z e n ta n t R F N  T h u ra u ,  je g o  ro ­
d a k  L u tz  o ra z  re p re z e n ta n t N R D  
H u s c h k e .

S K Ł A D  P O L S K IC H  S Z O S O W C Ó W

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  w y ś c ig ó w  k o ­
la r s k ic h  d o o k o ła  T c ile d o  o ra z  o* n a ­
g ro d ę  im .  W ilh e lm a  T e lia  u s ta lo n y

K L A S Y F IK A C J A  n p n Z Y N O W A  
P O  V I  E T A P A C H :

1. Z S R R  — 5L3« 35
2. P Z K o ł —  51.31 59
3. L i tw a  —  51.35 29

Siady pra-Bałtyku
W A R S Z A W A  16. 

B a łty k  —  jedno
8 . P A P .  M O R Z E  to  s ię g a ło  d a le k o  b a rd z ie j
n n i im łn r )  n a  P o łu d n ie  n iż  w s p ó łc z e s n y  B a ł-  

, , , . . . .  J 1 t y k .  Z a le w a ló  o n o  te re n y  d z is ie js z e j
s z y c h  m ó r z  ś w ia t a ,  l i c z ą c e  z a -  d e l ty  W is ły ,  s ię g a ją c  aż  p o  K w i-  
l e d w ie  10 t y s .  l a t  —  m ia ł  s w e -  d z y ń . J eg o  ś la d y  z n a le z io n o  ta k ż e  
g o  p o p r z e d n ik a .  J u ż  p r z e d  100 w  J L ó ‘ l oc, " e l ‘  N ie m c z e c h .V . . , ^  „  M o rz e  to .  będą ce  ja k  g d y b y  p o -
l a t y  z n a jd o w a n o  w  E u r o p ie  p rz e d n ik ie m  w s p ó łc z e s n e g o  B a ł ty -  
p ó łn o c n e j  ś la d y  ta je m n ic z e g o  k u .  b y ło  je d n a k  o d  n ie g o  d u ż o  c ie p -  
m o r z a .  B y ł y  to  m .  i n .  l i c z n e  I e js ,ze - P ° d  w z g lę d e m  k l im a ty c z n y m  

„  , ,  r . . . .  ‘p r z y p o m in a ło  ra c z e j w y b rz e ż e  c z a r-
p o z o s t a ło s c i  f a u n y  m o r s k i e j  w  n o m o rs k ie  lu b  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o , 
d o l i n i e  W is ł y .  D o p ie r o  n i e d a w -  R ó w n o c z e ś n ie  w  d o lin ie  D o ln e j 
n o  m g r  A u r e l i a  M a k o w s k a  z ^ is iy  ś 'a<*y d a w n e j s ie c i
T łn r-f-frf.i-f,, r '  w- rz e c z n e j z w ią z a n e j z d a w n y m  m o ­
l o s  t y  t u  t u  G e o lo g ic z n e g o  W  rz e m . G łó w n a  rz e k a  będą ca  p o -
W a r s z a w ie  z d o ła ła  u s t a l i ć  d o - ' Prz ! ic ,n łczlcą o b e c n e j w is ły  w p a d a -  

_ . , . . , ła  do  m o rz a  w  p o b liż u  K w id z y n ia .
k ł a d n ie  z a s ię g  i p o ło ż e n ie  te g o  M ia ła  te ż  s w o je  d o p ły w y  w  re jo n ie  
m o r z a .  S z c z e g ó ło w e  b a d a n ia  n a  d z is ie js z y c h  rz e k  B rd y .  w d y  i  w ie -  
P o m o r z u  W s c h o d n im  w y k a z a ł y ,  ż y * * -  ° w ^ e s n e  rz e k i b y ły  z n a c z n ie  

u . . i  . , j  w ię k s z e . D o lin a  p r a -W is ły  w  p o b liż u
z e  b y ł o  to  m o r z e  p o c h o d z ą c e  z  u jś c ia  d o c h o d z iła  d o  18 k m  s z e ro - 
o k r e s u  o c ie p le n ia  m ię d z y  z lo -  k o ś c i.  D o l in y  r z e k  Z te-go o k re s u  
d o w a c e n ie m  ś r o d k o w o p o ls k im  z n a jd u ją  s ię  -olc. 30 m  p o n iż e j w s p ó ł-  
„  „ i  ' . czesn eg o  p o z io m u  W is ły . R z e k i te
a  B a ł t y k i e m ,  o k .  70 t y s .  l a t  / o s ta ły  z a s y p a n e  w  czas ie  o s ta tn ie -  
t e m u .  g o  z lo d o w a c e n ia  tz w .  b a łty c k ie g o .

Wczoraj 
w kraju

A  Z A Ł O G I 9 g o s p o d a rs tw  r o l ­
n y c h , w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  K o m b i­
n a tu  P G R  P ta s z k o w o  w  w o j.  p o ­
z n a ń s k im , ja k o  je d n e  z p ie rw s z y c h  
w  k r a ju  z a k o ń c z y ły  ż n iw a . D u ż y  
po s tę p  w  s p rz ę c ie  zbó ż  n o tu je  s«ę 
na  R z e s zo w szczyźn ie . Ż n iw a  s ą  tu  
n a  u k o ń c z e n iu  w  12 p o w ia ta c h .

A  W  D U S Z N IK A C H -Z D R O J U  ro z ­
p o c z ą ł s ię  d o ro c z n y  29 F e s t iw a l 
C h o p in o w s k i.  W  k o n c e rc ie  in a u g u ­
r a c y jn y m  w y s tą p i l i  p ia n iś c i B e rn a rd  
R in g e is s e n  i P io t r  P a le c z n y  o ra z  O r ­
k ie s tr a  S y m fo n ic z n a  P a ń s tw o w e j 
F i lh a r m o n ii  w e  W ro c ła w iu  p o d  d y ­
r e k c ją  T a d e u s z a  S t ru g a ły .

A  W  U N IW E R S Y T E C IE  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  w  T o r u n iu  ro z p o c z ę ły  
s ię  o b ra d y  I I  E u ro p e js k ie j K o n fe ­
r e n c j i  S z k ó l S to w a rz y s z o n y c h  i  K lu ­
b ó w  U N E S C O . O b ra d o m  p rz e w o d n i­
c z y  p rz e d s ta w ic ie l P o ls k i J a r o m ir  
O c h ę d u s z k o . T e m a te m  k o n fe re n c j i  
je s t  o m ó w ie n ie  r o l i  s z k ó l s to w a rz y ­
s z o n y c h  i  k lu b ó w  U N E S C O  w  w y ­
c h o w a n iu  m ło d z ie ż y .

A  L IC Z Ą C E  p o n a d  135 la t  Z a k ła ­
d y  U rz ą d z e ń  T e c h n ic z n y c h  „ Z g o ­
d a ”  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  w e s z ły  w  
o k re s  g e n e ra ln e j m o d e rn iz a c ji  i  r o z ­
b u d o w y . Są on e  je d n y m  z 24 z a k ła ­
d ó w  ś lą s k ie g o  p rz e m y s łu  m a s z y n o ­
w e g o , k tó re  — z g o d n ie  z  p o d ję tą  
o s ta tn io  d e c y z ją  P re z y d iu m  R z ą d u  
— p o d d a n e  z o s ta n ą  w  la ta c h  1974— 
198« g ru n to w n e j r e k o n s t r u k c j i  i  m o ­
d e rn iz a c j i .

Uwaga, zwierzęta na drodze!

Koń pod samochodem
D W A  n ie c o d z ie n n e  w y p a d k i  w y ­

d a r z y ły  s ię  w czo-ra j n a  d ro g a c h  n a -  
l o  w o je w ó d z tw a . W  o b u  o f ia r a -  

. b y ły  sp ło szon e  k o n ie  i  t y lk o  
s z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i 
n ie  d o s z ło  d o  p o w a ż n ie js z y c h  n a ­
s tę p s tw .

P ie rw s z y  w y d a rz y ł  s ię  w  n o c y  ze  
ś ro d y  na  c z w a r te k  w  p o b liż u  m ie js ­
c o w o ś c i R e k o w o  na  szosie  K a m ie ń  
— P a r łó w k o .  J a k  w y n ik a ło  ze w s tę p  
n ie  p rz e p ro w a d z o n e g o  d o c h o d z e n ia , 
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  ś m ie r te ln ie  ra ­
n i ł  k o n ia ,  k t ó r y  w y d o s ta ł  s ię  z  n ie ­
z b y t  d o k ła d n ie  o g ro d z o n e g o  p o la  n a  
szosę. K ie ro w c a  z b ie g ł z m ie js c a  
w y p a d k u .

D ru g i  n a to m ia s t w y d a rz y ł  s ię  
w c z o ra j ra n o  na  m ię d z y n a ro d o w e j 
tra s ie  F.-14 w  m ie js c o w o ś c i R e n ic e , 
w  p o w ie c ie  m y ś lib o r s k im . P o dcza s  
n rac-y na  p o lu  w  p o b liż u  szosy , k o ń  
P io t ra  C h . n a g le  s n ło s z v ł s ię . z e r ­
w a ł  u p rz ą ż  1 w y s k o c z y ł  n a  d ro g ę  
w p ro s t  no d  n a d je ż d ż a ją c a  c ię ż a ró w ­
k ę . K o ń  z o s ta ł z a b i ty  na  m ie js c u , 
a  s a m o c h ó d  dość  z n a c z n ie  us z k o ­
d z o n y .
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S P O T K A N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  
R A D Z IE C K IE J  I  A M E R Y K A Ń ­

S K IE J

H I  15 bm . w s to lic y  A z e r ­
b e jd ż a n u  — B a k u  ro z p o c z ę ło  
s ię  s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  ra ­
d z ie c k ie j  i  a m e ry k a ń s k ie j.

D ą ż y m y  d o  te g o  — o ś w ia d ­
c z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji 
a m e ry k a ń s k ie j  J o h n  H o lm a n  
na u r o c z y s ty m  o tw a r c iu  s p o t­
k a n ia  — a b y  o d p rę ż e n ie  s ta ło  
s ię  g łó w n y m  c z y n n ik ie m  w  
s to s u n k a c h  m ię d z y  n a r o d a m i i 
m ło d z ie ż ą  n a s z y c h  k r a jó w .

■ i  W  c z w a r te k  15 Om. o b ­
c h o d z o n o  w  In d ia c h  27 ro c z ­
n ic ę  n ie p o d le g ło ś c i.  C e n tra ln e  
u ro c z y s to ś c i o d b y ły  s ię  u  s tó p  
h is to ry c z n e g o  ..C z e rw o n e g o  
F o r tu ”  w  D e lh i.  W  t r a d y c y j ­
n y m  p r z e m ó w ie n iu  p r e m ie r  
Im d ira  G a n d h i z w ró c i ła  s ię  do 
n a ro d u  in d y js k ie g o  o p o m o c  
w  _z w a lc z a n iu  o b e c n y c h  t r u d ­
n o śc i e k o n o m ic z n y c h . W y ra z i­
ła  ona p r z e k o n a n ie , że In d ie  
p rz e z w y c ię ż ą  te n  k r y z y s  i 
w y jd ą  z n ie g o  w z m o c n io n e . 
In d i r a  G a n d h i o ś w ia d c z y ła ,  że 
rz ą d  je s t z d e c y d o w a n y  p o ło ­
ż y ć  k re s  ta k im  s p o łe c z n y m  
p ro b le m o m  la k  o s zu s tw a  po ­
d a tk o w e . fa łs z o w a n ie  ró ż n y c h  
a r t y k u łó w ,  c z a rn y  r y n e k  i  sp e - 
k w ła c ja .

M  J a k  p o in fo r m o w a n o  w  
c z w a r te k  w  B e lfa ś c ie ,  o d  po ­
c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  r o k u  w  w y ­
n ik u  z a m a c h ó w  te r r o r y s ty c z ­
n y c h  1 k r w a w y c h  s ta rć  z g in ę ­
ły - w  I r la n d i i  P ó łn o c n e j 134 
oso b y  W ś ró d  n ic h  z n a jd u je  

.s łę aż UH osób c y w i ln y c h  P o ­
w y ż s z y  b ila n s  je s t  n a j t r a g ic z ­
n ie js z y m  w  p o r ó w n a n iu  do 
a n a lo g ic z n y c h  o k re s ó w  w  la ­
ta c h  -u b ie g ły c h .

■ I  R zą d  la b o u rz y s to w s k i o p u  
b ł ik o w a ł  15 b m . b ia łą  k s ie c ę . 
w  k tó r e j  p rz e d s ta w ił  o g r a n i­
czo n e  p o s u n ię c ia  z m ie rz a ją c e  
d o  ro z s z e rz e n ia  s e k to ra  p a ń ­
s tw o w e g o  w  g o s p o d a rc e  b r y ­
t y js k ie j .  D o k u m e n t  p r z e w id u ­
je  z w ła s z c z a  w p r o w a d z e n ie  sy ­
s te m u  p ro z u m ie ń  z w ię k s z y m i 
f  te rn a m i j  p r z e d s ię b io rs tw a m i 
w  k lu c z o w y c h  g a łę z ia c h  gos­
p o d a r k i.  P o p rz e z  s v s te m  ty c h  
p o ro z u m ie ń  rz ą d  w id z i  m o ż l i­
w o ś ć  w p ro w a d z e n ia  p e w n e j 
k o n t r o l i  n a d  g łó w n y m i' k ie r u n - -  
k a m i d z ia ła ln o ś c i p r y w a tn y c h  
f i r m .

D ru g a  p ro p o z y c ja  p rz e d s ta ­
w io n a  w  b ia łe j  k s ię d z e , to  
u tw o r z e n ie  s p e c ja ln e ? ©  o rg a n u , 
k tó re g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  u -  
d z ie ła m ie  p o p a rc ia  f in a n s o w e g o  
p r y w a t n y m  f i r m o m ,  a b y  ta  
d ro g ą  z w ię k s z y ć  u d z ia ł p a ń ­
s tw a  w  k a n ib a la c h  tv c h  f i r m .

O g ó ln ie  b io rą c , b ia !a ks ię g a , 
p r o p o n u je  z a le d w ie  n :e śm i8 łe  
k r o k i  w  k ie r u n k u  n a c jo n a l iz a ­
c j i  w  p o r ó w n a n iu  z p r z e d w y ­
b o r c z y m i , o b ie tn ic a m i la -  
b o u rz y s tó w .

Sędziwa sportsmenka
16.8 L O N D Y N  P A P . 8 8 - le tn ia  R óse 

W o r th y  o b c h o d z iła  w  p o n ie d z ia łe k  
s w o je  u r o d z in y  na g rz b ie c ie  k o n ia  
■w o b e c n o ś c i 750 ro z e n tu z ja z m o w a ­
n y c h  k ib ic ó w .  N ie c o d z ie n n a  u r o ­
c z y s to ś ć  o d b v ła 's ie  w  C h a th a m . S ę­
d z iw a  ju b i la t k a  o ś w ia d c z y ła ,  że je j  
a m b ic ją  ż y c io w a  je s t ja k  n a jd łu ż s z e  
u t r z y m a n ie  s p o r to w e j fo rm y .

RFN Redukcje w przemyśle
samochodowym i budowlanym

B O N N  P A P . D w a  f i la r y  p rze - chody- n ie  zw iększy się w  n a j-  
m ys łu  za cho dn io n iem ieck ieg o  b liższym  czasie. Już teraz za- 
— b u d o w n ic tw o  i p rze m ys ł sa- ch o d n io n ie m ie c k i „F o rd ' posia- 
m ochodow y — p rze żyw a ją  o- n o w i! okresow o  z w o ln ić  11 tys. 
becn ie  dość znaczne k ło p o ty . ro b o tn ik ó w .

P rzem ys ł sam ochodow y w y -  Bezrobocie  jes t także p ro b le - 
p ro d u k o w a ł w  czasie p ie rw -  m em  n r  1 w  b u d o w n ic tw ie , 
szych sześciu m iesięcy b r. o 20 Jak  tw ie rd z i Z w iąze k  Z a w o - 
proc. sam ochodów  m n ie j n iż  w  dov^v P ra c o w n ik ó w  B udow la -, 
a na log icznym  okres ie  u b ie g łe - nych, w  c iągu osta tn iego  ro ku  
go ro ku . W p ra w d z ie  dane te  160 tys. ro b o tn ik ó w  m usia ło  
k reś lą  obraz rzeczyw is tośc i w  się p rz e k w a lif ik o w a ć , a 50 tys. 
b a rw ach  c ie m n ie jszych  n iż je s t p ra c o w n ik ó w  te j gałęzi p rze ­
to w  rzeczyw is tośc i, b ow iem  m ys łu  je s t b ezrobo tnych . P rz y - 
e kspo rt — k tó ry  je s t nadal szłość b u d o w n ic tw a  sto i pod 
g łó w n y m  ry n k ie m  d la zachód- jeszcze w ię kszym  znakiem  za- 
n ion ie m ie ck ie go  p rze m ys łu  sa- p y ta n ia  n iż p rze m ys łu  samo- 
m ochodow ego —  zm n ie jszy ! się chodowego. Z a le dw ie  po łow a 
ty lk o  o 11 proc., a rów nocześ- f i r m  b u d o w la n y c h  p ra cu je  p e ł­
n ie  f i rm y  sam ochodowe m og ły  na mocą.
w y d a tn ie  zm n ie jszyć  swe zapa-

. „ , c , , j  B U D O W N IC T W O  p rz e z y w a  rz ę ­
sy (z  34 5  tys. s a m o c h o d ó w  d o  c z y  w iś c ie  o g ro m n e  t r u d n o ś c i:  sp o - 
23 5  tys .) n i e m n i e j  j e d n a k  ba-- ś r ó d  714 ty s .  u k o ń c z o n y c h  m ie sz -  
d a n ia  ry n k u  w e w n ę t r z n e g o  k a , i  s p rz e d a n o  z a le d w ie  soo ty s ., 
w skazu ją , ż e  p op y t na s a m o -  t ™ “ '
_________________________________________m n ie j n iż  w  1973 r .  Ó d p o w ie d z ia l-

p o n o sza  z re s z tą

Nie spaceruj 
nago po plaży...

„PARIS-MATCH" pisze o p lażu­
jących — czy usiłujących plażować 
nago. O pa lanie  się „bez niczego”  
kosztuje tysiąc franków. Zdaniem 
autora artykułu Dutourda -  .jęst 
to  zupełnie naturalne, bowiem w 
obecnych czasach za wszystko trze 
ba p łac ić : za posiadanie samo­
chodu, za parkowanie, za wszelkie 
usługi i przyjemności. Za przyjem­
ność publicznego demonstrowania 
swych wdzięków i najintym nie j­
szych części c ia ła — też trzeba 
płacić.

Dawniej nudyzro był traktowany 
przez swych wyznawców poważnie. 
Na ogół jego  apostołam i bywali 
ludzie w śrędnim wieku, brzydcy, z 
defektam i fizycznymi. G łosili teze, 
że cia ło  ludzkie nie rna w sobie 
niczego wstydliwego, a nagość 
jest niewinna i ...nie powinna zwra­
cać uwagi.

A jednak — czy będzie to „n a ­
gość z id eo lo g ią " nudystów, czy 
też nagość współczesna — rzeko­
mo w im ię zdrowia i higieny — 
zdaniem Dutourda — stanowi ona 
zaprzeczenie zarówno nowoczesno­
ści jak i logiki. Człowiek od cza­
sów, gdy uzyskał miano „hom o sa­
piens", okrywał ciało. Ubranie sta­
ło sie dla ludzi tym. czym pióra 
dla ptaka : ozdobą. Nadzy 'udzie 
sq niby oskubane ptaki. Szczegól­
nie kobiecie strój przydaje uroku 
i tajemniczości, bez których nie 
może istnieć miłość. W  1900 roku, 
w  epoce wielkich miłości, norm al­
nie kochanek potrzebował średnio 
pół godziny na rozebranie swej lu ­
bej, co w niczym nie przeszkadza­
ło mu ją kochać... (PAP)

K a r tk a  z  h istorii

Polscy żołnierze
pod Falaise i Chambois

l a t y  — w  l ip c u  1944 r .  ro z p o c z ę ła  lą d o w a n ie  na  p la ż a c h  
• t s r m a a d i i  I  D y w iz ją  P a n c e rn a  — n a jw ię k s z y  z w ią z e k  ta k ty c z n y  I  K o r -  
I****»  P o ls k ic h  S ił Z b r o jn y c h  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i .  8 s ie rp n ia , d y w iz ja  
ru s z y ła  d o  n a ta rc ia  po d  C ae n . W  r e jo n ie  te j m ie js c o w o ś c i o d  k i lk u  d n i 
to c z y ła  s ię  w ie lk a  b itw a ,  k tó re j  w y n ik  m ia ł  z a d e c y d o w a ć  o  w y p a rc iu  
w o js k  n ie m ie c k ic h  z N o rm a n d ii .  T u  w ła ś n ie  ro z p o c z ą ł s ię  s z la k  b o jo ­
w y  I D y w iz j i  P a n c e rn e j,  w io d ą c y  p rze «  F ra n c ję .  B e lg ię . H o la n d ię  i 
W ie « *o y , a z a k o ń c z o n y  5 m a ja  p o d  m u ra m i W ilh e lm s h a v e n  — m ia s ta  i 
te *e y  K r ie g s m a r in e .

Ä  s ie rp n ia  p o ls c y  p a n c e rn ia e y  z d o b y w a ją  p r z e p ra w y  na  rze ce  D iv e s  
£ m ie js c o w o ś ć  J o r t .  a n a s tę p n ie , k o n ty n u u ją c  n a ta rc ie ,  o p a n o w a li m .in . 
m ie js c  » w  ość B a ro n .  18 s ie rp n ia  to czą  za c ię te  b o je  o o p a n o w a n ie  m ia s ta  
C h a m b o is  i o k o l ic z n y c h  w z g ó rz  z w a n y c h  ..M a c z u g ą “ . 19 s ie rp n ia  cz o ła i 
f  s t r z e lc y  I  P a n c e rn e j w d z ie ra ją  s ię  n a  p ó łn o c n ą  czę ść  „M a c z u g i” , a 
w ie c z o re m  I»  P u łk  S trz e lc ó w  K o n n y c h  i  l#  P u łk  D ra g o n ó w  z d o b y w a ją  
C h a m b o is .

9 t s ie rp n ia  I D y w iz ją  P a n c . ro z p o c z ę ła  n a jw ię k s z y  i  n a jk rw a w s z y  b ó j 
w  s w e j h is to r i i .  T e g o  d n ia  t r z y  d y w iz je  n ie m ie c k ie  n a ta r ły  na  z g ru ­
p o w a n ia  p o ls k ie j  d y w iz j i ,  o b s a d z a ją c e  ..M a c z u g ę ’ * i  C h a m b o is . u s i łu ją c  
p r z e b ić  s ie  na  w s c h ó d . W s p o m a g a ły  je  t r z y  da lsze  d y w iz je  z k ie r u n k u  
w s c h o d n ie g o . B : tw a  p rz e k s z ta łc i ła  s ię  w  p a sm o  k r w a w y c h  s ta rć . P a n - 
c e c n ia c y  p r o w a d z i l i  o g ie ń  z p o z b a w io n y c h  b e n z y n y  c z o łg ó w  ja k  z b u n ­
k r ó w ,  z ic h  o s ło n y  k o r z y s ta l i  ta k ż e  p o ls c y  s tr z e lc y .  Z a c z y n a ło  b ra k o ­
w a ć  a m u n ic j i  i ż y w n o ś c i.  M im o  k r y t y c z n e j  s y tu a c j i  i p r z e w a g i n ie -  
p r z y ją c ie la ,  d y w iz ja  p a n c e rn a  w y t r w a ła  n a  s ta n o w is k a c h  d o  w ie c z o ra  
21 s ie rp n ia ,  k ie d v  d o ta r ła  d o  n ie j o d s ie cz .

D y w iz ja ,  z a m v k a j- e  je d y n a  d la  N ie m c ó w  d ro g ę  o d w ro tu  z k o t ła  po d  
F a ła is e , o d e g ra ła  is to tn a  ro lę  w  o d n ie s ie n iu  z w y c ię s tw a  s p r z y m ie r z o ­
n y c h  w  N o r m a n d i i  w  s z e ś c io d n io w y c h  z a c ię ty c h  w a lk a c h  z d w o m a  
k o rp u s a m i SS d y w iz ja  c h lu b n ie  w y k o n a ła  z a d a n ia . Ż o łn ie r z e  p o ls o v  
w z ię l i  d o  n ie w o l i  o k . 5 tv s . je ń c ó w , z n is z c z y l i  78 c z o łg ó w  i  p o n a d  106 
R liia Ł  n ie m ie c k ic h .  (P A P )

p e w n y m
s to p n iu  p rz e d s ię b io rc y  b o w ie m  
b u d o w a n e  m ie s z k a n ia  n ie  zaw sze 
o d p o w ia d a ją  z a p o trz e b o w a n iu . W 
c h w i l i  o b e c n e j w  R F N  w o ln y c h  
je s t  200 ty s .  m ie s z k a ń  lu k s u s o ­
w y c h .

W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  b r . z b a n ­
k r u to w a ło  300 f i r m  b u d o w la n y c h  
E k s p e rc i p rz e p o w ia d a ją . że do  
k o ń c a  r o k u  z b a n k ru tu je  c o  n a j­
m n ie j t y s ią c  d a ls z y c h . B a n k i s ta ­
w ia ją  o b e c n ie  d ra k o ń s k ie  w a ru n ­
k i  p r z y  o tw a rc iu  k re d y tó w , ta k . 
że n ie w ie lu  p rz e d s ię b io rc ó w  m oże 
je  z a a k c e p to w a ć . R ó w n o c z e ś n ie  
m u s z ą  o n i p ła c ić  o d s e tk i o d  p o ż y ­
c z e k  s ię g a ją c e  14 p ro c . A d m in i­
s tra c ja  p u b lic z n a , o g ra n ic z a n a  
o s z c z ę d n y m  a n ty in f la c y jn y m  b u ­
d ż e te m . je s t  b a rd z o  o s tro ż n a  w  
z a w ie ra n iu  n o w y c h  k o n tr a k tó w .

VISITE NUESTRAS 
FAMOSAS CAIAS OE,

C A I. E L L A  
L L A E R A N C  

T A M Ą R IU

T E  F O K I spaceru jące  beztrosko u lic z k a m i h iszpańskiego k u ­
ro r tu  na w ybrzeżu  Costa B ra va  i k o rz y s ta j\c e  w  dzień z  pe łn i 
la ta  i sezonu, w ie czo ra m i za ra b ia ją  ja k o  „a r ty s tk i”  w  lo k a l­
nym  c y rku ^ .

(C A F -C ifra )

T ro p ik a ln e  u p a ły

Na W ę g r z e c h -p e łn ia
sezonu turystycznego

B U D A P E S Z T  P A P . K orespon  pogoda. T e m p e ra tu ra  docbodzi
den t P A P  A n d rze j C ze rka w sk i 
pisze:

—  Sezon tu ry s ty c z n y  na Wę­
grzech osiągnął obecnie szczyt. 
S p rzy ja  tem u p iękn a  słoneczna

SZWEDZKO -  NORWESKIE
szaleństwo cukrowe

16. 8. O SLO  — S Z T O K - D z ię k i ty m  subw enc jom , cena
H O L M  P AP . Ze w zg lędu na po c u k ru  w  h an d lu  de ta liczn ym  
w ażny w zrost cen c u k ru  na u trz y m u je  się w  w ysokości 2,55 
ry n k a c h  św ia tow ych , rząd ko ro n y  za 1 kg , c z y li w  p rz e li-  
szw edzk i znacznie podw yższy ł czeniu  na w a lu tę  n o rw eską  — 
subw encje  im p o rto w e , d op ła - 3,28 ko ro ny .
ca jąc  do każdych  100 kg  im p o r W  N o rw e g ii im p o rt c u k ru  nie
tow anego c u k ru  147,25 ko ron.

Order Wiktorii
dla księżniczki Anny

16.8 L O N D Y N  P A P . W ś ro d ę  ks ię ż  
m c z k a  A n n a  o d c h o d z iła  s w o je  24 
u ro d z in y .  Z  te.i o k a z j i  k r ó lo w a  E l­
ż b ie ta  I I  u d e k o ro w a ła  ją  K rz y ż e m  
W ie lk im  O rd e ru  W ik t o r i i ,  O d z n a ­
c z e n ie  to  p rz y z n a n o  k s ię ż n ic z c e  w 
d o w ó d  u z n a n ia  za le j  d z ie ln a  D osta­
w ę  w  czasie  o s ta tn ie g o  z a m a c h u  
J a k  w iś d o m o . 21 m a rc a  u z n a n y  za 
n ie p o c z y ta ln e g o  ła n  B a li  u s i ło w a ł 
ja  D o rw a ć . W ra z  z k s ię ż n ic z k a  tv m  
s a m y m  o rd e re m  o d z n a c ź ó n o  je j  m ę ­
ża, k p t .  M a rk a  P h ill ip s a .  A n n a  i  
M a re k  b ę d ą  o b e c n ie  t y tu ło w a n i  d a ­
m a i k o m a n d o re m  te g o  o rd e ru . Z 
r e g u ły  O rd e r  W ik t o r i i  p rz y z n a w a n y  
je s t  , o s o b iś c ie  p rz e z  m o n a rc h ę  a n ­
g ie ls k ie g o  ty m  o so b o m , k t^ re  D oło­
ż y ły  w ie lk i  z a s łu g i d la  ro d z in y  k ró  
le w s k ie j .  K i lk a  osób. k tó re  D o m o g łv  
u ją ć  B a lia ,  o d z n a c z o n o  M e d a la m i za 
O d w ae ę .

K s ię ż n ic z k a  A n n a  s p ę d z iła  s w o je  
u r o d z in y  w  S z k o c j i.  A n n a  zna na  
je s t  z o d w a g i,  u p ra w ia  o n a  m .in , 
s k o k i  d o  w o d y . re p re z e n tu ją c  w y ­
s o k i p o z io m  w  te.i d z ie d z in ie , k w a ­
l i f i k u j ą c y  ją  d o  z a lic z e n ia  do  re ­
p r e z e n ta c j i  k r a ju  na  im p re z y  m ię ­
d z y n a ro d o w e .

Wielki pożar
w  Pradze

P R A G A  P A P . J a k  In fo r m u je
A g e n c ja  C T K , w  n o c y  ze ś ro d y  aa 
c z w a r te k  w y b u c h ł  w  P ra d ze  je d e n  
z  n a jw ię k s z y c h  p o ż a ró w  w  d z ie ja c h  
s to lic y  CSRS. P o ż a r w y b u c h ł w  
g m a c h u , w  k tó r y m  m ie ś c i s ię k i lk a  
w ie lk ic h  C e n tra l h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o , m . in .  „M o to k o v ” . „ K o v o ” , 
„K o o s p o l” .

Z  n ie  w y ja ś n io n y c h  d o tą d  p r z y ­
c z y n  z a ję ły  s ię  p o m ie szcze n ia  na 
g ó rn y c h  p ię t r a c h  p ra w e g o  s k rz y d ła , 
s k ą d  p o ż a r  ro z p rz e s trz e n i!  s ię  na 
część c e n tra ln ą  b u d y n k u  i le w e  
s k r z y d ło .  S p ło n ą ł c a ły  b lo k . w  ty m  
r ó w n ie ż  m ie szczą ce  s ię w  n im  k in o . 
O c a la ła  je d y n ie  n a jn iż s z a  k o n d y ­
g n a c ja . L o k a to ró w  szóstego p ie t r a  
w  p o rę  u d a ło  s ię  e w a k u o w a ć . W e d ­
łu g  w s tę p n y c h  d a n y c h , n ie  b y ło  
o f ia r  w  lu d z ia c h . W a lk a  z p o ż a re m  
t r w a ła  d o  r a n a . W ie lk o ś c i s t r a t  
jeszcze  n łe  u s ta lo n o .

w  dzień do 36 s topn i Celsjusza, 
a w  nocy jes t n ie w ie le  ch łod ­
n ie j.  Woda w  B a la to n ie  osią£fł
26 s topn i.

N ic w ię c  dz iw nego , że na­
jazd  tu ry s tó w  trw a  n ie p rze r­
w an ie . W  c h w il i  obecnej o  zdo­
byc ie  m ie jsca  w  B a la to n fu re d , 
S io fo k , T ih a n y . czy in n ych  
m ie jscow ościach  nad brzegi«*» 
„w ę g ie rsk ie g o  m o rza ”  tru d n o  
n aw e t m arzyć . N ie  chodzi ju *  
o ho te le , m otele, czy dom y w y ­
poczynkow e, k tó re  w yp e łn io n e  
są do osta tn iego  m ie jsca , a le  
naw et ca m p ing i „p ę k a ją  w  
szw ach” . '

Sezon w  ca łe j p e łn i t rw a  
ró w n ie ż  w  Budapeszcie, p rzez 
k tó ry  każdego d n ia  p rz e w ija ją  
się tysiące zagran icznych  tu ­
rys tó w . W szystk ie  baseny i ką ­
p ie liska . a je s t ich tu  k i lk a ­
dz ies ią t., ze s łyn n ym  ko m b in a ­
tem  ką p ie lis k o w y m  na w ysp ie  
M a łg o rza ty , pe łne  są lu d z i.

K A N I K U Ł A  n a jb a rd z ie j  je d n a k  
d a je  s ię  w e  z n a k i n ie  tu r y s to m ,  a le  
r o b o tn ik o m  w ie lk ic h  b u d a p e s z te ń ­
s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .  W  h a la c h  
p ro d u k c y jn y c h  m im o  w e n ty la c j i  
p a n u je  iś c ie  t r o p ik a ln a  te m p e ra tu ­
ra .

W  w ie lu  fa b r y k a c h  z a in s ta lo ­
w a n o  d o d a tk o w e  u rz ą d z e n ia  w e n ­
t y la c y jn e  i k l im a ty z a c y jn e ,  a po ­
n a d to  u ru c h o m io n o  lic z n e  p u n k t y ,  
w  k tó ry c h  p ra c u ją c y  m o n a  w  k a ż ­
d e j c h w i l )  o t rz y m a ć  z im n e  n a o o ie . 
s o k i i :p .

T e g o ro c z n e  la to  d a je  s ię  m o c n o  
w e  z n s k i  m ie s z k a ń c o m  B u d a p e s z tu , 
to te ż , g d y  t y lk o  n a d c h o d z i czas w e ­
e k e n d u . z rn z D ra ż ó n y c h  m u ró w  st® -

je s t su bw e n c jo no w a ny  i w  han 
d lu  d e ta liczn ym  ko sztu je  on 
6,50 ko ro n  no rw esk ich .

T a k  pow ażna różn ica  ceny 
c u k ru  po obu stronach  g ra n icy  
spow odow ała , że w  s tre fie  p rzy  
g ra n iczn e j han de l cu k re m  p rzy  
b ra ł ogrom ne ro zm ia ry . Od 
szeregu tyg o d n i tys iące  N o rw e ­
gów  p rze jeżdża ło  na stronę 
szwedzką, w y k u p u ją c  w  o ko ­
lic zn ych  sk lepach ca łe to n y  cu­
k ru .  Prasa o dn o to w a ła , że w  
je d n y m  z m a łych  m iasteczek
po s tro n ie  szw e dzk ie j N o rw e ­
gow ie  z a k u p ili jednego d n ia  90 
ton  c u k ru , c z y li 3 w agony. - „ _
W łó c e 1© :» ] c k - jp n i i  i n r z p r i n w a l  l i c y  w y je ż d ż a ła  d z ie s ią tk i ty s ię c yw ia ~ c , c . e i  s k le p u  s p r z e d a w a ł  l l łd z j  Na d r3 g - c h  i szosa ch, g łó w -
to w a r w p ro s t z w agonu ko le jo ­
wego.

W ładze szw edzkie  o b licza ją , 
że ó d  m a ja  do kcńca  lip ca  N o r­
w egow ie  w y w ie ź li ze S zw ec ji I 
co n a jm n ie j 6 000 ton  cu kru . 
T y m  sam ym  rząd szwedzki 
„p o d a ro w a ł”  n o rw e sk im  ko n ­
sum entom  w  fo rm ie  su bw e n c ji 
ponad 9 m ilio n ó w  ko ron.

W  S z to kh o lm ie  połapano sie 
wreszcie, że taka  różnie« cen 
je s t d la  S zw e c ji bardzo kosz­
tow na . W  zw ią zku  z tym  od 1 
s ie rp n ia  w p ro w a dzo no  zarzą­
dzenie, że ze S zw e c ji można 
w yw ieźć  n a jw y ż e j 5 kg  cu k ru . 
N o rw e g ow ie  za b ro n ili ró w n o ­
cześnie w w ożen ia  do N o rw e g i: 
w ięce j n iż  5 kg  c u k ru . W ła ­
dze n o rw esk ie  u c z y n iły  to  z 
in nych  n iż  Szwedzi wzg lędów . 
W  czasie „szczytu  cu k ro w e g o ”  
w iększość N o rw e g ó w  n ie  u k ry ­
w a ła . że szw edzk i c u k ie r  idz ie  
przede w szys tk im  na p ro du kc ję  
b im b ru .

Śrcdek na Mppiesów
16.8 L O N D Y N  P A P . R a d n i m ia s ta  

W in d s o r  (W . B r y ta n ia )  ro z w a ż a ja  
m o ż liw o ś ć  r o z p y le n ia  w  m ie js c o ­
w y m  p a r k «  p e w n e g o  p ie k ą c e g o  ś ró d  
k a . a b y  o d s tra s z y ć  s ta m tą d  b o s o n o - 
g ic h  h ip p ie s ó w  i  in n y c h  w łó c z ę g ó w  
k tó r z y  z a m ie rz a ją  z je c h a ć  tu  na 
fe s t iw a l  m u z y k i  P»P.

zaś na  b s la to ń s k ie j  a u to s tra ­
d z ie . tw o rz ą  s ię  o lb rz y m ie  z a to r y ,  a  
d o ja z d  z B u d a o e s z tu  na d  je z te ro  i  
z p o w ro te m  t r w a  n ie ra z  5 g o d z i«  
w  ka żd a  s tro n ę .

Radziecki gaz 
dla Włoch

16. 8. M O S K W A  P AP . Ga«»- 
eiąg ZSRR — W łoch y ną ieży 
do n a jw ię kszych  na św ie c ie . 
Już w  ty m  ro k u  W łoai o trzy ­
m a ją  806 m ilio n ó w  m e tró w  
sześć, gazu, k tó reg o  d ostaw y 
będą s ie  s top n iow o  zw iększać 
tak . by w  c iągu 2« la ł  
nąć pełną m oc p rze sy łow ą  .ga­
zociągu, t j .  6 m ilia rd ó w  Me­
tró w  sześć, roczn ie.

Prezydent Ford
odwiedzi Europę?

W A S Z Y N G T O N  P A P . Agen­
c ja  A F P  p o in fo rm o w a ła , po­
w o łu ją c  się na ź ró d ła  zw iązane 
z B ia ły m  D om em , że p re zyd e n t 
S ta n ów  Z jednoczonych  G era  Id  
F o rd  ma z łożyć w iz y tę  w  E uro ­
p ie  zachodn ie j w  końcu b r. 
W ed ług  tych  źróde ł, p re zyd e n t 
o d w ie d z iłb y  L o n d y n , P aryż , 
Bonn i Rzym«
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f >
Kurier” zagląda do elewatora PZZ

W a ln e  
ogniwo żn iw
Pigulkowa wojna

Z A O S T R Z A  się spór b r y t y j ­
s k ic h  le k a rz y  z rządem  la b o u - 
rz y s to w s k im  i  coraz b a rd z ie j 
c ie rp ią  na ty m  pac je n c i. Od 
k w ie tn ia  obo w ią zu je  w  ty m  
k ra ju  b ezp ła tne  w y d a w a n ie  p i­
g u łe k  a n ty k o n c e p c y jn y c h , lecz 
zagrożeni w  sw ych  za robkach  
g in e ko lo d zy  grożą o tw a r ty m  
b o jk o te m  zarządzenia  w ła d z . 
Ju ż  obecnie  znaczna część le k a ­
rz y  s o c ja ln e j s łużby  zd ro w ia  
o d m a w ia  w y s ta w ia n ia  re ce p t 
na ś ro d k i a n tyko nce pcy jne , 
zm usza jąc p a c je n tk i do zgłasza­
n ia  się na d rog ie , p ry w a tn e  w i ­
z y ty . D a rm o w e  p o rad y  le k a r ­
s k ie  m ożna w p ra w d z ie  o trz y ­
m a ć w  ośrodkach  T o w a rz y s tw a  
P la n o w a n ia  R o dz iny , lecz są 
one ta k  oblężone, iż  trze ba  się 
za p isyw ać na  w ie le  m ies ięcy 
w cześn ie j.

A może gołębie?
O D  w ie lu  ty g o d n i w łoska  

poczta  przechodzi c ię żk i k r y ­
zys sw e j sp raw nośc i, spow odo­
w a n y  oszczędnościową re d u k ­
c ją  personelu  i chaosem o rg a ­
n iz a c y jn y m . W  R zym ie  n ikogo  
ju ż  n ie  d z iw i,  k ie dy  p rzesy łka  
m ie jsco w a  p o trze b u je  dwóch 
m ies ię cy  na d o ta rc ie  do a d re ­
sata . K o n tro la  w  ro z d z ie ln i na 
d w o rc u  Rom a T e rm in i s tw ie r­
d z iła , że p ię trzą  się tu  całe 
g ó ry  za leg łe j poczty : 300 000 l i ­
s tó w  poleconych , 30 000 k ilo g ra  
m ó w  d ru k ó w , 9 000 te leg ra m ó w  
k ra jo w y c h  i 2 000 te leg ra m ó w  
zag ran iczn ych , n ie  m ó w ią c  o 
z w y k ły c h  lis ta ch .

„Szybki” kolor
W Y Ś C IG  o  o p a n o w a n ie  p r o d u k c j i  

k in e s k o p ó w  k o lo ro w y c h  z s z y b k o  
n a g r z e w a ją c y m i s ię  k a to d a m i p r o ­
w a d z i k i l k a  f i r m  z a c h o d n ic h . D z ię ­
k i  t a k im  k a to d o m  o b ra z  n a  e k r a n ie  
te le w iz o r a  p o ja w ia  s ię  o  w ie le  
s z y b c ie j n iż  n o r m a ln ie .  W  te le w i ­
z o ra c h  G r u n d ig a  o d  m o m e n tu  w łą ­
c z e n ia  z a s ila n ia  d o  p o ja w ie n ia  s ię  
o b ra z u  u ły w a  ju ż  t y l k o  7—10 se­
k u n d .  K a to d a  a m e ry k a ń s k ie j f i r m y  
G e n e ra l T e le p h o n e -E le c t ro n ic s  C o rp . 
n a g rz e w a  s ię  w  5 s e k u n d . Id e n ty c z ­
n y  czas n a g rz e w a n ia  s ię  k a to d y  d o  
m o m e n tu  u z y s k a n ia  w id z ia ln e g o  o -  
b ra z u  o s ią g n ą ł r ó w n ie ż  n a  s w o im  
n o w y m  k o lo r o w v m  2 6 -c á lo w y m  k i ­
n e s k o p ie  A  66-410X h o le n d e rs k i P h i­
l ip s .  T a k i  r e z u lt a t  u z y s k a l i  H o le n ­
d r z y  d z ię k i  z m n ie js z e n iu  p o je m n o ś ­
c i  c ie p ln e j  k a to d y  1 z m n ie js z e n iu  
m o c y  p o b ie ra n e j z 1,9 W  d o  1,55 
W .

Pierwsza za kierownicą
autobusu

P O  e g z a m in a c y jn e j jeźdz ie  
autobusem  in s tru k to rz y  w y d a li 
2 0 - le tn ie j R osam unde V in e r  
p ią tk o w e  św ia d ec tw o . Z a py ta na  
o m o ty w y , ja k ie  k ie ro w a ły  n ią  
p rz y  w yb o rze  zaw odu, p ierw sza  
k o b ie ta -k ie ro w c a  o dp ow ie dz ia ła  
k ró tk o :  „N ie  p ien iądze, p on ie ­
w a ż ic h  n ie  p o trze b u ję , a le chcę 
n auczyć naszych a u tobusow ych  
d żen te lm en ó w  k u ltu r a ln e j ja z ­
dy ...”

Nigdy nie jest za późno
W  A T E N A C H  p ro m ow an o  do 

a to p n ia  d ok to ra  n au k  p ra w n i­
czych n ie ja k ie g o  Joannisa  Jo an - 
nouo. K ie d y  w ręczano m u  d yp - 
p lom , o św ia dczy ł: „D o k ła d n ie  
p am ię ta m  w szys tk ie  p a ra g ra fy  
K od e ksu  H am m u ra b ieg o , a le 
c a łk ie m  zapom n ia łem , że w ła ś ­
n ie  dziś u koń czy łe m  74 ro k  ży ­
d a . ”

NA W E T  ta k s ó w k a rz  n ie  w ie  gdzie  je s t u lic a  Za to ko w a . W  

B iu rz e  P rzepustek  szczecińskiego p o r tu , p ra cow n ice  ro b ią  

tzw . „w ie lk ie  oczy” .

—  E le w a to r „W a r ta ” ? A  m a m y w  ogóle coś tak iego?

Je d yn ie  ro ln ic y  zn a ją  dobrze  ten  adres. O d 29 lip c a  b r. nocą 

i  d n ie m  c iągną  tu  p rzycze py  w y ła d o w a n e  z ia rn em . E le w a to r 

p rzys tosow ano  d e  w y ła d u n k u  tra n s p o rtó w  d oc ie ra ją cych  sa­

m ochodam i, w a go n am i k o le jo w y m i i  b a rk a m i. Zboże p ły n ie  tu  

w ię c  n ie p rz e rw a n y m  s tru m ie n ie m .

M O K R E  zboże ja k  ściana 
w znosi się na p rze ch y lo n e j 
p rzyczepie  i  trzeba  je  w y ­
ła d o w y w a ć  łopa tą .

F o to : Z . Jo dko w s łd

—  Choć nasz s p ich le rz  —  m ó­
w i z d um ą  k ie ro w n ik  „W a r ty ”  
H e n ry k  W iś n ie w s k i —  je s t dzie  
sięć razy m n ie js z y  od „E w y ”  
p rz e c h o w u je m y  w  n im  o 40 
p roc. w ię c e j z ia rn a , d z ię k i spra­
w n e j ro ta c ji.  W  c ią gu  ro k u  każ­
da z ko m ó r n ap e łn ian a  i  o p róż­
n ian a  je s t 14 razy...

I  rzeczyw iśc ie . Po je d n e j s tro  
n ie  e lew a to ra  s to ją  w a go n y  to ­
w a ro w e , z k tó ry c h  w y ła d o w y ­
w a n y  je s t rze p ak , po d ru g ie j 
zaś —  p rzycze py  z pszenicą, a 
na ka na le  k toś  za m yka  lu k i  do­
p ie ro  co za ład o w a ne j z ia rn em  
b a rk i.  P raca  toczy się tu  p rzez 24 
god z in y  na dobę, na t rz y  zm ia ­
n y , b y le  szyb c ie j o p różn ić  w a ­
gony, b y le  z w o ln ić  pus te  p la t­
fo rm y  P G R -o w s k ic h  ś ro d ków  
tra n s p o rto w y c h . W  tra k c ie  ż n iw  
d roga  je s t każda  m inu ta ...

—  A  ja  —  pow iad a  Ja n  B a -  
resz, tra k to rz y s ta  P G R  w  G a rd ­
n ie  (pow . g ry  f iń s k i)  —  s to ję  ju ż  
d ru gą  dobę. Jeden d z ień  i  noc 
czeka łem  p rzed  e lew a to re m  
P Z Z  w  D ąb iu . Rano za te le fon o ­
w a łe m , żeby p rz y s ła li m i coś do  
zjedzen ia  i  p ro s iłe m  o in te rw e n  
c ję , bo za d łu g o  czeka łem  w  ko  
le jce  na ro z ła du n ek . N a ty c h ­
m ias t po ty m  te le fo n ie  sk ie ro ­
w ano m n ie  do „W a r ty ” ...-

—  To  n ie  w in a  P Z Z -tó w  —  
w y ja ś n ia  k ie ro w n ik  la b o ra to ­
r iu m  badan ia  z ia rn a  w  e le w a to ­
rze  m g r M e la n ia  W iś n ie w s k a . —  
P ra c u ję  na ty m  s ta n o w is k u  14 
la t  i  n ie  p am ię ta m  a n a liz  w y ­
ka zu ją cych  ta k  to ie lk ą  w ilg o t­
ność zbóż. Z a w ie ra ją  one do 30 
proc. w ody.

—  To je s t nasz n a jw ię k s z y  
k ło p o t i  n a jtru d n ie js z y  p ro b le m  
—  m ó w i m a g azyn ie r e lew a to ra  
B ogdan B e r liń s k i.  M o k re  z ia rn o  
pęczn ie je , u lega tzw . „ z b ry le ­
n iu ”  i  w s zys tk ie  m e ch an izm y do  
w y ła d u n k u  o d m a w ia ją  p o s łu ­
szeństwa.

—  P ra tM a  —  w trą c a  się do  
ro z m o w y  tra k to rz y s ta  Jan  B e- 
resz. —  U nas w  G ardn ie , t rz y  
d n i te m u  je d n e j nocy s p a liliś m y  
t rz y  m o to ry  e le k try c z n e  p rzy  
ż m ijo w n ic a c h  d o  z a ła d u n k u  zbo  
ża na przyczepy...

^ I Ę Ż K A  p rzyczepa  w jeżdża
^ n a  a u to m a tyczn y  podnoś­

n ik . R o bo tn icy  odczep ia ją  za­
g rzebany w  pszen icy łańcuch  
sp in a ją c y  b u r ty ,  a c iężka  p la t­
fo rm a  p rze ch y la  się pod k ą te m  
35 s topn i. I  n ic... z ia rn o  n ie  osy 
p u je  się pod  w ła s n y m  ciężarem .

Z b ry lo n ą  żó łtą  ścianę zboża 
trzeba  d op ie ro  zruszyć ło pa ­
tam i.

W  re zu lta c ie  ro z ła d o w a n ie  p ię - 
c io to n o w e j p rzyczepy  t rw a  30 do 
40 m in u t  zam iast 10. I  ja k  
c iężko  trze ba  się p rzy  ty m  na ­
p ra cow a ć!

A le  m o kre go  z ia rn a  n ie  m oż­
na d łu g o  p rze cho w yw a ć. Z a n im  
za ład u je  s ię  n im  ko m o ry  e lew a ­
to ra , za n im  p o w ę d ru je  ono do 
in n y c h  m a g azyn ów  —  trzeba  je  
w p ie rw  wysuszyć. W ięc o lb rz y ­
m ia  ra d z iecka  suszarn ia  ty p u  
DSP-32, p o p u la rn ie  zw ana „ g i­
g an tem ”  p ra c u je  na p e łn ych  o -  
b ro ta ch . W  kom orze  spa lan ia  
te m p e ra tu ra  dochodzi do  300 
s top n i C e ls jusza  p o w y ż e j zera,

a w  k o łyska ch  suszarn iczych  —  
od 90 do 110 stopn i.

—  N o rm a ln ie  —  m ó w i a pa ra ­
to w y  W ies ła w  G ie lżyc  —  może­
m y  w  c iągu  g odz iny  o bn iżyć  o 
3 p roc. w ilg o tn o ś ć  20 to n  z ia r­
na. W  la tach  u b ie g łych  w ię c  na 
dobę suszy liśm y  1000— 1200 ton  
zboża czy rzepaku . P on iew aż w  
ty m  ro k u  je s t ono b a rd z ie j m o­
k re  i  osuszyć je  trzeba  średn io
0 12 p rocv  w  c ią g u  d n ia  p rze ­
puszczam y n a jw y ż e j 250— 300 
ton .

—  A  jednocześn ie  —  u zup e ł­
n ia  tę  w y p o w ie d ź  H e n ry k  W iś ­
n ie w s k i —  m u s im y  p rz y ją ć  tę 
ilo ść z ia rn a , k tó rą  n ad sy ła ją  
nam  ro ln ic y  i  p u n k ty  skupu . W 
p rz e c iw n y m  b ow iem  w y p a d k u  
m ożem y d op ro w a dz ić  do z w o l­
n ie n ia  tem pa  z b io ró w . K ażd y  
d z ień  spóźn ien ia  ż n iw  zaś, o d b i­
ja  się na w ysokośc i p lo n ó w  i  u- 
n ie m o ż liw ia  ro ln ik o m  te rm in o ­
we p rze pro w a d zen ie  zabiegów  
u p ra w o w y c h  pod  z b io ry  p rz y ­
szłego ro ku . Nasz e le w a to r, po ­
dobn ie  ja k  i  w szys tk ie  in ne  p la ­
c ó w k i P Z Z , s ta n o w i w ię c  ważne  
o gn iw o  tego rocznych  żn iw . N ie  
w o ln o  nam  z w o ln ić  tem pa prac, 
m u s im y  pom óc szczecińsk im  ro i 
n ikom ...

W A R C Z Y  p ra c u ją c y  na n a j­
w yższych  obro tach  w e n ty la to r  
suszarn i. N ie  lic z ą  godzin  p racy  
m łode  dz iew czyny  w  la b o ra to ­
r iu m . P e łne  z ia rn a  ło p a ty  ś m i­
g a ją  w  rę ka ch  ro b o tn ik ó w  w y ­
ła d o w u ją c y c h  zboże. P raca  t rw a  
przez o krą g łą  dobę. A n i na 
c h w ilę  n ie  zw a ln ia  się tu  ry tm  
c ię ż k ie j robo ty ;

W  e lew ato rze  „W a r ta ”  w szy ­
scy z tro ską  o b s e rw u ją  niebo. 
„B ę d z ie  padać czy n ie  będzie?”  
Bo je ś li przez k i lk a  d n i p rz y - 
g rze je  słońce i  p rz y jd z ie  b a r­
d z ie j suche z ia rn o , będzie  m oż­
na  p rz y ją ć  go znaczn ie  w ię ce j
1 n ik t  n ie  będzie czeka ł w  k o ­
le jc e  p rzez  dobę...

J . T1M E N

SERCE e lew a to ra : la b o ­
ra to r iu m . T u  p. D a nu ta  
Rosińska  i  p. B a rba ra  
P rzych od na  o k re ś la ją  w i l ­
gotność z ia rna , ilość za n ie ­
czyszczeń i us ta la ją  p ro ­
g ra m  suszenia.

Fo to : Z . J o d ko w sk i

Solidarność
z wielorybami

N A  N IE D A W N E J , m ięd zyna ­
ro d o w e j k o n fe re n c ji w  L o n d y ­
n ie  p rze ds ta w ic ie le  J a p o n ii od ­
m ó w il i p rzy łą czen ia  się do a k ­
c j i  o ch ro n y  w ie lo ry b ó w , a rg u ­
m e n tu ją c , że ic h  m ięso  i  tłuszcz 
są d la  n ic h  je d n y m  z podsta ­
w o w y c h  p ro d u k tó w . T o  s tano ­
w is k o  sp o tka ło  się z dezapro­
ba tą  w  ró żn ych  k ra ja c h , zaś w  
U S A  t rw a  k a m p a n ia  na rzecz 
b o jk o tu  to w a ró w  ja po ń sk ich . 
U n iw e rs y te t H a rv a rd  w y c o fa ł 
duże za m ó w ie n ie  na m ik ro s k o ­
p y  e le k tro n ic z n e  f i rm y  N ih o n  
E le c tro n ics  Co. A n u lo w a n e  są 
też na a m e ry k a ń s k —i  ry n k u  
liczn e  tra n s a k c je  z f irm ą  N is ­
san M o tors , p ro du cen tem  zna­
n e j m a rk i sam ochodu „D a ts u n ” .

Tajemnice
Bramy Floriańskiej
K R A K Ó W . B ra m a  F lo r ia ń ­

ska w  K ra k o w ie  o ds łon iła  
os ta tn io , d z ię k i żm u d nym  ba­
d an io m  spec ja lis tó w , k i lk a  u -  
k ry ty c h  w  z ie m i ta je m n ic . Ze ­
spół m ie jsk ie g o  ko nse rw a to ra  
z a b y tk ó w  o d k ry ł w szys tk ie  h i­
s toryczne  poz iom y b ra m y . Po­
ziom  w ie k u  X V  o kaza ł się n a j­
c iekaw szy : n a tra f io n o  tu  na 
zn ako m ic ie  zachow ane tu n e le  
do p rz e p ły w u  w o dy , p iękną  
ś re dn iow ieczną  k a m ie n ia rk ę  z 
p ro w a d n icą  na tzw . b ronę  —  
c z y li k ra tę  za m yka jącą  b ram ę. 
O dkopano  też tzw . szy ję  —  
k o n s tru k c ję  m u ru  łączącą B ra ­
mę F lo r ia ń s k ą  z B arba kan e m .

B ra m a  F lo r ia ń s k a  zostan ie  w  
sw e j n a jn iższe j p a r t i i  o ds łon ię ­
ta  i eksponow ana d la  zw ie d za ­
jących . W  ty m  ce lu  u sun ie  się 
w o k ó ł b ra m y  n a w a rs tw io n ą  
z ie m ię  i  o bn iży  u lic ę  F lo r ia ń ­
ską, a także  sąs iadu jącą  z n ią  
u lic ę  P ija rs k ą . B ra m a  F lo r ia ń ­
ska. s tan ie  się w ię c  „w yższa ”  o 
ok. 1,5 m e tra  —  ta k  ja k  p rzed ­
s ta w ia ją  ją  średn iow ieczne  r y ­
s u n k i i sz tychy.
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Leczenie...
muzyką

J E L E N IA  G Ó R A . P ie rw s z y m  o -  
ś r o d k ie m  w  k r a ju ,  k t ó r y  za ­
j ą ł  s ię  b a d a n ie m  i  w y k o r z y s ty w a ­
n ie m  m u z y k i  ja k o . . .  le k u ,  je s t  Z a ­
k ła d  M u z y k o te r a p i i  p r z y  P W S M  w e  
W ro c ła w iu .  L e c z e n ie  m u z y k ą  w p r o ­
w a d z i ło  u z d r o w is k o  w  C ie p lic a c h -  
Z d r o ju .  K u ra c ju s z e , k tó r z y  w y r a z i l i  
g o to w o ś ć  s łu c h a n ia  m u z y k i  i  u c z e ­
s tn ic z e n ia  w  e k s p e ry m e n c ie , b io rą  
u d z ia ł w  15—20 m in u to w y c h  s e a n ­
sach  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  m u z y k o ­
lo g a . A u d y c jo m  to w a r z y s z y  k o m e n ­
ta r z  in s t r u u ją c y  o  c h a r a k te rz e  „ z a ­
b ie g u ” . A u d y c je  o d b y w a ją  s ię z a w ­
sze w  ty m  s a m y m  m ie js c u  i  o te j 
s a m e j p o rz e . W  p s y c h o te r a p i i  b o ­
w ie m  w s z y s tk o  g ra  r o lę ,  n a w e t  o to ­
cz e n ie , oso b a  in te r p r e ta to r a ,  a n a d e  
w s z y s tk o  sp o só b  p o d a w a n ia  „ le k u ”  
—  w  ty m  w y p a d k u  u tw o r ó w  m u ­
z y c z n y c h .

Najgorsza śpiewaczka
L O N D Y N . 4 1 - le tn ia  A n g ie lk a  

J o y c le  L i l l i e  z d o b y ła  t y t u ł  n a j ­
g o rs z e j ś p ie w a c z k i W y s p  B r y ­
t y js k ic h ,  b i ją c  11 k o n k u r e n te k  
i  u z y s k u ją c  n a g ro d ę  50 fu n tó w  
s z te r l in g ó w . „ W ie m  d o s k o n a le  — 
p o w ie d z ia ła  p o  z a k o ń c z e n iu  k o n k u ­
r e n c j i  — że  m a m  o k r o p n y  g ło s , 
a le  n ie  p rz e s z k a d z a  m i to  ś p ie w a ć  
w  ła z ie n c e ” .

r ia ,  o bc iąża ją  ic h  św iadczen ia ­
m i na rzecz m ie jsk ie g o  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  o ra z  in ­
n ych  p o trz e b  k o m u n a ln ych . N ic

E k o n o m ik a  k u ro rtó w

Uzdrowiska dla wszystkich
SĄ  W  P O LS C E  mia&ta, k tó re  o c ie ra ją  się o cud. T o  u z d ro ­

w iska . W span ia łe  w o d y  lecznicze śc iąga ją  lu d z i z c a łe j P o l­
sk i, śc iąga łyby  także  z całego św ia ta , g dyb yśm y m ie li w ię c e j 
sa n a to r ió w . Leka rze  z d um ą  o po w ia d a ją  o pac je n ta ch , k tó rz y  
po 24 d n iach  leczen ia  w y rz u c a ją  sw o je  la s k i, w y p ro s to w u ją  się 
i  opuszczają k u ro r t  z w e rd y k te m : o pe rac ja  ju ż  n iep o trzeb n a . 
A le  u zd ro w iska  n ie  zawsze są szczęśliwe. B ra k  w  n ic h  często 
pod s taw o w ych  in w e s ty c j i —  ta k ic h  ja k  w o doc iąg i i  k a n a liz a ­
c ja . W  B usku  —  s łyn ącym  z s ia rcza nych  w ód  —  w y d a rz y ła  

.się w  ty m  ro k u  s y tu a c ja  k ry ty c z n a  —  m ias to  w y p iło  sw o ją  
w odę. K ry z y s  ja koś  zażegnano, a le  m ieszkańcy  n a d a l cze rp ią  
w odę ty lk o  dw a ra zy  dz ienn ie . In n y m  k u ro r to m  także  g roz i 
posucha. O bok u z d ro w is k , k tó re  z d o b y ły  ś w ia to w ą  s ław ę, is t ­
n ie ją  często b iedne  i  zaniedbane m iasteczka. B o m ia s to  na  sw o- 
ic h  k u ro r ta c h  n ie  za rab ia .

W S Z Y S T K IE  nasze m ie jsco ­
wości lecznicze p od le ga ją  z je d ­
noczeniu  „U z d ro w is k a  P o lsk ie ” , 
k tó re g o  budżet je s t n ie w ie lk i.  
Z jednoczen ie  p rzeznacza ro cz ­
n ie  za led w ie  100 m in  z ł na in ­
w es tyc je , a są to  p ien iądze, k tó ­
re , ja k  tw ie rd z ą  spec ja liśc i, po­
ż a r łb y  z pow odzen iem  w  c iągu  
ro k u  je de n  za k ład  p rzy ro do le cz  
n iczy  z p ra w d z iw e g o  zdarzen ia . 
N a  re m o n ty  k a p ita ln e  w y d a je  
się o k o ło  160 m in  z ł roczn ie , 
p rzyd a ło b y  się i  dw ieśc ie , ja k  
słyszę w  z jednoczen iu . S o lanka  
p rzeżera  ju ż  w  n ie k tó ry c h  m ie j 
scowościach fu n d a m e n ty , stare 
w a nn y  pęka ją . T a k  dalece nie 
jesteśm y n as ta w ie n i na u zd ro ­
w isko w e  in w e s tyc je , że n aw e t 
n ik t  w  Polsce n ie  p ro d u k u je  w a  
n ien  d la  ce lów  leczn iczych . —  
M ożem y sobie k u p ić  n o rm a ln e  
w a nn y  do ła z ie n k i —  p ow ie ­
d z ia ł m i d y re k to r  u zd row iska  w  
B usku  —  ale do ta k ic h  wanien, 
p a c je n tó w  c iężko ch orych  m u ­
s ie lib y ś m y  chyba w rzucać, bo 
sam i do n ich  n ie w e jd ą . W a n ­
na lecznicza m usi m ieć  schodk i 
i d ra b in kę . U z d ro w is k a  n ie  za­
ra b ia ją  na le czn ic tw ie , p on ie ­
waż zgodnie  z ch a ra k te re m  
spo łecznej s łużby  zd ro w ia  
św iadczą  na jczęśc ie j p ac jen tom  
u s łu g i bezp ła tne.

Zaufanie na co dzień

pacjent
MAŁO jest zawodów tak istotnych d la  naszego życia, a zara­

zem tak często będących pod ostrzałem op in ii publicznej, 
ja k  zawód lekarza. Toteż eskulapi n ie są zbyt dalecy od praw­

dy, kiedy nie bez urazy mówią, że każdy zna się na medycynie.
Myślę, że ta słusznie skąinąd irytu jąca ich postawa bierze się nie 

tylko z h ipochondrii, ale i z braku zaufania. I to  nie tyle do wiedzy 
lekarskiej, lecz do... serca człowieka, któremu powierzamy swoje zdro­
wie. Ten brak zaufania często dotyczy me tylko lekarzy, a le i p ie ­
lęgniarek i laborantek.

Wszyscy wiemy o w ielkich trudnościach, z jakim i boryka się służ­
ba zdrowia, a le czyż doprawdy człowiek udający się do przychodni 
zdrowia nie ma prawa oczekiwać, że nie jest intruzem, że właśnie 
tu znajdzie pomoc? Znałam lekarza, którzy być może n ie byl na j­
uważniejszym eskulapem, a le  zawsze m iał tłumy pacjentów. Byl to 
człowiek o niezwykle ujmującym sposobie bycia, człowiek, który jeśli 
nie pom ógł kiszkom i wątrobie, um iał podnosić na duchu, przywra­
cać w iarę w świat i ludzi.

Czasy domowych lekarzy, specjalistów od wszystkiego, a zarazem 
przyjació ł rodziny, dawno minęły. Medycyna poszła naprzód, pog łę­
b iła  się specja lizacja zawodu, rozrosły się zastępy służb medycznych. 
Stąd każdy pacjent ma do czynienia z niepom iernie większą niż 
dawnie j ilością leczących go lekarzy, laborantek, p ie lęgniarek. Jest 
to n iewątpliw ie obiektywnie lepsze d la  c ia ła  pacjenta, a le  chyba 
nie zawsze d la  jego samopoczucia.

Bo człowiek często gubi się w tym anonimowym tłum ie białych 
fartuchów. A zawód medyka wymaga, jak żaden inny, odrobiny in ­
tymności między lekarzem a pacjentem. My pacjenci i le  znosimy 
sztywną oficjalność w stosunkach ze służbą medyczną, nawet jeśli 
ta oficjalność przestrzega wszelkich zasad kultury i dobrego wycho­
wania. Przyzwyczailiśmy się jakoś do opryskliwości sprzedawców i 
kelnerów, a le c iągle  mrozi nas uprzejma obojętność lekarzy. Chcia­
łoby się, aby zawodowi lekarza, pełnemu rang i cnót wszelakich, 
przywrócone były przyjaźń i serdeczność, jak ie  istniały między daw­
nym domowym lekarzem a jego  pacjentam i. Jakby się nie rozwinęła 
cywilizacja, jakby naprzód nie poszła medycyna, człowiekowi zawsze 
potrzebny będzie w równym stopniu lekarz-przyjaciel, co lekarz-spe- 
cja lista.

Pewną szansę na zerwanie z anonimowością kontaktów na KnH le ­
karz -  pacjent stwarza instrukcja M inisterstwa Zdrowia, zalecająca, 
by z dniem 1. VII. br. cały personel fachowy lecznictwa podstawo­
wego, pracujący w bezpośrednim kontakcie z pacjentem, nosił w w i­
docznym miejscu swoje wizytówki. To z pewnością, niezależnie od 
wszelkich udogodnień natury organizacyjnej, ja k  np. usprawnienie 
re jestracji, in form acji itp . -  popraw i stosunki międzyludzkie lecrą - 
cych i leczonych. Lekarze wobec te j nowej otwarte j formy kontak­
tów z pacjentam i będą bardzie j zobligowani do odpowiedzialności, 
my zaś pacjenci będziemy wiedzieli, komu nosić kwiaty.

Halina SZYPULSKA

M IN Ę Ł Y  cza sy , g d y  t y l k o  e le g a n ­
c k i  ś w ia t  b y w a ł  u  w ó d . D z iś  m oże  
n ie  m a  w  n ic h  a t r a k c j i  n a  m ia r ę  
lu k s u s ó w  ś w ia d c z o n y c h  n ie g d y s ie j ­
s z y m  b o g a c z o m , a le  za to  sa one 
d o s tę p n e  d la  ś w ia ta  p r a c y . C z y  je d ­
n a k  to ,  c o  o f e r u je m y  w  p o ls k ic h  
k u r o r ta c h ,  w  p e łn i  z a s p o k a ja  p o ­
t r z e b y  o b y w a te la ?

W y d a je  s ię . że  n ie .  P o  w o jn ie  
n ie  m ie l iś m y  fa b r y k ,  m ie l iś m y  za 
to  u z d ro w is k a .  R ze c *  z r o z u m ia ła ,  
że t e  o s ta tn ie  m n ie j  z a p r z ą ta ły  n a ­
szą u w a g ę . P rz e z  30 la t  p o w s ta ł 
je d n a k  w  P o lsce  p o tę ż n y  p rz e m y s ł,  
k u r o r t ó w  z  z a s a d n ic z y c h  p o w o d ó w  
n ie  p r z y b y ło ,  ba za  le c z n ic z a  i  w y ­
p o c z y n k o w a  je s t  d z iś  d a le c e  n ie ­
w y s ta r c z a ją c a .  P o  p ie rw s z e  d la te g o , 
że  w ra z  ze w z ro s te m  s to p y  ż y c io ­
w e j  lu d z ie  b a r d z ie j  t ro s z c z ą  s ie  o 
s w o je  z d ro w ie , p o  d r u g ie  — w y d łu ­
ż y ła  s ię  p rz e c ię tn a  w ie k u ,  p o  t r z e ­
c ie  — d la te g o , że to  m . in .  w ła ś n ie  
r o z w ó j p r z e m y s łu  s p o w o d o w a ł w ie ­
le  c h o ró b  z a w o d o w y c h  i  s c h o rz e ń , 
k tó r e  w y m a g a ją . n ie  t y l k o  le c z n ic ­
tw a ,  a le  i  p r o f i la k t y k i .

B a ln e o lo d z y  tw ie r d z ą  s ta n o w c z o , 
że p o tę g a  u z d ro w is k  p o le g a  na  s k u ­
te c z n y m  z a p o b ie g a n iu  le d w ie  ro z ­
p o c z y n a ją c e j s ię  c h o ro b ie . T y m c z a ­
sem  w  P o ls c e  lu d z ie  na  s k ie r o w a ­
n ie  d o  s a n a to r iu m  c z e k a ją  n ie k ie d y  
la ta m i i  le k a rz e  w  u z d ro w is k a c h  
m ó w ią  z  i r o n ią :  — d z iś  p r z y jm u je ­
m y  ju ż  p a c je n tó w  n a  n a s ie n n y  ro k ; 
p r z y n a jm n ie j  b ę d z ie m y  m ie l i  c o  le ­
cz y ć , bo  p rz e z  te n  cza6 c h o ro b a  
s ię  r o z w in ie .

Z J E D N O C Z E N IE  „U z d ro w is k a  
P o lsk ie ”  w y b u d o w a ło  po w o jn ie  
t rz y  sa na to ria . P ozosta łych  in ­
w e s ty c ji d o ko n u je  p rze m ys ł. 
N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  złego, 
g dyb y  n ie  fa k t ,  że p rze m ys ł b u ­
duje ... d la  siebie. S an a to ria  o 
w y s o k im  s tan d a rdz ie  o fia ro w u ­
ją  m ie jsca  ty lk o  cz ło nko m  zw iąz 
k ó w  zaw odow ych , k tó re  p a r ty ­
c y p o w a ły  w  ic h  b ud ow ie . Z w ią ż  
k i zaw odow e w y m ie n ia ją  też 
czasem s k ie ro w a n ia  m ięd zy  so­
bą. A le ... trze ba  m ieć  coś na w y  
m ianę. Je ś li n ie  należy s ię  do 
żadnego zw ią z k u , k tó r y  p ro w a ­
dzi sa na to ria , s k ie ro w a n ie  do 
m ie jscow ośc i le czn icze j n ie  jes t 
sp ra w ą  prostą . W yd a je  się, że 
to zasada n iesłuszna . Część 
m ie jsc  w  ka ż d y m  s a na to r ium  
p ow inn a  b yć  re ze rw o w an a  d la  
sk ie ro w a ń  ro zd z ie lan ych  cen­
tra ln ie . W  ten  sposób m ożna by 
przeznaczyć w ię c e j m ie js c  d la  
p a c je n tó w  p rzy je żdża ją cych  zza 
g ra n ic y . N aszym i k u ro r ta m i in ­
te resu je  się w ie le  lu d z i na  św ie  
cie. Są to  na ogó ł P o lacy , k tó ­
ry m  o dp ow ia da ją  n ie  ty lk o  p o i 
sk ie  w o dy, a le i  p o lsk ie  ceny. 
P o b y t ich  je s t d la P o ls k i b a r­
dzo in tra tn y .  A  w ię c  obopó lny  
in te res . N ie s te ty , p rzy  sposobie 
naszego zarządzania  u z d ro w i­
ska m i in te res  ten  p rzechodz i 
nam  ko ło  nosa.

D O  B U S K A  n p . p is a l i  z d z iw ie n i 
p a c je n c i z o d le g ły c h  z a k ą tk ó w  
ś w ia ta :  — ja k  to  s ię  d z ie je ,  że 
w s z y s c y  n a  ś w ie c ie  u p o m in a ją  s ie  
o k u r a c ju s z y ,  ą  w y  p is z e c ie , ż e b y  
n ie  p rz y je ż d ż a ć , b o  la te m  sa re ­
m o n ty .  — A  co im  m ie l iś m y  o d p o ­
w ie d z ie ć  — s ły s z ę  w  u z d r o w is k u  — 
g d y  b y ł  k r y z y s  z  w o d ą ?

U z d ro w is k a  n ie  p ła c ą  n a  rze cz  
s w o ic h  m ia s t a n i z ło tó w k i ,  w ie c  i  
m ia s ta  n ie  in w e s tu ją  w  u z d ro w is k a . 
P ie n ią d z e  — n a jc z ę ś c ie j u z y s k a n e  z 
p r o d u k c j i  w ó d  m in e r a ln y c h  —  o d ­
p ro w a d z a  s ię  w  c a ło ś c i d o  s k a rb u  
p a ń s tw a . I  ta k .  je ś l i  m ia s to  m a  
s ia rk ę ,  to  je s t  b o g a te , je ś l i  m a  s ia r ­
k o w ą  w o d ę  —  je s t  b ie d n e .

Są k r a je ,  k tó r e  n ie  m ada s ia r k i  
a n i  m ie d z i,  n a to m ia s t  p o t r a f ią  r o ­
b ić  d o b r y  in te r e s  d z ię k i  s w o im  u -  
z d ro w is k o m . N ie  p a t r z m y  n a  S z w a j­
c a r ię ,  k tó r a  d o r o b iła  s ię  n a  k u r o r ­
ta c h , le c z ą c  lu d z i  b o g a ty c h . I s t ­
n ie je  p r z y k ła d  tafleźe i  in n y c h  k r a ­
jó w ,  c h o ć b y  C z e c h o s ło w a c ji.  N ie  
m o ż e m y  s ię  r ó w n a ć  d o  ta k ic h  K a r -  
lo v y c h  V a ró w  —  u s ły s z a ła m  w  
z je d n o c z e n iu  „ U z d r o w is k a “  —  b o  to  
je s t  k u r o r t  z a b y tk o w y ,  je s t  ta m  
w a n n a , w  k tó r e j  k ą p a i  s ie  F r a n c i­
s ze k  J ó z e f;  o n i  z a r a b ia ją  n a  h is to ­
r i i .  M y ś lę , że z a r a b ia ją  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  s w o ic h  s a n a to r ia c h . 
N ie  m a rn y  w a n n y ,  w  k t ó r e j  s ię  k ą ­
p a ł F ra n c is z e k  J ó z e f,  a le  is tn ie je  
u  na s  w ie le  p ię k n y c h  k u r o r tó w ,  j a k  
S z c z a w n ic a , le ż ą c a  n a  z ie m i,  k tó ra

je s t  e u r o p e js k im  z a b y tk ie m  p r z y ­
ro d y ,  m a m y  ta k ż e  w ie le ; in n y c h  
u z d r o w is k  z n a n y c h  z le c z n ic z e j 
w a r to ś c i s w o ic h  w ó d . Sa on e  s ła b o  
o d w ie d z a n e  p rz e z  z a g ra n ic z n y c h  
k u r a c ju s z y ,  g d y ż  n ie  m a  w  n ic h  
g d z ie  m ie s z k a ć .

G D Y B Y  u z d ro w is k a  p od le ga ­
ły  ra d o m  m ie js k im , m ias to  p a r 
ty e y p o w a lo b y  w  p rz e d s ię b io r­
s tw ach  leczn iczych , ta k  ja k  p a r 
ty c y p u je  w  ja k im ś  sensie w  zy ­
skach  in n y c h  p rze ds ię b io rs tw . 
D laczego w szyscy w  Polsce w y ­
c ią ga ją  ręce po fa b ry c z n e  ko ­
m in y ?  P rzec ież n ie  z chęci, aby 
d y m iły  nad  m iastem . Z a n im  po 
ja w i się fa b ry k a , m ia s to  ju ż  
na ty m  zysku je . P ow s ta je  d ro ­
ga, szko ła, n ie rzad ko  k lu b  i  la ­
ta rn ie . D laczego np. z  p ro d u k c ji 
w ó d  m in e ra ln y c h  m ia s to  n ie 
może czerpać ja k ic h ś  docho­
dów? S praw a  b y ła  do n ie d a w ­
na ta k  da lece zan iedbana, że 
d op ie ro  od k i lk u  la t  ra d y  w o ­
je w ó dzk ie , z a w ie ra ją c  porozu­
m ie n ie  z in w e s to ra m i b u d u ją ­
c y m i w  u zd ro w iska ch  sana to-

dz iw nego , że w  te j s y tu a c ji go­
spodarze m iasteczek, w  k tó ry c h  
is tn ie ją  k u ro r ty ,  u s iło w a li ra to ­
w a ć się, ro z w ija ją c  za k ład y  
p rze m ys ło w e ! F a b ry k i p ow s ta ły  
np. ko ło  C ie p lic , w  A ug u s to w ie , 
a z jednoczen ie  tw ie rd z i,  że w  
w ie lu  in n y c h  m ie jscow ościach  
w a lc z y ło  o zakaz b u d o w n ic tw a  
p rzem ysłow ego.

Is tn ie je  w ie le  dróg, k tó re  p ro ­
wadzą  m a łe  m iasteczka  do do­
b ro b y tu  i  c y w il iz a c j i.  P rze m ys ł 
n ie  p o w in ie n  być  d rogą jedyną . 
W y d a je  się, że dziś m ożem y u - 
p om ina ć  się o to, a by  sposób 
zarządzania  k u ro r ta m i s łu ż y ł 
m a ły m  m ias to m , a w ra z  z n im i 
w  w ię kszym  n iż  dotychczas 
s top n iu  ca łe j Polsce. M ie jsco ­
w ości, k tó re  m a ją  w a lo ry  lecz­
n icze, n ie  m ożna t ra k to w a ć  ja ­
ko  te re n u  lo k a liz a c j i sa n a to r ió w  
d la  ty c h , k tó rz y  m a ją  p ien iądze  
na  ich  budow ę. To  m usi b yć  in  
w e s ty c ja  d la  ca łe j P o lsk i.

K ry s ty n a  J A G IE Ł Ł O

JASŹE3
KUCHNI

Fasolka szparagowa
J E D N Ą  z  w a r z y w  s e z o n o w y c h  je s t  

a k tu a ln ie  fa s o lk a  s z p a ra g o w a . P r o ­
p o n u je m y  w ię c  s k o rz y s ta ć  z k tó ­
re g o ś  z n a s z y c h  p rz e p is ó w  na  tę  
sm a c z n ą  i  w y s o k o k a lo ry c z n ą  j a r z y ­
nę .

F A S O L K A  P O  P O Z N A N S K U

S K Ł A D N I K I :  1 k g  fa s o lk i ,  p ó ł 
s z k la n k i  m le k a  lu b  ś m ie ta n y ,  ły ż e ­
c zka  m ą k i ,  s ó l i  c u k ie r  do  s m a k u .

U m y tą  j  o b ra n ą  fa s o lk ę  k r o im y  
na  u k o ś n e  k a w a łe c z k i d łu g o ś c i 1— 2 
c m  i  g o tu je m y .  G d y  je s t  m ię k k a  
z a le w a m y  fa s o lk ę  m le k ie m  lu b  
ś m ie ta n a  ro z b e łta n ą  z m ą k ą . Z a g o -  
t o w u je m y ,  s o l im y  i  c u k r z y m y  d o  
s m a k u . M o ż n a  z a k w a s ić  fa s o lk ę  so ­
k ie m  z c y t r y n y .

F A S O L K A  P O  W IE D E Ń S K O

F A S O L K Ę  u g o to w a ć  ja k  p o p rz e d ­
n io .  D o  1/4 1 w o d y  w  k tó r e j  s ię  
g o to w a ła  d o d a ć  s z k la n k ę  m le k a , 
ły ż k ę  m ą k i  1 k o s tk ę  k o n c e n tr a tu  
ro 6 o łu  z  d r o b iu .  Z a g o to w a ć , d o d a ć  
10 d k g  w ę d z o n e g o  b o c z k u  lu b  p a ­

r ó w e k  p o k r a ja n y c h  w  k o s tk ę . O so - 
l i ć  i  p o c u k r z y ć  d o  s m a k u . P o d a ­
w a ć  z z ie m n ia k a m i.

F A S O L K A  P O D  B E S Z A M E L E M

U G O T O W A Ć  fa s o lk ę  ja k  p o p rz e d ­
n io .  a le  z ta k ą  ilo ś c ią  w o d y . a b y  
w y p a ro w a ła  z a n im  fa s o lk a  z m ię k ­
n ie .  S z k la n k ę  k w a ś n e g o  m le k a  ro z ­
b ić  z  ły ż k ą  m ą k i ,  ja jk ie m  i  p ó ł ł y ­
ż e c z k ą  m a s ła . O s o lić  1 o c u k r z y ć  do 
s m a k u . Z a la ć  ty m  fa s o lk ę . N a  
w ie r z c h  w s y p a ć  olc. 5 d k g  ta r te g o  
s e ra  i  a lb o  d u s ić  k r ó t k o  na  m a ły m  
o g n iu , a lb o  z a p ie c  w  p ie k a r n ik u .  
P rz e d  p o d a n ie m  p o s y p a ć  z ie lo n y m  
k o p e r k ie m .

F A S O L K A  N A  K W A Ś N O

U G O T O W A N Ą  w  o s o lo n e j w o d z ie  
fa s o lk ę  o d c e d z ić , w ło ż y ć  d o  r o n d e l-  
k a . s k r o p ić  s o k ie m  z  c y t r y n y ,  do ­
d a ć  do  s m a k u  c u k r u ,  ły ż k ę  m a rg a ­
r y n y  lu b  m a s ła  i  d u s ić  o k . 10 m i­
n u t .  T a k ą  fa s o lk ę  p o d a je  s ię  d o  
m ię s  s m a ż o n y c h .

Nie tacy bogaci
J A K  D O N IO S Ł A  p ra s a  s z w a jc a r ­

s k a , s y tu a c ja  e n e rg e ty c z n a  k r a ju  
a lp e js k ie g o  z m u s iła  r z ą d  d o  p i ln e ­
g o  ro z w a ż e n ia  p r o je k tu  o g ra n ic z e ń  
d o s ta w  p rą d u  w  m ie s ią c a c h  je s ie n ­
n y c h  1 z im o w y c h .  O p ie ra ją c  s ię  na  
d o ś w ia d c z e n ia c h  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
b ie rz e  s ię  r ó w n ie ż  p o d  u w a g ę  ś c is łe  
r a c  jo n o w a n ie  e n e r g ii ,  z z a m k n ię ­
c ie m  d o p ły w u  p rą d u  w  o k re ś lo n e  
d n i  ty g o d n ia .

Listy przesyłane 
po drucie

„T E L E L IS T A M I”  n a z y w a ją  w  
S z w e c ji szczególn ie p iln e  te le ­
g ra m y  p rze kazyw a n e  d rogą  fo -  
to te le g ra fic z n ą  i  doręczane p rzez 
sp e c ja ln ych  u rz ę d n ik ó w  poczto­
w y c h . Tę  n ow ą  usługę w p ro ­
w adzono  e ksp e rym e n ta ln ie  w  
k i lk u  n a jw ię k s z y c h  p lacó w ka ch  
p ocz to w ych  zaopatrzonych  w  
w y p ro d u k o w a n e  przez f irm ę  
R a n k  X e ro x  u rządzenia  do 
t ra n s m is ji i  o db io ru  in fo rm a c ji 
fa k s y m ilo w y c h . Sama tra n s ­
m is ja  „ te le l is tu ”  t rw a  o ko ło  4 
m in u t .  K l ie n t  „w y s y ła ”  go w  
s w o je j p lacó w ce  pocz tow e j, k tó ­
ra  za pom ocą a p a ra tu ry  fa k s y ­
m ilo w e j p rze ka zu je  poprzez sieć 
te le fo n iczn ą  k o p ię  do p la c ó w k i 
p ocz to w e j m ie jsca  przeznacze­
n ia . S ta m tą d  droga „ te le lis tu ”  
do rą k  adresa ta  je s t n ieco d łu ż ­
sza... P os łan iec doręcza go w  
c iągu  2 god z in  od c h w ili o trz y ­
m a n ia .

T y tu ł  o r y g in a łu :  N ig h t  W ith o u t  E n d  
T łu m a c z y ł :  M ie c z y s ła w  D e rb le ń
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—  Już  ru sza m y! —  za p ro tes tow a ła  n a tu ra ln ie  p a n i D and - 
sby-G regg . —  P rz y ja c ie lu , przec ież d op ie ro  co z a trz y m a liś ­
m y  s ię ! O b ieca ł pan  t rz y  g o d z in y  snu.

—  O bieca łem , n ie  zn a ją c  s tan u  z d ro w ia  pana  M a h le ra  —  
w  k ró tk ic h  s ło w a ch  p rzekaza łem  im  to , co u zna łe m  za sto- 
sowne. —  B yć  może n ie  n a le ży  tego m ó w ić  w  obecności 
pana  M a h le ra  —  p o w ie d z ia łe m  —- a le  fa k ty  są b ru ta ln e . 
Osoba, k tó ra  sp ow o d ow a ła  w yp ad e k  sa m o lo tu  i  u k ra d ła  
c u k ie r , n araża  pana  M a h le ra  na  n a jw iększe  n iebezpieczeń­
s tw o . D w a  ty lk o  ś ro d k i m o g ły b y  go u ra to w a ć : in s u lin a  lu b  
ka lo ryczn e  o dżyw ian ie , k tó re  m o g łob y  w  p e w n y m  s top ­
n iu  zastąp ić  b ra k  in s u lin y .  N ie  m a m y a n i jednego, a n i 
drug iego . W szystko , co m ożem y z ro b ić , to  spróbow ać do ­
sta rczyć  p an u  M a k le ro w i a lb o  jednego, a lbo  d rug iego  i  to  
ja k  n a js z y b c ie j. O d  tego m ie jsca  aż do w yb rzeża  s i ln ik  
t ra k to ru  n ie  z a trzym a  się a n i n a  ch w ilę , chyba, że rozpęta  
się  burza  śn ieżna  a lb o  też o s ta tn i z k ie ro w c ó w  spadnie  
z siedzenia . C zy są ja k ie ś  sprzec iw y?

B y ło  to  p y ta n ie  żałosne, b ru ta ln e  w  s w o je j g łupocie , zu ­
p e łn ie  n iepo trzebne . W ska zyw a ło , w  ja k im  s tan ie  nap ięc ia  
ne rw ow eg o  zn a jd o w a łe m  się. Sądzę, że b y łb y m  za do w o lo ­
ny, g d y b y  k toś za p ro te s to w a ł. M ia łb y m  w te d y  o fia rę , na  
k tó re j m ó g łb y m  w y ła d o w a ć  c a ły  s w ó j g n ie w . W  te n  sposób 
choć w  części m ó g łb y m  zem ścić się na tych , k tó rz y  d o le li 
jeszcze je d n ą  k ro p lę  do  k ie lic h a  rozpaczy. C zu łem , że w szy­
s tk ie  nasze w y s iłk i,  a by  u ra to w a ć  M a h le ra , zostaną z n iw e ­
czone, je ś li nad e jdz ie  m o m e n t, k ie d y  m o rd e rcy  pos tanow ią  
sa m i się zdem askow ać. W  p rz e b ły s k u  sza leństw a, k tó re
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m n ie  oga rnę ło , m ia łe m  z a m ia r zw ią za ć  ic h  w s zys tk ich  ra ­
zem  w e w n ą trz  k a b in y  i  g d y b y  n ie  fa k t ,  że z n a jd o w a liś m y  
się w  ty m  p rz e k lę ty m  m ie jscu , z ro b iłb y m  to  bez. w a ha n ia . 
N ie  m o g łem  tego je d n a k  uczyn ić . U n ie ru ch o m io n a  osoba 
n ie  p rz e ż y ła b y  w  ty m  z im n ie  d łu ż e j n iż  d w ie  godziny.

N ie  sp o tka łem  się z ża dn ym  g łosem  p ro te s tu , p ra w d o ­
podobn ie  d la tego , że b y ło  im  z b y t z im no , że b y li zb y t g ło ­
d n i i  z b y t zm ęczeni, a b y  zdobyć się na ja k ik o lw ie k  opór.

Z  pow o d u  szybkiego  p a ro w a n ia , na  k tó re  je s t w y s ta w io ­
ne c ia ło  lu d z k ie , s tosu n kow o  c iep łe  i  w ilg o tn e , p ra g fije n ie  
s ta n o w i zawsze p ro b ie rń  w  ty m  n ie z w y k le  su chym  i  m ro ź ­
n y m  k lim a c ie . R o zb itko w ie , lu dz ie  n ie  z n a ją c y  A rk ty k i,  
w y o b ra ż a li sobie zapewne, że os iąg n ę li ju ż  szczyt c ie rp ie ń  
i ,  że n ic  gorszego n ie  może ic h  spotkać. M ia łe m  nadzie ję , 
że zdadzą sobie spraw ę, iż  to  jeszcze n ie  w szystko, d op ie ro  
późn ie j.

N ie  b y ło  żadnych  s p rze c iw ó w , N ic k  C o ra zz in i w y s tą p ił 
z d w ie m a  p ro po zyc ja m i.

—  P anie  d o k to rz e  —  p o w ie d z ia ł. —  A b y  zachować ko ­
n ieczn y  re ż im  ż y w n o śc io w y  pana  M a h le ra , m ożem y s p ró ­
bow ać dać m u  m a k s im u m  k a lo r ii.  P rzecież m ożem y p od ­
w o ić  je g o  ra c ję  ż y w n o ś c iW y d a je  m i się je d n a k , że sta­
n o w iło b y  to  p o rc ję  d ob rą  d la  w ró b e lk a ! Czy n ie  b y ło b y  
le p ie j, g d y b y  ka żdy  z nas po  p ro s tu  o dd a l m u  je dn ą  
czw a rtą  s w o je j n o rm y?  W  te n  sposób pan  M a h le r  m ia łb y  
p ra w ie  cz te ry  ra zy  w ię c e j n iż  dotychczas.

—  O, n ie ! —  za p ro te s to w a ł M a h le r. —  D z ię k u ję , p an ie  
C o razz in i, a le n ie  m ogę na to  p o z w o lić !

—  To doskona ła  m y ś l —  p rz e rw a łe m . —  W łaśn ie  ta k  so­
b ie  to  w yo braża łe m . .. ./,
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•— Ś w ie tn ie ! —  s tw ie rd z ił z  uśm iechem  C o ra zz in i. —  
P rz y ję te  je dnog łośn ie . U w a ż a m  ró w n ie ż , że p o su w a lib yśm y  
się szybc ie j, g dyb yśm y  razem  z  panem  Zage ro  m o g li pana  
zastępow ać p rz y  k ie ro w n ic y  —  pod n iós ł rękę, ja k b y  ty m  
gestem  z a b ra n ia ł m i m ó w ić . —  O n i  ja , jes teśm y być  m o ­
że ty m i lu d ź m i, k tó ry c h  p an  szuka, być  może jes teśm y ty ­
m i p a ń s k im i m o rd e rca m i, bo przec ież chodzi o d w óch  męż­
czyzn, p ra w da ?  G d y b y m  je d n a k  b y l je d n y m  z m o rd e rców , 
wobec tego, że a bso lu tn ie  n ie  z n am  A r k t y k i  i  n ie  o r ie n tu ­
ję  się w  n a w ig a c ji,  ja k  ró w n ie ż  w  p ra c y  tego p rzek lę tego  
tra k to ra , je s t rzeczą jasną , że n ig d y  n ie  p ró b o w a łb y m  co­
k o lw ie k  p rzedsięw ziąć, dokąd  n ie  zna jdę  się w  od leg łośc i 
g łosu od w yb rzeża. Zgadza się pan  chyba  ze m ną, dokto rze?

—  Zgoda  —  o dp ow ie dz ia łe m .
W  te j sam e j c h w i l i  ro z le g ł s ię  h u k . To  J a c k s tra w  za­

p u ś c ił s iln ik ,  k tó r y  na  szczęście n ie  zdąży ł jeszcze w y s ty ­
gnąć. S p o jrza łe m  na  C o razz in iego :

—  Doskona le . A  te raz  proszę za m ną, zaczn iem y p ie rw szą  
le k c ję  p ro w ad ze n ia .

R u szy liśm y  o  g odz in ie  s ió d m e j trzyd z ie śc i ra n o  w  dosko­
n a ły c h  w a ru n k a c h  m e teo ro log icznych . N a  lo d o w cu  pan o ­
w a ła  zu pe łn a  cisza. C zarne n ieb o  n ie  m ia ło  a n i ś ladu  n a j­
m n ie js z e j c h m u rk i.  G w ia z d y  w y d a w a ły  się bardzo  da leko , 
b y ły  b lade, d rż a ły  n ie re a ln ie , s p ra w ia ją c  w raże n ie  k ry s z ­
ta łó w  p o w o li spada jących  z f irm a m e n tu . N ie  m ożna sobie  
b y ło  w y m a rz y ć  lepsze j w id z ia ln o ś c i. Potężne re f le k to ry  
C itroe na , k tó re  n io s ły  na  od leg łość co n a jm n ie j 300 m e t­
ró w , p rze szyw a ły  c iem ności. M ró z  b y ł duży  i  ró s ł z godzi­
n y  na  godzinę. N ie  p rzeszkadzało  to  je d n a k  t ra k to ro w i.
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Kajakarska młodzież lepsza od starszych kolegów

E. Grajkowska i W. Szuszkiewicz
przygotowują sio do MŚ

C IIO C  la to  w  p e łn i,  k a ja k a rz e  m a ją  ju ż  za sobą g łó w n y  
okres  s ta r tó w . Z  d użych  im p re z  do ro ze g ra n ia  pozosta ły  je ­
szcze d ru żyn o w e  m is trz o s tw a  k ra ju  i  m is trz o s tw a  św ia ta , 
k tó re  w  ty m  ro k u  odbędą się w  M e k s y k u .

Każdy kłos na wagę złota

Lekkoatleci Budowlanych 
pomagają żniwiarzom
L E K K O A T L E C I B u d o w la ­

n y c h  p rz e b y w a ją  a k tu a ln ie  na 
» g ru p o w a n iu  s z k o le n io w y m  w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im . 40-oso- 
b ow a  e k ipa  szczecińsk ich  spor­
to w c ó w  p o s ta n o w iła  w łą czyć  się 
do  a k c ji ż n iw n e j i  w  p on iedz ia ­
łe k  le k k o a tle c i p rz e p ra c u ją  400 
roboczogodz in  w  W P G R  K a ­
m ie ń  .P o m o rsk i.

D O B IE G A J Ą C Y  końca  sezon 
n ie  b y ł z b y tn io  udany d la  szcze 
c iń s k ic h  k a ja k a rz y . W  n a jw ię k -  
s»ej k ra jo w e j p ró b ie  s ił nasi 
za w od n icy  z d o b y li ty lk o  jeden  
t y tu ł  m is trz o w s k i i  2 b rązow e  
m edale . N ieco  le p ie j p o w io d ło  
się ju n io ro m . P rz y w ie ź li on i 3 
z ło te  tro fe a  i d w a  t y tu ły  w ic e ­
m is trz o w s k ie . W iększość d orob ­
ku  z d o b y li re p re ze n ta n c i W is - 
k o rd u . C z a rn i s ta r to w a li w p ra w  
dz ie  na M P  se n io ró w , lecz n ie  
o d n ie ś li w  n ic h  sukcesów , a w e  
W łó k n ia rz u  p a n u je  w y ra ź n y  re ­
gres.

O becn ie  w  W is k o rd z ie  i  « 
C za rn ych  t rw a ją  gorączkow e  
p rz y g o to w a n ia  do w a łk i o t y tu ł  
n a jlep szych  e k ip  w  k ra ju .  O bok
k lu b ó w  szczecińsk ich  w  im p re -

TYDZIEŃ W SPORCIE
+  J. Kierzkowski nadal 
w światowej elicie ♦  
Sensacyjna porażka Me- 
treweliego 4  Inaugura­
cja rozgrywek piłkarskich 
^  K. Wąsaty liderem 
BWP ♦  Puchar Polski 
pojechał do Chorzowa

ZD O B Y C IE M  b rą z o w e g o  m e ­
d a lu  p rz e z  J a n u s z a  K ie rz -  

k o w s k ie g o , z a in a u g u ro w a li  p o l­
s c y  k o la rz e  s w o je  s ta r t y  
n a  te g o ro c z n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  M o n tre a lu .  
P o m im o  i i  K ie rz k o w s k i  n ie  
z d o ła ł o b r o n ić  n a jw y ż s z e j lo ­
k a t y ,  w y w a lc z o n e j  r o k  te m u  
w  H is z p a n ii ,  je g o  w y s tą p  w  
K a n a d z ie  n a le ż y  u z n a ć  za u d a ­
n y .  P o la k  p o tw ie r d z i ł  b o w ie m  
s w o je  w y s o k ie  u m ie ję tn o ś c i,  o  
c z y m  ś w ia d c z y  f a k t ,  że p o t r a ­
f i ł  o n  u t r z y m a ć  m ie js c e  w  g ro ­
n ie  n a j le p s z y c h  ś w ia ta .

mi A  Z A K O Ń C Z O N Y C H  n ie d a w  
i "  n r  w e  W ro c ła w iu  m is t rz o ­

s tw a c h  E u ro p y  w  te n is ie  d o s z ło  
d o  w ie lk ie j  s e n s a c ji w  g rz e  p o ­
je d y n c z e j  m ę ż c z y z n . T r z y k r o t ­
n y  m is t r z  k o n ty n e n tu ,  b y ły  
w ic e m is t r z  W im b le n d o n u  —  za­
w o d n ik  r a d z ie c k i M e tre w e li,  
p rz e g r a ł w  f in a le  z 22- le tn im  
W ą g re m  T a ro c z y m . P o je d y n e k  
t r w a ł  4,5 g o d z . W s z y s tk ie  p rz e ­
w id y w a n ia ,  że m e cz  M e tr e w e li  
— T a ro c z y  z a k o ń c z y  s ię  t r iu m ­
fe m  r u t y n y  n a d  m ło d o ś c ią  
„ w z ię ły  w  łe b " .  M ło d y ,  u ta le n ­
to w a n y  W ę g ie r  o k a z a ł s ię  g o d ­
n y m  r y w a le m  u ty tu ło w a n e g o  
p r z e c iw n ik a  i  z d o b y ł  z lo ty  m e­
d a l M E  1974.

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  ro z e ­
g ra n e  z o s ta n ą  p ie rw s z e  

s p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  je s ie n n e j  
r u n d y  se z o n u  1974 75. B a rw  n a ­
szeg o  m ia s ta  w  m is t rz o s t io a c h  
k la s  p a ń s tw o w y c h  b r o n ić  bę dą  
t r z y  z e s p o ły :  l - l ig o w a  P o g o ń  
o ra z  I I - H g o w c y :  A r k o n ia  i  S ta l

S to c z n ia . W  in a u g u r a c y jn e j  se­
r i i  s p o tk a ń  s z c z e c in ia n ie  t r a f i ­
l i  n a  t r z y  d r u ż y n y  s to łe c z n e :  
P o g o ń  z m ie r z y  s ię  z c e g ią ,  
A r k o n ia  z P o lo n ią  i  S ta l  z 
U rs u s e m . S z c z e c iń s k o -w a rs z a w ­
s k a  r y w a l iz a c ja  z a p o w ia d a  s ię  
b a rd z o  c ie k a w ie . M a m y  n a d z ie ­
ję ,  że n a s i p i łk a r z e  w y jd ą  z 
n ie j  o b ro n n ą  rę k ą .  W  ze sp o le  
L e g ii ,  k tó ra  w y s tą p i  w  s o b o tę  
n a - s ta d io n ie  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
n ie  z o b a c z y m y  R o b e r ta  G a d o -  
c h y , k t ó r y  n o s i s ię  z z a m ia re m  
z a k o ń c z e n ia  c z y n n e j  k a r ie r y  
s p o r to w e j.  Z a g ra ją  n a to m ia s t  
D e y n a  i  C m ik ie w ic z .

S'  W ¡E T N IE  s p is u je  s ię  n a  
t r a s ie  B a ł ty c k ie g o  W y ś c ig u  

P r z y ja ź n i  k o la rz  s z c z e c iń s k ie ­
g o  G r y fa  — K a z im ie rz  W ą s a ty , 
b ę d ą c y  p o  p ię c iu  e ta p a c h  l i ­
d e re m  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a l­
n e j.  B W P  — im p re z a , w  k tó ­
r e j  s ta r t u ją  z a w o d n ic y  m ło d e ­
go  p o k o le n ia  s ta n o w i sw e g o  
r o d z a ju  „ k o la r s k ą  m a tu rę ” . N a  
t y c h  z a w o d a c h  o d n o s i ła  p ie rw ­
sze s u k c e s y  w ie lu  z n a k o m i­
t y c h  d z is ia j  z a w o d n ik ó w .  W y ­
s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , iż  w ła ś n ie  
B a ł t y c k i  W y ś c ig  P r z y ja ź n i  b y ł  
je d n ą  z im p r e z ,  k tó r a  o tw o r z y ­
ła  d ro g ę  d o  w ie lk ie )  k a r ie r y  
S ta n is ła w o w i S zo źd z ie . N a  
B W P  d o b rą  fo rm ą  b ły s n ą ł r ó w ­
n ie ż  z a w o d n ik -, g r y f ic k ie g o  N a -  
s ie n n ik a  — J ó z e f K o lo p a j lo ,  
k t ó r y  d e b iu tu je  w  ta k  p o w a ż ­
n e j  im p r e z ie .  P o d o p ie c z n y  t r e ­
n e ra  R. Z ie l iń s k ie g o  w y g r a ł  
tu. In .  e ta p  na  t r a s ie  K o w ­
n o  — A ly tu s .

mi 1E L A D A  s z tu k i  d o k o n a ła  
■ je d e n a s tk a ”  c h o rz o w s k ie g o  

R u c h u , k tó r a  d o  t y t u łu  m i­
s tr z a  k r a ju ,  d o łą c z y ła  r ó w n ie  
c e n n y  s u k c e s  u? p o s ta c i P u c h a ­
r u  P o ls k i.  W  h is to r i i  n a szeg o  
p i lk a r s tw a  p o d o b n e g o  w y c z y ­
n u  d o k o n a ła  w c z e ś n ie j t y l k o  
L e g ia  i  G ó rn ik .  W  m in io n y m  
se z o n ie  R u c h  'b y ł  w ię c  z d e c y ­
d o w a n ie  n a jle p s z ą  d r u ż y n ą  n a ­
szeg o  k r a ju .  O b e c n ie  c h o rz o -  
w ia n  c z e k a ją  w y s tę p y  w  P u ­
c h a rz e  E u ro p y  M is t rz ó w  K r a ­
jo w y c h .  ( jg )

zie  ■wezmą u d z ia ł k a ja k a rz e : 
S to m ila  O lsz tyn , S toczn iow ca 
G dańsk, Z a w iszy  Bydgoszcz, 
S p ó jn i W arszaw a, G ó rn ik a  Cze­
chow ice, S k ry  W arszaw a i W a r 
ty  Poznań. T ru d n o  m a rzyć , by 
nasze zespoły w y w a lc z y ły  czo­
ło w e  lo k a ty . W y d a je  się, że suk  
cesem d la  obu  d ru ż y n  będzie  o- 
b ro n ie n ie  m ie jsca  w śród  9 n a j­
lepszych  d ru ż y n  w  k ra ju .

Do m e ksyka ń sk ich  m is trz o s tw  
ś w ia ta  p rz y g o to w u ją  s ię  także 
re p reze n ta n c i naszego m iasta . 
Podczas re g a t z o k a z ji 50-lecia 
ś w ia to w e j fe d e ra c ji k a ja k a r ­
s tw a  w ysoką  fo rm ę  za aw izow a - 
ła  b rązow a  osada o lim p ijs k a  —  
szczecin ian in  W ła d y s ła w  Szusz­
k ie w ic z  i za w o d n ik  p oznańsk i — 
R a fa ł Piszcz. D w ó jk a  ta  p ły w a  
n ad a l ra ze m  i odnosi spore suk 
cesy. B yć  może i w  ty m  ro k u  
zd o ła ją  o n i w y w a lc z y ć  m eda lo ­
w e  m ie jsce . Do w y ja z d u  p rz y ­
g o to w u je  się ró w n ie ż  E w a  G ra j 
ko w ska , k tó ra  po u r lo p ie  m a ­
c ie rz y ń s k im  dochodzi do w ie l­
k ie j "form y.

K a ja k a rs k ą  m łodz ież  ju ż  w  
n a jb liższą  sobotę i  n ied z ie lę  cze 
ka  na to m ia s t W o je w ó dzka  S pa r­
ta k ia d a  będąca p ie rw szą  e lim i­
n ac ją  do p rzysz ło ro czne j cen­
t ra ln e j im p re zy . (d)

W sobotę trening,
w niedzielę start

Motocrossowe
mistrzostwa Polski
W  NIEDZIELĘ, o godz. 11, no 

szczecińskim torze motocrossowym 
ponad 100 kierowców z całego 
kraju przystgpi do walki w IV e li­
m inacji motocrossowych mistrzostw 
Polski.

Wszyscy zgłoszeni zawodnicy od 
będq w sobotę obowiązkowy tre­
ning. Jak już informowaliśmy po 
dotychczasowych e lim inacjach w 
punktacji klubowej prowadzi KM 
Szczecin. Naszych barw bronić 
będq: w klasie 125 ccm -  J. C i­
szek, E. Zarzycki, K. Baryła, K. Zu­
pa i K. Wilczyński, w klasie 250 
ccm -  Z. Rutkowski, J. Ciszek, E. 
Zarzycki, K. Bryła, a w klasie 500 
ccm -  J. Bulikowski, R. Kretyński 
i W . Adrianowicz. (d)

Orkan zaprasza 
na pływalnię

O G N IS K O  T K K F  „ O r k a n "  z a p ra ­
sza d z ie c i, m ło d z ie ż  i  d o r o s ły c h  na 
n a u k ę  p ły w a n ia .  S z c z e g ó ło w y c h  in ­
fo r m a c j i  u d z ie la  i  p r z y jm u je  z a p i­
s y  s e k r e ta r ia t  o g n is k a . M ie ś c i się  
o n  w  g m a c h u  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55. 
p o k .  56. Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są 
w e  w t o r k i  i  w  p ią t k i  o d  g o d z . 15 do  
16.

„Rozkład jazdy"
piłkarskiej ekstraklasy

(ru n d a  fes ien n a )
18 S IE R P N IA

R u c h  — P o lo n ia  
A r k a  —  Ł K S  
Ś lą s k  —  S ta l 
R O W  —  W is ła  
T y c h y  — L e c h  
S z o m b ie r k i — G ó rn ik  
P o g o ń  — L e g ia  
G w a r d ia  — Z a g łę b ię

21 S IE R P N IA

P o lo n ia  — G w a r d ia  
Z a g łę b ie  — P o g o ń  
L e g ia  — S z o m b ie r k i 
G ó r n ik  —  T v c h y  
L e c h  — R O W  
W is ła  —  Ś lą s k  
S ta l  — A r k a  
Ł K S  —  R u c h

25 S IE R P N IA

R u c h  — S ta l 
A r k a  — W is ła  
S la s k  —  L e c h  
R O W  — G ó r n ik  
T y c h y  — L e g ia  
S z o m b ie r k i — P o g o ń  
G w a r d ia  —  Ł K S  
Z a g łę b ie  —  P o lo n ia

11 W R Z E Ś N IA

S z o m b ie r k i — Z a g łę b ie  
P o g o ń  — T y c h y  
L e g ia  — R O W  
G ó r n ik  — Ś lą s k  
L e c h  — A r k a  
W is ła  —  R u c h  
S ta l — G w a rd ia  
Ł K S  —  P o lo n ia

ł *  W R Z E Ś N IA

R u c h  —  L e c h  
A r k a  —  G ó r n ik  
Ś lą s k  — L e g ia  
R O W  — P o g o ń  
T y c h y  — S z o m b ie rk i 
G w a r d ia  — W is ła  
Z a g łę b ie  — Ł K S  
P o lo n ia  — S ta l

22 W R Z E Ś N IA

T y c h y  — Z a g łę b ie  
S z o m b ie r k i — R O W  
P o g o ń  — Ś lą sk  
L e g ia  — A r k a  
G ó r n ik  —  R u c h  
L e c h  — G w a r d ia  
W is ła  — P o lo n ia  
S ta l  — Ł K S

28 W R Z E Ś N IA

R u c h  — L e g ia  
A r k a  —  P o g o ń  
Ś lą s k  — S z o m b ie r k i 
R O W  — T y c h y  
G w a r d ia  —  G ó r n ik  
Z a g łę b ie  —  S ta l 
Ł K S  — W is ła  
P o lo n ia  — L e c h

13 P A Ź D Z IE R N IK A

R O W  — Z a g łę b ię  
T y c h y  — Ś lą s k  
S z o m b ie r k i — A r k a  
P o g o ń  — R u c h  
L e g ia  —  G w a r d ia  
G ó r n ik  — P o lo n ia  
L e c h  — Ł K S  
W is ła  — S ta l

16 P A Ź D Z IE R N IK A

R u c h  — S z o m b ie r k i 
A r k a  — T y c h y  
S la s k  — R O W  
G w a r d ia  — P o g o ń - 
Z a g łę b ie  — W is ła  
S ta l  — L e c h  
Ł K S " — G ó r n ik  
P o lo n ia  — L e g ia

2« P A Ź D Z IE R N IK A

30 P A Ź D Z IE R N IK A

R u c h  —  R O W  
A r k a  — Ś lą s k  
G w a r d ia  — T y c h y  
Z a g łę b ie  — L e c h  
W is ła  — G ó r n ik  
S ta l  — L e g ia  
Ł K S  — P o g o ń  
P o lo n ia  — S z o m b ie r k i

10 L IS T O P A D A

A r k a  — Z a g łę b ie
Ś lą s k  — R u c h  
R O W  —  G w a r d ia  
T y c h y  — P o lo n ia  
S z o m b ie r k i — Ł K S  
P o g o ń  — S ta l 
L e g ia  — W is ła  
G ó r n ik  —  L e c h

17 L IS T O P A D A

R u c h  —  A r k a  
G w a r d ia  — S la s k  
Z a g łę b ie  — G ó r n ik  
L e c h  — L e g ia  
W is ła  j— P o g o ń  
S ta l — S z o m b ie rk i 
Ł K S  —  T y c h y  
P o lo n ia  —: R O W

24 L IS T O P A D A

R u c h  — Z a g łę b ie  
A r k a  —  G w a r d ia  
Ś lą s k  — P o lo n ia  
R O W  — Ł K S  
T y c h y  — S ta l 
S z o m b ie r k i — W is ła  
P o g o ń  — L e c h  
L e g ia  — G ó r n ik

1 G R U D N IA

S la s k  — Z a g łę b i«  G w a r d ia  —  R u c h
R O W  —  A r k a  Z a g łę b ię  — L e g ia
T y c h y  — R u c h  G ó r n ik  — P o g o ń
S z o m b ie r k i — G w a r d ia  L e c h  —  S z o m b ie r k i 
P o g o ń  — P o lo n ia  W is ła  — T y c h y
Legia — Ł K S  S ta l — R O W
G ó r n ik  — S ta l Ł K S  — S la sk
L e c h  — W is ła  P o lo n ia  — A r k a

Korespondencja kpł. Z. Michalskiego

Z pokładu „Zewu Morzu“

P A C Y F IK ,  p r z y n a jm n ie j  c h w ilo w o ,  
W  p e łn i  z a s łu ż y ł s o b ie  n a  m ia n o  
O c e a n u  S p o k o jn e g o . S ła b y ,  z m ie ­
n ia ją c y  czę s to  k ie r u n e k  w ia t r ,  w  
n ic z y m  n ie  p r z y p o m in a ł s iln e g o  1 
r ó w n e g o  p a s s a tu  z A t la n t y k u .  S ta ­
r a l iś m y  s ię  w y k o r z y s ta ć  k a ż d y  s i l ­
n ie js z y  p o d m u c h . B ą d ź  co  b ą d ź  m ie ­
l iś m y  p rz e d  sob ą , l ic z ą c  lą d o w ą  
m ia r ą .  »08« k m  d o  p r z e b y c ia .  P rz y  
ty e h  o d le g ło ś c ia c h  n a  s i ln ik  n ie  m a  
• o  l ic z y ć .  P o z o s ta ły  n a m  t y l k o  ża g - 
g łe  1 k a p r y ś n y  w ia t r .  Z a c z y n a ły  s ię  
yńe cw sze , d r o b n e  a w a r ie .  T o  o d  
d łu g o t r w a łe j  p r a c y  u le g ła  p r z e ta r ­
c iu -  k tó ra ś  z l i n  i  ż a g ie l z h u k ie m  
w a l i ł  s ię  na  p o k ła d ,  to  p u s z c z a ły  
stewy  n a  ż a g la c h . K a ż d y  d z ie ń  p r z y ­
n o s i ł  ja k ą ś  n ie s p o d z ia n k ę . O b o w ią ­
z y w a ła  zasa da  — n ic  n a  p o te m , 
w s z y s tk o  n a p r a w ia ć  n a ty c h m ia s t .  
M i ja ły  d n i .  U s i ło w a n ia  n a w ią z a n ia  
łą c z n o ś c i r a d io w e j  k o ń c z y ły  s ię  r o z ­
c z a ro w a n ie m . K r ó t k ie  fa le  są k a ­
p ry ś n e . A  g d y  w re s z c ie  u d a ło  s ię  
c h w y c ić  g ło s  G d y n ia - R a d io ,  za ra z  
g łu s z y ła  g o  k tó ra ś  z p o tę ż n y c h  
a m e ry k a ń s k ic h  s ta c j i  z n a d  P a c y f i ­
k u .  P o  2?l d n ia c h  ż e g lu g i k i lk a n a ś ­
c ie  m in u t  p o  p ó łn o c y  u k a z a ł s ię  
p r z e d  n a m i w y n io s ły  m a s y w  w y s p y .  
W łą c z y łe m  r a d a r .  T a k ,  to  b y ła  F a tu  
H u k u ,  n a jb a r d z ie j  na  w s c h ó d  w y ­
s u n ię ta  w y s p a  z a r c h ip e la g u  M a r ­
k iz ó w .  M a r k iz y  s ta n o w ią  część  P o ­
l i n e z j i  F r a n c u s k ie j  i  r o z c ią g a ją  s ię  
n a  d łu g o ś c i o k o ło  670 k m . G łó w n e  
W y s p y  t o  H iv a  O a , N u k u  H iv a ,

F a tu  H iv a  1 U a  P a u . Są o n e  p o ­
c h o d z e n ia  w u lk a n ic z n e g o  o w y s o ­
k ic h ;  p o s t r z ę p io n y c h  s z c z y ta c h . B a r ­
d zo  m a lo w n ic z o  w y g lą d a ją  te  s k a l­
n e  m a s y w y ' s te rc z ą c e  z g łę b in  o c e ­
a n u . . J e s t t u  k l im a t  t r o p ik a ln -y .  a  
ś re d n ia  te m p e r a tu r a  ro c z n a  w y n o ­
si O k. 28 s t. C W  c ią g u  r o k u  zda ­
r z a ją  s ię  d łu g o t r w a le  p o s u c h y , 
m im o  to  w y s p y  są p o k r y te  b u jn ą  
t r o p ik a ln ą  ro ś l in n o ś c ią . P o  p o łu d ­
n iu  z b l iż y l iś m y  s ię  d o  Z a to k i 
T a io h a e , g d z ie  b y ł  p rz e w id z ia n y  
p o s tó j.  P o  o b u  s tro n a c h  w e jś c ia  d o  
z a to k i  s te rc z ą  d w a  b lo k i  s k a ln e  — 
S t r a ż n ik  W s c h o d n i i  S t ra ż n ik  Z a ­
c h o d n i.  Z a to k a  w c in a  s ię  g łę b o k o  
m ię d z y  w y s o k ie  g ó r y  p o k r y te  z ie ­
le n ią  S z c z y ty  g ó r  z a s ła n ia ją  c h m u ­
r y .  W  s a m y m  k o ń c u  z a to k i,  u  p o d ­
n ó ża  g ó r  w id a ć  r o z rz u c o n e  w ś ró d  
p a lm  i  z ie le n i d o m k i.  W  g łę b i  s to ­
ją  na  k o t w ic y  a m e ry k a ń s k i  ja c h t  z 
H o n o lu lu  1 f r a n c u s k i  o k r ę t  w o je n ­
n y  „ L a  P a m p o la is e ” . K o tw ic z y m y

n ie d a le k o  p o m o s tu  w y c h o d z ą c e g o  w  
z a to k ę . N a o d p ra w ę  n i k t  s ię  n ie  
z ja w ia .  M o to ró w k a  z fra n c u s k ie g o  
o k r ę tu  p r z y w o z i m i z a p ro s z e n ie  od 

a o ita n a . W  s a lo n ie  w i ta m  s ię  ze 
z g ro m a d z o n y m i ta m  F ra n c u z a m i.  
K a p i ta n  je s t  b a rd z o  s y m p a ty c z n y , 
w y p y tu je  o r e js ,  w ra ż e n ia . N a ­
s tę p n e g o  d n ia  F r a n c u z i s k ła d a ją  
n a m  w iz y tę . M ia s to , a w ła ś c iw ie  
o s ie d le  je s t m a lu t k ie ,  a le  b a rd z o  
ła d n e . Część d o m ó w  p o ło ż o n a  na  
s to k a c h  g ó r .  m n ó s tw o  k w ia tó w ,  p a l­
m y . R zuca  s ię  w  o c z y  d u ża  ilo ś ć  
k o n i  s łu ż ą c y c h  t u  w y łą c z n ie  d o  ja z ­
d y  w ie rz c h e m . A le  n ie  b ra k  te ż  sa­
m o c h o d ó w  i s k u te r ó w .  N a b o is k u  
d r u ż y n a  p i łk a r z y  p o l in e z y js k ic h  
ć w ic z y  z a ja d le  p o d  o k ie m  f r a n c u ­
s k ie g o  t r e n e r a .  K u p u ję  w  s k le p ie  
p o c z tó w k i.  P rz e d  s k le p  p o d je ż d ż a  
na  k o n iu  s iw iu t k i  P o l in e z y jc z y k .  
P o d c h o d z i d o  m n ie  1 w i t a  s ię j a k ­
że  s ta ry m  z n a jo m y m . W s k a z u ją c  
p a lc e m  n a  w id o c z n y  w  z a to c e  „ Z e w

M o rz a ”  m ó w i.  że to  p o ls k a  b a n ­
d e ra . J e s te m  z d z iw io n y  s k ą d  te n  
s ta r y  c z ło w ie k  w ie  o  tyn a . C zęs to  
A m e r y k a n ie  c zy  A n g l ic y  p o t r a f ią  
o d g a d n ą ć  ską d  m y  je s te ś m y . P o l i ­
n e z y jc z y k  o p o w ia d a  o k r ó lu  S ta n i­
s ła w ie  L e s z c z y ń s k im . k t ó r y  b y ł 
r ó w n ie ż  k r ó le m  F r a n c j i .  J e s t b a r ­
d z o  d u m n y  ze s w o ic h  w ia d o m o ś c i 
R o z m a w ia m y  je szcze  c h w i lę  i  żeg na  
m y  s ię j a k  s ta rz y  z n a jo m i.  W  n o c y  
w ia t r  z m ie n ia  k ie r u n e k  i  d m u c h a  
w z d łu ż  z a to k i.  K r ę c i  n a m i na  w s z y ­
s tk ie  s t r o n y .  Z a c z y n a  p u szcza ć  k o t ­
w ic a . A le  j u ż  czas o d c h o d z ić . P o  
w y c ią g n ię c iu  ła ń c u c h a  o k a z u je  s ię. 
że je s t  k i l k a k r o t n ie  o k rę c o n y  w o ­
k ó ł k o tw ic y .  R o z w ią z a n ie  te g o  w ę ­
z e łk a  z a b ie ra  p o n a d  g o d z in ę . R u ­
s z a m y  d a le j.  T e ra z  n a s tę p n y m  p o r ­
te m  b ę d z ie  R a n g iro a  n a  a r c h ip e la ­
g u  T u a m o tu .  T o  M is k o  — t y l k o  650 
m li .

Z D Z IS Ł A W  M IC H A L S K I

W M IE JS C O W O Ś C I Ro­
tunda  na F lo ry d z ie  odbyw a  
ją  się zaw ody, w  k tó ry c h  
b io rą  u d z ia ł sportow e  
s ław y. Z a w o d n ic y  et n ie  
mogą je d n a k  w ystępow ać  
w  sw o ich  ko ro n n y c h  k o n ­
ku re n c ja ch . H o le n d e r A rd  
Sęhenk, b y ły  m is trz  o lim ­
p i js k i w  jeźdz ie  s z y b k ie j 
na lodz ie  s p ró bo w a ł sw ych  
s ił w  w io ś la rs tw ie , a le  n ie  
z a k w a lif ik o w a ł się do f i ­
nału .

N A  Z D J Ę C IU : A . Schenk  
(u  g ó ry ) na tra s ie  w yśc igu , 
u d o łu  —  w ycze rp an y  na 
mecie.

(C A F -U n ifa ic )

iU B O T A
G O D Z . 17 — S ta d io n  p rz y  u l .  T w a f  

•> w sk ie g o  — m e c z  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  S z c z e c in  —  
L e g ia  w » 1’» » « *
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IP IĄ T E K ,
16 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Rocha, Joach im a  

J U T R O : 
Jacka , M iro n a

POG O DA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe . 

T e m p e ra tu ra  do  30 st. C. 
W ia try  słabe, p o łu d n io w o -  
wschodn ie .

D » iś  ra n o  c iś n ie n ie  w  Szcze­
c in ie  w y n o s i ło  1020 m il ib a r ó w  
<7*5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I  — „ K o p c iu s z e k ”  g . 10; w  
B o bo tę  „ A w a n s ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  s o b o ta : „ T a n g o ”  g . 19.

je w ó d z k i ;  C H IR , — h  P o m o r z a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a r ­
g i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r k e ń -  
ska .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —

U n i i  L u b e ls k ie j ;  M IE J S K I  S Z P I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — W o jc ie c h a ; 
W E W N . — S z p ita l W o je w ó d z k i ;  
C H IR . —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  _  P io t r a  S k a rg i ;  N E U R O ­
L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7, g . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 —  g. 1 5 -8 ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  1 — 
g. 2 0 -9 .

• T E K I

N R  46 (d o d , o d t r u t k i  i  t le n )  —  u l .  
W ie lk a  17; N R  4 — a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  14; N R  6 — a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  134; N R  10 — u l .  N a d  O d rą  
20 ( S to łc z y n ) ;  N R  11 _  u l .  G r y f iń -  
s k a  13 (D ą b ie ) .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22, 460-23. 460-24: P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  —  te l  
347-16.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32, g. 9—20.

w a . 21 B iu r o  l is tó w  o d p o w ia d a  
22.15 M u z y k a  In d i i .  22.35 W ta n e c z ­
n y m  k o r o w o d z ie .  8.10— 2.55 P ro g ra m  
n o c n y . -  *

P R O G R A M  11

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 Ś p ie w a  Ł o te w ­
s k i  C h ó r  M ie s z a n y  z R y g i.  16 A l fa  
i  O m e g a . 16.15 „ S ia d y  na  b rz e g u  
m o rz a ”  17.15 M in ia tu r y  o rg a n o w e . 
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 
R a d io re k la m a . 18.40 L u d z ie  w ś ró d  
k tó r y c h  ż y je m y  19 Jazz. 19.15 36 
le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 
O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  p u b lic z n e g o  
O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j R a d ia  B a ­
w a rs k ie g o . 20.26 D y s k u s ja  l i t e r a c ­
k a . 20.46 D . c .  k o n c e r tu .  21.13 Jazz . 
21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22 „O d a  
na  d z ie ń  ś w . C e c y l i i ” . 23 N o w a  m u ­
z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  23.40 T a ń ­
ce  M a n u e la  d e  F a l i i .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S p o k o jn e  
m ie js c e  na  w s i”  w ł . ,  1. 18, g 1530 
18, 20; w  s o b o tę : „ W d o w a  C o u d e rc ”’ 
i r  1. 16, g 10 30, 13, 15.30, 18, 20; 
„ Z ło to  M a c k e n n y ”  p a n . U S A . 1 16, 
g. 22; K O S M O S  ( te l.  355-02; „ D r u g a  
tw a r z  o jc a  c h rz e s tn e g o ”  w ł . ,  1. 16 
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 ( p ią ­
te k  1 s o o o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  p rz e s ta ł p a ­
l i ć ”  s z w e d z k i,  1. ' 14, g . 16, 18.15, 20.30; 
w  s o b o tę : „ W y b a w ie n ie m  b ę d z ie  
ś m ie r ć ”  f r . - w ł . ,  1. 16, g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.13, 20.30; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ O jc je ć . c h r z e s tn y ”  U S A , 1.
18, g . 9, 12.30, 16, 19.30 (p ią te k  i  so ­
b o ta ; ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ D z ie w ­
c z y n a  na  m io t le "  C SR S , 1. u  g

US»A, 1. 16, g .’ 14, 
16, 18, 20.15 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ D w a j  r y w a le ”  
p o i . ,  L  7, g . 10, 17: „ S y n  G o d z i l l i ”  
p a n . ,  ja p . ,  1. 11, g. 11, 13, 15; „ D z ię ­
c io ł ”  p o i  „ '1 .  16, g . 18, 20; „ W ie lk a  
w łó c z ę g » ”  p a n ., ír .¿  1; 18, g. 22 ( p ią ­
t e k  i  s o b ó ta jf  D È R B ^  '  „ S p a r ta k u s ”
I  i  I I  c z ., p a n ., U S A , l .  16, g , 20 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ; O G R O D O W E  
„ Ś m ie c h  w  c ie m n o ś c i”  a n g ., 1. 18 
g . 20 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M A R S  
„ 'T o r a !  T o r a !  T o r a !  U S A , p a n ., 1. 
14, g  17, 20 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; P R O ­
M IE Ń  ( te l.  375-95) „ H e c a ”  R F N , 1. 
M > £ . 15, 18, 20 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
E C H O  (K r z e k o w o )  „C z y s te  rę c e ”  
r u m .,  1. 16, g. 18, w  s o b o tę : „ T y lk o  
d la  o r łó w ”  U S A . 1. 14, g . 18; S Z M A -  
.R A G D O W E  (Z d r o je )  „ S u t je s k a ”  I  i
I I  c z ., p a n . ,  ju g . ,  1. 14, g. 17, 19.45 
w  s o b o tę  g. 16, 18.30 „ N e d  C e l l i ”  
* n g . ,  1. 16, g . 21; M E W A  (Ż e łe c h o -  
w o )  „S e m u rg  —  p ta k  s zczę śc ia ”  

p a n . ,  ra d ź ., 1. 7, g . 18 (p ią te k  i s o b o ­
ta ) ;  H U T N IK  (S to łc -zyn ) „ G a p p a ”  
p a n . ,  ja p . ,  1. 11, g . 18, 19.45 w  s o b o ­
tę  : „ C h ło p i ”  I  i  I I  cz ., p o i., 1. 14, 
g . 18; B A J K A  ( P o lic e )  „ D w a j  m ę ż ­
c z y ź n i”  C SR S, 1. 14, g . 17, 19 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„D z ie w c z y n a  z g ó r ”  ju g . ,  1. 16, g. 
18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ J a ­
s k ó łk i ”  w ę g ., 1. 18, g. 20; S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  „ G o y a ”  cz , 
I  i  I I ,  N R D , g . 19; D A R  (S ta rg a rd )  
„S z a c h  k r ó lo w e j  b r y la n tó w ”  p a n ., 
ra d ź .,  1. 14, g . 16, 18, 20 (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  I N A  (S ta rg a rd )  „ W io s n a  p a ­
n ie  s ie rż a n c ie ”  p o i. ,  1. 14, g. 17,
19, 21 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  „ N ie  bę dę  c ię  k o ­
c h a ć ”  p o i. ,  1. 14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ D n i  z d r a d y ”  
p a n . ,  C S R S , 1. 14; M E G A W A T  ( G r y -  
t in o )  „ D o w ó d c a  ło d z i p o d w o d n e j”  
p a n . ,  ra d ź ., 1. 11, g . 20.30.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  W Z K .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) ,  16.40 W y ­
c h o w a n ie  f iz y c z n e  re c e p tą  na  z d r o ­
w ie . 17.05 S tu d io  w a k a c y jn e  T V  
M ło d y c h .  17.40 R e p . 17.55 K lu b  m i­
ło ś n ik ó w  s z tu k i.  18.25 K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.10 P r z y p o m i­
n a m y  ra d z im y .  19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
20.20 „ J a n o s ik ”  f i l m  s e r. T V P . 21.05 
P a n o ra m a . ^ lA S  T e a tr  T V  „ S ta rs z y  
s y n ” . 23 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  23.15 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e .

P R O G R A M  11

17.25 R e p o r ta ż . 17.40 „M a łż e ń s tw o  z 
r o z s ą d k u ”  19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o ló r ) .  20.20 Z ie m ia  
w y d a r ta  m o rz u  20 50 „ T e s t ” . 21.05 
„24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.15 „ W y r o k ”  
f i lm  fa b . p ro d . p o i.

S O B O T A

9 P o ra n e k  T V  N a jm ło d s z y c h .  10.05 
„ L o v e  S to r y ”  f i lm  fa b . p ro d . a n g .
16.25 R e k la m a . 16.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.40 L u d z ie  z ie m i i  n ie b a .
17.30 R e p o r ta ż . 17.55 P r z y r o d a  p o l­
s ka . 18.30 P e ga z . 19.20 D o b ra n o c .
19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.20 , „ L o v e  
S t o r y ” . 21.20 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
21.40 T e a t r  r o z r y w k i  „ G r u b e  r y b y ” .
23.10 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .

P R O G R A M  I I

17.20 P ró g . p o p u la r n o n . .  . . j .  18.10 
„ O c a l ić  o d  z a p o m n ie n ia ” . 18.40 M a ła  
e n c y k lo p e d ia  z w ie r z ą t .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 M o n it o r .  20.20 V a r ie te  
s ie d m iu  s to lic  —  p ró g . r o z r y w k o w y .
21.10 O p e rą  bez k u r t y n y .  21.45 „24 
g o d z in y ” . 21.55 „ L a m p y  n a f to w e ”  
f i lm  fa b . p r o d .  C SR S.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.50 S tu d io  p r z e b o jó w .  16.40 M a g a ­
z y n  k o m u n ik a c y jn y .  17.05 M o z a ik a  
w e e k e n d o w a . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
G im n a s ty k a .  17.45 A  g d y b y  ta k . . .  
18.15 G d y  w y b u c h n ie  o g ie ń . 18.45 
T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 O b s e rw a c je  w  
¿ w ie c ie  z w ie r z ą t .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y . 19.30 W ia d o m o ś c i.  20 C z e rw o n e  
w in o  ( I I I  o d e .)  21.20 T e le fo n ic z n y  
p o r t r e t .  22.05 W ia d o m o ś c i.  22.20 
K o m p a s  k o m u n ik a c y jn y .  22.25 Sześ* 
k o b ie t  H e n ry k a  V I I I .  23.55 O s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ­
r a c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zcze ­
c in ie ;  V I I  F e s t iw a l P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 10—18; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945-,- 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ Z a  w o ln o ś ć  ł  w y z w o le n ie ” ; B u ­
d o w n ic tw o  o k r ę to w e  w  « g ra fice  
X V I I —X I X  W. g . 10—18; Z A M E K  — 
F e s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
c ze sn e g o  g . 10—18. S A L O N  W A G  — 
„ D u ń s k a  G r a f ik a  U ż y tk o w a ”  g . 
» —17.

P R O G R A M  I

15.10 T a ń c e  z ró ż n y c h  e p o k . 15.30 
M u z y k a . 16.10 C ie k a w o s tk i P o ls k ic h  
N a g ra ń . 16.35 W  ż o łn ie r s k ie j  p ie ś ­
n i.  17 R a d io - k u r ie r .  17.20 P rz e b o je  
S ta m b u łu .  17.35 P ią tk o w e  s p o tk a n ie  
z J a n e m  S e b a s tia n e m  B a c h e m . 18 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  18.25 N o n  
s to p  p rz e b o jó w .  19.15 M u z y c z n e  w i ­
z y t y  . .p rz y ja ź n i.  19,45 Z  k s ię g a r s k ie j 
la d y .,  20 F e l ie to n .  20.15 'M u z y c z n y  
k a le jd p s k ę p .  20:47" K r o n ik a  s p o r to -

P R O G R A M  111

15.10 D y s k o te k a  p o d  g ru szą . 15.39 
„ B a l  d e te k ty w ó w ”  —  s łu c h . 15.50 
P r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  g i ta r y  k la ­
s y c z n e j.  16.05 „ M ó j  ś w ia t  r o z k o ły s a ­
n y ”  — g a w ę d a . 16.15 S p o tk a n ie  z so­
l is tą .  16.45 N a sz  r o k  74. 17.05 „ C z ło ­
w ie k  p o d z ie m n y ” . 17.15 K ie rm a s z  
p ł y t .  17.40 ,,D ,w a ty g o d n ie  szczęśc ia ”  
—  re p . 18.20 M u z y k a ln y  d e te k ty w .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 

M o p o  h is z p a ń s k u . 19.05 „ B e n io w ­
s k i ” . 19.35 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F .  
20 S o lo  w  ze s p o le  — M a re k  G re c h u ­
ta .  20.26 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 20.50 
I lu s t r o w a n y  m a g a z y n  a u to ró w .  21 50 
O p e ra  ty g o d n ia .  22.15 T r z y  k w a d r a n ­
se ja z z u . 23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  
m e lo m a n ó w . 23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  H e le n  R e d d y .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

• n O M O S C I: 8, 9, 10, 12.05, 15. 16 
19, 22, 23, 24.
8.10 M e lo d ie  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  8.25 
. .B a b ie  la to ” . 8.35 K ie le c k i  k o n c e r t  
r o z r y w k o w y  9 05 W a k a c je  z m u z y ­
k ą . 9.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  ł  p io s e n ­
k ą . 9.45 K w a d r a n s  d la  A r t  T a tu ra a  
10.08 P o ra n e k  z o p e re tk ą . 10.30 L a to  
z ra d ie m . 11 50 N ie  t y lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 12.25 Ś p ie w a  Z b ig n ie w  W o ­
d e c k i.  12.40 K o n c e r t  ż ycze ń . 13 
F r a g m e n ty  m u z y c z n e  w id o w is k a  
o b rz ę d o w e g o . 13.15 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13 30 R y tm y  m ło d y c h . 14.05 
Z e s p ó l D ix ie la n d o w y  S a n d o ra  B e n - 
k i .  14.35 G ra  ze sp ó ł K e n n y  B a lia .  15.10 
M u z y k a  1 p o e z ja . 16.10 Z e sp ó ł „ C h i ­
c a g o ” . 16.30 P o d ró ż e  m u z y c z n e  po 
k r & ju .  17 R a d io - k u r ie r .  18 M u z y k a  
i A k tu a ln o ś c i.  18.25 N o n  s to p  p rz e - 
b o 'ó w .  19.15 M u z y c z n y  tu r n ie j  m ia s t.
19.45 K u p ić  m e  k u p ić  p o s łu c h a ć  
w a r to .  20 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i­
k r o fo n ie .  21 30 K r o n ik a  s p o r to w a .
22.15 M ik r o r e c it a l  w ie c z o ru . 22.30 
S o b o tn ia  d y s k o te k a . 0.10—2.55 P r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8.30, 11.30, 13.30,18 30 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:
12.58, 18.25, 0.01.
> C h ó r  P R .ÍTV  w  K r a k o w ie .  9.20 
B e z p ie c z e ń s tw o  na  je z d n i za le ż y  od  
na s  s a m y c h . 6 40 K o n c e r t  F -d u r .  10 
„G n ia z d o  na  c h m u rz e ” . 10.45 In w e n ­
c je  na  o r k ie s t rę .  11 W o lfg a n g  A m a ­
d e u sz  M o z a r t  — D iv e r t im e n to  B - d u r  
12.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13 S p o tk a n ie  
z m u z y k ą . 13.35 „ S y n o w a ”  o p o w .
14.15 R e p o r ta ż . 14.35 V I I I  S y m fo n ia  
h - m o l l .  15 R a d io fe r ie .  15.40 Jazz .
15.50 W ie rs z e  M a r k a  W a w s z k ie w i-  
eza . 16 „C z a ta ” . 16.15 S p o r ­
to w e  ro z m a ito ś c i.  16.35 K a ru z e la  
p r z e b o jó w .  17.15 K o m e n ta rz .  17 25 
C z w a r ta  z m ia n a . 18.05 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 18.40 P r z e w o d n ik  p o p u la rn o ­
n a u k o w y .  19 15 37 le k c ja  ję z y k a  an g .
19.30 M a ty s ia k o w ie .  20 T a d e u sz  Ż m u ­
d z iń s k i  g ra  u t w o r y  fo r te p ia n o w e  
K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 20.30 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  20.40 W ie lc y  m u ­
z y c y  w  o cz a c h  w s p ó łc z e s n y c h . 21.15 
L u c ia n o  B e r io -C h e m ia s  I I I .  21.50 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.55 Z  a lb u ­
m u  k o le k c jo n e r a  m u z y k i .  22.30 R a - 
d io k a b a r e t  t r z y  p o  t r z y .

P R O G R A M  I I I

9 „ C z ło w ie k  p o d z ie m n y ” . 9.10 W  
s ty lu  r o k o k o .  9.30 N asz  r o k  74. 9.45 
In te r r a d io .  10.15 „ P ie r ś c ie ń  o g n ia ” . 
10.35 D z ie ń  ja k  c o  d z ie ń . 11.45 
„ E d e n ” . 12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  13 N a 
łó d z k ie j  a n te n ie . 15.10 D y s k o te k a  
p o d  g ru s z ą . 15.30 60 m in u t  na  g o d z i­
nę . 16.30 Jeszcze w ię c e j sa m b y
16.45 N a sz  r o k  74. 17.05 „C z ło w ie k  
p o d z ie m n y ”  17.15 K ie rm a s z  p ły t .  
17.40 P ó ł ż a r te m  p ó ł  se r io . 17.50 
P io s e n k i A n n y  B o ro w e j .  18 P o ls k i 
ja z z . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.45 P o lo n ic a  m u z y c z n e . 19.05 
A k tu a ln o ś c i  n ie  t y l k o  m u z y c z n e . 
19.25 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 6  
m ilę  od  P a c a n o w a . 20.15 K o ro w ó d  
ta n e c z n y . 21.10 F o to p la s ty k o n . 21.30 
P rz e b o je  ty g o d n ia .  21.50 O p era  t y ­
g o d n ia . 22.15 „ B e n io w s k i” . 22 45 
A k tu a ln o ś c i  n ie  t y l k o  m u z y c z n e .
23.50 N a  d o b ra n o c  g ra  k w in te t  
H e ik k i  S a rm a n to .

DYŻURY
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a ;  W E W N . — S z p ita l W o -

Gastronomię nie stać na estetyczne tace?
R Z E C Z  z pozo ru  d robna, je d ­

n a k  św iadcząca  w y m o w n ie  o 
p oz io m ie  u s ług  naszej g as trono ­
m i i.  C hodzi o tace  służące k o n ­
su m e nto m  w  b a rach  sz y b k ie j 
obs ług i ( „E x t ra ” , „T u ry s ty c z ­
n y ” ). W yko n an e  z p o la k ie ro w a - 
n e j te k tu ry ,  w  ohyd nych , c ie m ­
nych  ko lo ra c h  (a lbo  te w z o ry  w  
k w ia tk i! ) ,  b a rdzo  szybko  się n i­
szczą i b rudzą . T a k ie  tace tru d -

no n a w e t u trz y m a ć  w  czystości 
L e p ią  się w ię c  od b ru d u  i t ru d ­
no c z ło w ie k o w i się przemóc, by 
w z ią ć  coś tak ieg o  do rę k i.

Czy n a p ra w d ę  n ie  stać naszej 
g a s tro n o m ii na  zakup ien ie  k i l ­
ku se t e s te tycznych  tac  z p ra w ­
dz iw ego p la s ty k u  (a n ie  jego 
nędzne j, te k tu ro w e j im ita c ji)  w  
ja snych , pas te low ych  barwach?

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  p ó łto ra ro c z n e g o  dz ie  
c k a , w  o k o l ic y  u l ic y  
G e n . B e m a . W ia d o m o ś ć : 
u l .  G e n . B e m a  6/1 do 
g o d z . 18. 12926-G
P O S Z U K U J Ę  s ta rs z e j 
p a n i,  r e n c is t k i  d o  o p ie ­
k i  n a d  s ta rs z ą  oso bą , 
z a p e w n ię  p o k ó j .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12655.
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  2 - le tn ie g o  d z ie c k a . 
T e l. 281-98 po  15.

12667-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  —  T V
Z U R iT , W ie lk a  25. Z g ło ­
sz e n ia  w  g o d z . 8— 19, te l.  
356-96 o ra z  359-55. P ó ł­
ro c z n a  g w a ra n c ja .

1513-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . S ła w iń s k i,  te l.  25-814.

12413-G
N A G R O D A  za  w s k a z a ­
n ie  m ie js c a  w  k tó ry m  
z n a jd u je  s ię  s k ra d z io n y  
s a m o c h ó d  W a rs z a w a  223 
n r  r e j .  M A  40-37, k o lo ru  
b ia łe g o  ( ta p ic e rk a  b o r ­
d o w a ) . W ia d o m o ś ć : te l. 
727-35 lu b  o s o b iś c ie  K a ­
z im ie rz  I lo w ie c k i  Szcze­
c in .  P ira m o w ic z a  4/1.

12966-G |
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  m u  
ro w a n e g o  n a  N ie b u s z e - 
w ie . O fe r t y : B iu r o  O g lo  
szeń  S zcze c in  12666.

K U P N O

S P Ó Ł D Z IE L N IA  I n w a l i ­
d ó w  N ie w id o m y c h  w  
S z cze c in ie  u l .  A r m i i  
C z e rw o n e j 15 p i ln ie  za ­
k u p i  o d  p rz e d s ię b io rs t­
w a  p a ń s tw o w e g o  lu b  
p r y w a tn e g o  p ra s ę  m im o  
ś ro d o w ą  ty p  P .M .S . o d  
25—40 to n  n a c is k u . O fe r  
t y  n a le ż y  k ie r o w a ć  na 
p iś m ie  lu b  te le fo n ic z n ie  
n r  te l.  247-43. 3562-G

B O N Y  P K O  n a  s a m o ­
c h ó d  k u p ię .  O fe r ty  z ce ­
ną  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  12591.

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  — k a n a p o ta p  
c za n , ła w ę , d w a  fo te le  i  
m e b lo w e  lóżecz-ko  d z ie ­
c ię ce  s p rz e d a m . L u b o ­
m ir s k ie g o  5/22 (o k o lic e  
A l .  W y z w o le n ia  66).

12532-G
M E R C E D E S A  220-A d o ­
b r y  s ta n  s p rz e d a m  b . ta  
n io .  R a d o m , u l .  B u c z k a  
18. 12601-G
S A M O C H Ó D  R e n a u lt  10. 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
t e l  209-51. 12658-G
K IO S K  k w ia c ia r s k i  — 
s p rz e d a m  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię . M ię d z y z d ro je  — 
IC l 216. 12658-G
P E K IŃ C Z Y K A , s u c z k ę  
8 -m ie s ię e zn ą , sp rz e d a m . 
T e l.  457-44. 12661-G
P A S IE K Ę  ł  u le  w ie lk o ­
p o ls k ie ,  s p rz e d a m . D ą ­
b ie . u l.  E . G ie rc z a k  
29/13. 12662-G
F O R D A  C o n s u la -C o r t in ę  
r o k  p ro d . 1967, ta n io  p i l  
n ie  s p rz e d a m . T e le fo n  
757-85. 12664-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p ó łto r a ro c z n y m , 
c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i — 
p o s z u k u ją  p o k o ju  na  o -  
k r e s  1—2 la t .  T e l.  382-75 
do  17. 12860-G
K U P IĘ  k a w a le r k ę ,  lu b  
M -2  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  O fe r ty .  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  12649. 
M IE S Z K A N IE  M -2. M -3  
lu b  p o ło w ę  d o n rk u . p i l ­
n ie  k u p ię .  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń , S zcze c in  
12638.

Z G U B Y

7 S IE R P N IA  1974 r .  W 
t r a m w a ju  l i n i i  9 n a  G łę -  
b o k ie m  p o z o s ta w io n o  
ra d io  m a r k i  „ L i d i a ” . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o z w ro t  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m  p o d  a d re ­
se m - M . B u c z k a  26/12.

12963-G
Z G IN Ą Ł  b o k s e r  b rą z o ­
w y  p rę g o w a n y , ła p a  
p rz e d n ia  i  k a r k  b ia łe . 
O d p ro w a d z ić :  J e d n . N a ­
ro d o w e j 5/7. te l.  458-51. 
N a g ro d a  1 000 z ł. O s trz e -  ] 
ga s ię  p rz e d  p rz y w ła s z ­
c z e n ie m . 12944-G
3 S IE R P N IA  z a g in ą ł r u ­
d y  s e te r  i r la n d z k i.  B r a k  
2 zę b ó w  w  d o ln e j szczę­
ce. W ia d o m o ś ć : te le fo n  
211-37 PO 16. 12871-G
Z A G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  
p o r to w a  n r  13070 na  n a ­
z w is k o  H e n r y k  S o b o ­
le w s k i .  12648-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w a  na  n a z w is k o  
L e s z e k  D ą b ro w s k i.

12607-G
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę :  S z a rg u t B o g u s ła w a  
le k a rz  d e n ty s ta  S zcze c in  
u l.  M . B u c z k a  4/5 721 'D .

12613-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  U s łu g o w y  Z a k ła d

W Z S  „O Ś W IA T A ”  
w  Szczecinie, u l. P odgórna  63

te l. 379-29

o r g a n i z u j e  k u r s y :

N ie d z ie ln y  na t y tu ł  m is trz a  !  ese-
la d n ik a :

—  m u ra rz , m a la rz , ty n k a rz , in s ta ­
la to r , h y d ra u lik ,  ślusarz, to ­
k a rz , fre ze r, spawacz, e le k tro ­
m o n te r, e le k tro m e c h a n ik , m e ­
c h a n ik  sam ochodow y, b lach a rz , 
k u ch a rz , p ie k a rz , k e ln e r, cu ­
k ie rn ik ,  s to la rz , k ra w ie c .

P rzyucza jące  do zaw odu:

—  spaw an ie  e le k try c z n e  i  gazo­
we.

D la  p o trze b  w ła sn ych :

—  k ro ju  i  szycia , d z ie w ia rs tw a  
m aszynow ego, b ryd ża , kosm e­
ty k i  i  m asażu.

D la  za k ła d ó w  p ra c y :

—  B H P  I  i  I I  s top n ia  oraz w y ­
m ie n io n e  w y ż e j.

3673-K

14 s ie rp n ia  1974 r .  z m a r ł w  w ie k u  
59 la t  nasz n a jtro s k liw s z y  m ąż, ta ­

tuś , teść i  dziadem

Franciszek Witkowski
N abożeństw o  ża łobne odbędzie  się 
17 s ie rp n ia  1974 r .  o godz. 11 w  koś­

c ie le  K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j. 
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z k a p lic y  

c m e n ta rn e j o godz. 12.30,

o  czym  z a w ia d a m ia ją  w  g łę b o k im  
ża lu  pog rążen i

żona, dz iec i, w n uczka  i  ro d z in a

R adzie, Z a rz ą d o w i i  p ra c o w n ik o m  
W Z P H iU  w  Szczecinie o raz w szys t­
k im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pogrze­
b ie  nasze j n ieo d ża łow a n e j M a m u ś

Adeli Sitkiewicz
najse rdeczn ie jsze  p od z ię kow an ie  

s k ła d a ją
d z iec i

PRZETARG
W o je w ó dzka  S p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  
„S p o łe m ”  O dd z ia ł w  M y ś lib o rz u , p lac  A r ­
m i i C ze rw o n e j 12, ogłasza p rze ta rg  na 
w y k o n a n ie  ro b ó t a d a p ta c y jn y c h  pom iesz­
czeń gospodarczych na W y tw ó rn ię  W ód 
G azow anych  i  R o z le w n ię  P iw a  w  B a r l in ­
ku . Z a k re s  ro b ó t: re m o n to w o -b u d o w la n e , 
in s ta la c ja  e le k try c z n a , cx>., c.w., c ie p ło  
technolog iczne, w e n ty la c ja  w o d .-k a n . W  
p rze ta rg u  m ogą b rać u d z ia ł p rze ds ię b io r­
s tw a  pańs tw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e  
pos iada jące  u p ra w n ie n ia  do p ro w ad ze n ia  
ro b ó t. O fe r ty  należy sk ładać  w  se k re ta ­
r ia c ie  sp ó łd z ie ln i. D o k u m e n ta c ja  do w g lą ­
du w  kom órce  In w e s ty c ji i R em ontów , 
p o k ó j 9. O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  te rm i­
n ie  7 d n i od ogłoszenia p rz e ta rg u  o godz. 
10 w  b iu rze  O dd z ia łu . Zastrzega  się p ra ­
wo w y b o ru  dow o lnego  o fe re n ta  bez po­
dan ia  p rzyczyn y .

3672-K

BIURO OGŁOSZEŃ 

TELEFON 466-14

W y ro b ó w  S z y ld ó w  i  
T a b l ic  Z d z is ła w  K o n o p ­
n ic k i .  G r y f in o  u l .  M ie sz ­
k a  I - g o  5. 12624-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  d u ­
ż y . b r ą z o w y ,  s ta r y  p ies . 
W ia d o m o ś ć : S z k o ła  B u ­
d o w la n a . S z e ro k a  53b 
te l.  757-64. 12855-G

11 S IE R P N IA  w  S zcze­
c in ie  n a  P o g o d n ie  s k r a ­
d z io n o  s a m o c h ó d  . .F ia t

125 p “ , k o lo r u  c ie m n o ­
z ie lo n e g o , n r  r e j .  12-65 
B O . c z a rn a  ta p ic e r k a .  
r a d io  B e r l in  i  d o d a tk o ­
w y  g ło ś n ik ,  s ta n  l i c z n i­
k a  22 600 k m . W ła ś c ic ie l 
p ro s i o p o m o c  w  o d n a ­
le z ie n iu  s a m o c h o d u  u -  
s ta n a w ia ją c  n a g ro d ę  c o  
n a jm n ie j  5 000 z ł. W sze l­
k ie  in fo r m a c je  p ro s z ę  
p r z e k a z y w a ć  S zcze c in , 
te l.  726-65. 82893-G

S m k * ^ c V t ™ ” 7 Ó : S 5 r R ^ A ^ U j i \ o i l G I T O  w “ S l i e 1' z W r ? S S M ° , ? S t ' : W e „” . !K 5 Ze.C‘ ”,l e ,  ? E ° f K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l. H c M u  P ru .M e g o  0, 
E . W ltu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń  T E L E F O N Y -  c e n tra la W 43n A -  1 , r e ^ a ,Kt r n a c z e ln y ) ,  I J e lo n e k  (z a s tę p ca  re d  n a c z .) . M  S z y m c z y k  (s e k re te r?  -e d n k c łO  J T i m e n .

m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  ..R uch** N r  in d e k s u  35029 14
_ —  . . .  ______  ___ d z ia ł m ie ls k i

r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u -  
D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T-6

A
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Niemowlę, t © Ź  człowiok Wieczór w Eldorado

Bnialin o kaSlanikl
, d'T >" ,a  l * t y  p ra em ys ł „o d k ry ł- ,  że „n ie m o w lę  a le  na pew no choć w  ja k im ś
tez c z ło w ie k  . N a te renach  ta rg o w y c h  w  P oznaniu  p o ja w ia ły  
s ię  tu  i ów dz ie  nap isy te j tre śc i. M im o  ow ych  haseł, d os ta r­
czane na ry n e k  k ra jo w y  ilo śc i u b io ró w  n iem ow lęcych  są je d ­
n a k  n ad a l w ie lce  n iew ys ta rcza ją ce . P o k ry w a ją  zapo trzebow an ie  
h a n d lu  w  n ie w ie lk im  ty lk o  p rocencie .

s to p n iu  zm n ie jszy  b ra k i.  B yć 
może w y tw a rz a n ia  u b io ró w  dzie 
c ięcych  m ogą p od jąć  się i  in ne  
nasze lo k a ln e  za k ład y . W yda je  
się w ięc, iż  dobrze  b y  by ło , aby

P O M ffiW A Z  c iu szk i d la  n a j-  szych sk lepach  n ie z w y k le  t r u d -  u ‘
m łod szych  o b y w a te li w c iąż n a - no t ra f ić  na odzież d la  k ilk u m ie  
lezą do to w a ró w  n a jb a rd z ie j de s ięcznych dz iec i, a są n aw e t o- 
f ic y to w y c h , z n a jd u ją  się n ad a l k re sy  ( ja k  obecnie), że w  ca łym  
w  n ie lic z n e j - ----- - —'*—*— * ' • . . . .  - - •

1 t ra f ić  na odzież d la  k i lk u m ie  rz ę ru  W oY ew M zkrega  W  w ię k :  
szym  n iz do te j p o ry  s top n iu  

V n ie lic z n e j g ru p ie  a r ty k u łó w  w o je w ó d z k im ' m ieśc ie ' n ie 'm o ż "  ' wo'  
ozdz ie lanych  ce n tra ln ie . I  ta k  na  k u p ić  an i jednego  k a fta n ik a !  tew ódzkteh  b lia n so w a rlm  »»■ 

np . podczas m in io n y c h  ta r -  T ru d n o  za tem  w in ić  ty lk o  JewoazKlcn 
g ów  w iosennych , szczecińsk iem u han de l za taką  s y tu a c ję  na na

sz łym  ro k u  n ie  zw iększy  się do- 
(zdan)

je w ó d z k ic h  po trzeb  i  m o ż liw o ­
ści. Ja k  b ow iem  zapow iada ją

W P T O  (k tó re  p o trze b u je  na o - s2y m '" r y n k i "  A l ^ ¿ ^ n a l e ż y pr oducenci  k ra j ° w i;  podaż » b io  
k re s  6 m ie s ie c f  ok. 200 tys. róż- ,  d o c z y ś c i ć ?  "  *  ? ^ m  ‘ W p rz y -
nego ro d z a ju  u b io ró w  d la  n ie - W  S Z C Z E C IN IE  i na te re n ie  s tatecznie  
m o w lą t)  p rzyznano  —  ja k  nas w o je w ó d z tw a  je s t k ilk a  sp ó l- 
.p o in fo rm o w a ła  z -ca  d y r. d. s. d z ie ln i z a jm u ją c y c h  się  m . in . 
h a n d lo w y c h  W P TO  m g r L . Pos- w y tw a rz a n ie m  różnego ro d z a ju  
s in g e r —- za led w ie  oko ło  6 tys. to w a ró w  system em  nak ładczym .
S k u te k  je s t oczyw is ty  i  odczu- W czo ra j z a te le fon ow a liśm y  do 
w a ln y  przez szczecin ian. W  n a - p ie rw sze j, w y b ra n e j na c h y b ił
-  ____________  t r a f i ł ,  do S pó łd e ie ln i P ra cy  „C e

Io w a ” , w ieszczącej się p rzy  pl.
L o tn ik ó w .P ro ś b a  o  k a w ą

Pod gwiaździstym 
niebem

P R Z Y  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a "  u r u ­
c h o m io n y  z o s ta ł „ o g r ó d e k " ,  k t ó r y  
c z y n n y  je s t  od  g o d z in y . 10 d o  18. 
W y d a je  n a m  s ię , że s ta n o w c z o  za 
k r o t k o .  W ie c z o ry  są je szcze  b a rd z o  
c ie p łe ,  n a w e t  d o  g o d z in y  22, i  w ie -  
l u  k o n s u m e n tó w  z p rz y je m n o ś c ią  
p o s ie d z ia ło b y  d o  p ó źn a  n a  ta ra s ie  
p o p i ja ją c  k a w ę  lu b  ja k iś  n a p ó j 
o rz e ź w ia ją c y  Z w ła s z c z a , że .o g r ó ­
d e k ”  m a  d w ie  n ie b a g a te ln e  z a le ty :  
g w a ra n tu je  o d d y c h a n ie  ś w ie ż y m , 
n ie  z a d y m io n y m  p o w ie tr z e m  i  s tw a ­
rza m o ż liw o ś ć  o g lą d a n ia  p ię k n e g o  
W id o k u  — o ś w ie t lo n e g o  p o r tu  

^ D o b rz e  b y  w ię c  b y ło ,  g d y b y  k ie ­
r o w n ic tw o  k a w ia r n i  z d e c y d o w a ło  s ię  
"*»»p rz e < lłu z e n ie  ^ a s u  p ra c y  „ o g ró d  

* (zd a ń )ka ” .

J a k  się d ow ied z ie liśm y  od 
prezesa za k ład u , B o les ław a  Se- 
la rsk ie g o , sp ó łd z ie ln ia  rozpoczy­
na p ro d u k c ję  u b io ró w  n ie m o ­
w lę c y c h  i  z p ie rw szą  k o le k c ją  
w y s tą p i na nadchodzących  ta r ­
gach je s ie nn ych  w  P oznaniu . 
Jest to  w ła sn a  in ic ja ty w a  „C e ­
lo w e j” . Na nasze p y ta n ie , czy 
k tó ra ś  z o rg a n iz a c ji h an d lo ­
w y c h  zw raca ła  się w cze śn ie j z 
p rośbą  o u ru ch o m ie n ie  p ro d u k ­
c j i  ty c h  bardzo  d e fic y to w y c h  to 
w a ró w  u s łysze liśm y odpow iedź: 
„N IE ” . A  zatem  h a n d lo w cy  nie 
są bez w in y . W  ta k  tru d n e j sy ­
tu a c ji p o w in n i szukać w sze lk ich  
ź ró d e ł dostaw . W yszu k iw a n ie  
ich  n ie  je s t p rzec ież zadaniem  
d z ien n ika rza , lecz p rzedsię ­
b io rs tw  o dp ow ie dz ia ln ych  za za 
opa trzen ie  ry n k u .

O czyw iśc ie  p ro d u k c ja  „C e lo ­
w e j”  n ie  z lik w id u je  p rob lem u ,

S Z C Z E C IN  —  W C Z E S N Y M  W IE C Z O R E M ...

Fo to : Z. Jo d k o w s k i

NASZE
TRZY GROSZE

Program studentów z CSRS
N A  m ię d z y n a ro d o w y m  s tu -  dw óch  c ie kaw ych  f i lm ó w  po- 

d e n ck im  obozie p ra c y  je s t ic h  16 p rz e d z iły  w stępem  M a r ia  K dve -i 
osób. Są s tu d e n ta m i W yższe j ko va  i  A n n a  F laśkova .
S zko ły  E kon o m iczn e j z B ra ty s ła  P rz y  k a w ie  i  m uzyce  z dysko­
w y, p ra c u ją  w  Z a ło m iu  przez 3 te k i u p ły n ę ła  dalsza część tego' 
tyg o d n ie  a następn ie  zw iedzą  sp o tka n ia . B ra tys ła w scy  s tud e ń  
przez ty d z ie ń  Polskę. N ie  m a r-  c i, w sp ó łp racu ją cy  od k i lk u  la t  
n u ją  także g odz in  p o p o łu d n io - z m łodz ieżą  a kad em icką  PS, są 
w ych , zw ie d za ją c  Szczecin, ba- ju ż  zado m o w ie n i w  Szczecinie i  
w ią c  się w  in te rk lu b ie  „K o n t ra -  są b ardzo  za do w o le n i z p o b y tu  
t ra s ty ” , o rg an izu jąc  im pre zy . w  naszym  m ieście .

W  m in io n ą  środę b ra ty s ła w - W  ty m  sam ym  czasie 15 s tu - 
scy s tudenc i p rz y g o to w a li p ro -  d en tów  P o lite c h n ik i p rze byw a  
g ra m  zw iązany  z 30 roczn icą  s ło  w  B ra ty s ła w ie  z p od ob n ym  p ro -  
w ack iego  p ow sta n ia . Tego w ie - g ra m em  p ob ytu . O d o d a tk o w y m  
czoru  b y li on i gospodarzam i k lu  w a lo rze  m ies ięcznych  w a k a c ji u  
bu „E ld o ra d o ” , dokąd  z a p ro s il i - p rz y ja c ió ł św ia d czy  fa k t  zd ob y- 
s tud e n tó w  ra d z ie c k ic h  —  z M o - c ia  zasobu s łów , pozw a la jącego  
s k w y , L e n in g ra d u  i  R yg i, i  z na p o rozum ien ie  się m ięd zy  so- 
N R D  oraz, oczyw iśc ie  sw o ich  bą bez żadnych  tru dn o śc i. Do- 
p o ls k ic h  p rz y ja c ió ł. w ió d ł tego m i ły  w ie czó r w  „ E l -

M łod z ie ż  z B ra ty s ła w y  p rze d - dorado ” , ( j f )
s ta w iła  p ro g ra m , sk ła da ją cy  się 
z re c y ta c ji (E lena  Desnarova), 
g ry  na g ita rze  (M a r ia n  P o lak ) i 
w ys tę pu  w oka lnego  (S y lv ia  H a - 
m ackova, K a m ila  P o ln ik o v a  i 
A n n a  O nd ru sko va ). P rezen tac ję

Kronika wypadków
W  P R Z Y B IE R N O W IE  (p o w . g o le ­

n io w s k i)  o b y w a te l  C SR S J a n  K .  j a ­
d a ć  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m  p o tr ą ­
c i ł  p rz e c h o d n ia  M ik o ła ja  K .  M ę ż ­
c z y z n a  d o z n a ł ta k  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  
c ia ła ,  że w  . d ro d z e  d o  s z p ita la  
z m a r ł.

D Z IŚ  w  n o c y  n a  n ie o ś w ie t lo n y m  
o d c in k u  u l.  R y m a r s k ie j  s a m o ch ó d  
„ N S U ”  z r e je s t ra c ją  w ło s k ą  w p a d ł 
n a  t y ł  s to ją c e j c ię ż a ró w k i  „ S k o d a “ . 
P a s a ż e rk i s a m o c h o d u : I r e n a  L . z 
w o j .  w ro c ła w s k ie g o  i I r e n a  M . z 
G r y f in a  o d n io s ły  o g ó ln e  p o t łu c z e ­
n ia  i  po  o t r z y m a n iu  w  s z p ita lu  
p ie rw s z e j  p o m o c y  p o je c h a ły  d o  d o ­
m ó w . S t r a ty  m a te r ia ln e  w y n io s ły  
15 ty s .  z ł.

N A  U L . O R Z E S Z K O W E J  podcza s  
s p rz e c z k i r o d z in n e j ,  k r e w k a  m a ł­
ż o n k a  p o b iła  k i je m  o d  s z c z o tk i R y ­
s z a rd a  Ł .  L e k a r z  P o g o to w ia  R a tu n ­
k o w e g o  m u s ia ł o p a t rz y ć  r a n y  c ię te  
g ło w y .

N A  G Ł Ę B O K IE M  J a n  K .  w p a d ł
p o d  p rz e je ż d ż a ją c y  s a m o c h ó d  o so ­
b o w y . d o z n a ją c  o g ó ln y c h  p o t łu c z e ń  
i  r o z le g łe j r a n y  p ra w e g o  p o d u d z ia . 
M ę z c z y z n ę  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  
p r z y  ul. U n i i  L u b e ls k ie j .

Zlikwidować 
ten jarmark!

ULICE szczecińskiego centrum opanowane zostały bez reszty przez 
obrzydliwy, jarmarczny handelek. O to do czego doprowadziła trudna 
do. wytłumaczenia pobłażliwość organów zobowiązanych z urzędu do 
likw idowania  w zarodku tego rodzaju procederu.

W yjaśnijmy od razu na wstępie: nie chodzi nam w tym przypadku
0 kobiety sprzedające przyniesione w koszykach warzywa, owoce czy 
kwiaty Choć i one nie przysparzają uroku miastu, b lokują dostęp 
do sklepów, przyczyniają się do nadmiernego tłoku na chodnikach, 
len  rodzaj ulicznego handlu również w inien zniknąć z centralnych 
u lic, jednak nie poprzez jego likw idację , lecz przeniesienie w miejsca 
ku temu przeznaczone. Sprzedawczynie warzyw i owoców spełniają 
przyjnajm niej jakąś tam pożyteczną funkcję, uzupełniając -  nie za­
wsze przecież na jlep ie j działający — handel uspołeczniony.

Mówiąc o ohydnym wręcz jarmarcznym procederze, mamy na my­
śli handel wszelkimi innymi pozaogrodniczymi p łodam i, handel który 
nikomu (poza cwaniakam i żądnymi łatwego zarobku) nie przynosi 
najmniejszej^ korzyści. To co dzieje się ostatnio, choćby np. na al. 
N iepodległości, komprom ituje nasze miasto w oczach zarówno jego 
stałych mieszkańców, ja k  i osób przyjezdnych

Podejrzanego autoramentu osobnicy handlu ją  tu wszystkim, co tyl­
ko można przynieść w ręku, w torbie, w kieszeni. A więc wszech­
obecna guma do żucia (jakby brakowało je j w sklepach państwo­
wych?). Sprzedają ją  na ulicy kobiety, mężczyźni, starcy, dzieci. Na­
wet pan obsługujący saturator (nr 3) należący do HSI, jedną  ręką 
nalewa do szklanek wodę sodową, a drugą sprzedaje rozłożoną obok 
gumę marki „D o n a ld " . Całą długość al. N iepodległości okupują ko­
biety oferujące torebki z fo lii i z płótna, plecione koszyki, koronko­
we serwety, ohydne korale i grzebyki z plastyku, jakieś broszki, lite ­
ry z metalu, ozdoby z bursztynu, a nawet kolorowe lizaki (I) i za­
pałk i z roznegliżowanymi dziewczynami na pudelku. Wyliczankę tę 
można by c iągnąć w nieskończoność. Wszystkich wymienionych ta 
przedmiotów pełno jest w szczecińskich sklepach. Przekupki sprze­
da ją  je  w dodatku drożej. Rozkładają swe kramy na parapetach 
okien wystawowych, gdzie się da wreszcie, narzucają się wręcz prze­
chodniom. Odrażające, żenujące widowisko.

Co najbardzie j zastanawia. Ów proceder w centrum Szczecina 
trwa nie od dziś. Co więcej — z dnia na dzień wzmaga się.
1 co? I nic. N ikt przekupniom nie przeszkadza, n ikt nie interweniuje. 
Zastanaw iająca jest ta absolutna bierność, z jaką  przyglądają się 
zjawisku ludzie odpowiedzia ln i za ład i porządek w naszym mieście. 
Apelujemy więc do kogo trzeba: do władz miejskich, do m ilic ji oby­
watelskiej: przepędźcie handlarzy z centralnych u lic naszego miasta, 
nim zdążą zamienić go w jeden wielki kram. (tawo)

W  „K osm osie “ 
jak w Kosmosie...

O S T A T N IE  duszne, upa ln e  
d n i d a ją  się we z n a k i szczegól­
n ie  k in om an o m  odw ied za jącym  
„K o sm o s” . T a k  np. w  ub ie g łą  
środę, podczas seansu o godzi­
n ie  18.30 w id zo w ie  n iem a lże  n ie  
m ie li czym  oddychać. W e n ty la ­
c ja  d z ia ła  w id a ć  słabo, a na do­
d a te k  obsługa k in a  n ie  o tw ie ra  
na okres p rz e rw  d rz w i p ro w a ­
dzących na schody.

Jeszcze tro chę  a w y b ie ra ją c  
się do „ K osm osu ”  trzeba  będzie  
za op a tryw ać się w  o dp ow iedn ie  
a p a ra ty  tlenow e . (zdań)

W parku przy ul. Kołłątaja

Wciąż pełno piwoszy
P R Z Y  U L . K O Ł Ł Ą T A J A  z n a j­

d u je  się n ie w ie lk i p a rk . Jeszcze 
do ub ieg łego  ro k u  ro s ły  tam  
chaszcze, w  k tó ry c h  „g n ie ź d z il i”  
się am a to rzy  jasnego pełnego. 
P rzed  k ilk u n a s to m a  m ies iącam i 
p a rk  oczyszczono z ch w as tó w  i 
za roś li, porob iono  a le jk i,  usta ­
w io n o  ła w k i,  w yb u d o w a n o  pias­
ko w n icę . Cóż z tego, skoro  na­
d a l n ie m ogą tu  odpoczyw ać 
m a tk i z dz iećm i. Na ła w k i w ró ­
c i l i  b ow iem  p iwosze, a pon ie ­
waż w  p o b liż u  n ie  m a toa le ty , 
w ieczo ram i p rzekszta łca  się w  
n ią ., p iaskow n ica .

Czy nap ra w d ę  n ie  m a sposo­
bu  na to, aby raz na zawsze 
p rzepędzić stąd p od chm ie lon ych  
us ta w iczn ie  a m a to ró w  „dużego 
jasnego? (z d a ń ) '

Komunikat M O
W Y D Z IA Ł  K o n t r o l i  R -uchu D ro ­

g o w e g o  K M  M O  p r o s i ś w ia d k ó w  
z a jś c ia  p o m ię d z y  k ie rc fw c ą  ta k s ó w ­
k i .  a  k o b ie ta  i  m ę ż c z y z n ą  w e  ś ro ­
dę  14 s ie r p n ia  b r .  n a  p o s to ju  p r z y  
s k r z y ż o w a n iu  u l.  A s n y k a  i  K o ł łą ta ja  
o  z g ło sze n ie  s ię  te le fo n ic z n e  lu b  o -  

i so b is te  w  W y d z ia le  p r z y  u l.  K a s z u b -  
| s k ie j 35 p . 7. te ł.  30-72-45.

W Y D Z IA Ł  H a n d lu , P rze m y­
s łu  i U s ług  U rzędu  M ie jsk ieg o , 
w ra z  z M ie js k ą  S tac ją  „S ane ­
p id ” , zo rg an izo w a ł w czo ra j na­
ra d ę  d la  p rz e d s ta w ic ie li z a k ła ­
d ów  p rze tw ó rczych  p rze m ys łu  
spożywczego, h an d lu  i g as tro ­
n o m ii, Poruszono sp ra w ę  n ie ­
z w y k le  ważną, k tó ra  w ła śn ie  te 
raz, w  sezonie le tn im  nab ie ra  
szczególnego znaczenia  —  w a ­
ru n k i s a n ita rn e , w  ja k ic h  o dby­
w a się p rz e tw ó rs tw o , tra nsp o rt, 
m agazynow an ie  oraz sprzedaż 
a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych .

T e g o ro c z n y  p lo n  in s p e k c j i  „S a n e ­
p id u ”  w y k a z a ł w y ra ź n ą  p o p ra w ę  w  
s to s u n k u  d o  u b ie g łe g o  r o k u .  Z a w ­
d z ię c z a ć  ją  n a le ż y  m . in .  p o w o ła ­
n iu  w  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  
h a n d lo w y c h  i  g a s t ro n o m ic z n y c h  sp e ­
c ja ln y c h  k o m is j i  k o n t r o l i  w e w n ę tr z ­
n y c h , k tó r e  n ie  t y lk o  w y k a z u ją  t r o ­
s kę  o  ja k o ś ć  w y r o b ó w  a le  te ż  z w r a ­
c a ją  s z cze g ó ln ą  u w a g ę  n a  w a r u n k i  
h ig ie n ic z n e . Z d a n ie m  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  M S S E  n a js p r a w n ie j  p r a c u ją  ta k ie  
k o m is je  w  s z c z e c iń s k im  W P H S  o ra z  
W P G .

P O P R A W A  ta  n ie  oznacza 
je d n a k , że o s iąg n ę liśm y stan za 
d o w a la ją cy . T y lk a  je d n a  g a r­
m a że rn ia , w  D ąb iu , za cho w u je

Letnie kontrole sanitarne

Mimo poprawy — nie najlepiej
p rzy  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  odp ow ie dn ie  w a ru n k i 
h ig ien y . W  pozostałych  (tu  w ie ­
dzie  „p ry m ”  ga rm aże rn ia  p rzy 
u l. D ubois) poświęca się m in i­
m u m  u w ag i trosce o czystość 
tzw . bieżącą, inacze j m ó w ią c  — 
n ad er oszczędnie s tosu ją  ście rkę- 
i m yd ło . W  je d n y m  z za k ład ó w  
tego typu , gdzie  praca  t rw a  na 
trz y  zm iany , sp rzą ta  się pom ie ­
szczenia p ro d u k c y jn e  ty lk o  raz 
w  tygo d n iu . To samo dotyczy  
n ie k tó ry c h  p e ry fe ry jn y c h  z a k ła ­
dów  gas tronom icznych , tak ich  
ja k  „L e ś n ic z ó w k a ”  czy „L e ś n a ” . 
Z ły  stan h ig ie n y  s tw ie rd zon o  
ró w n ie ż  w  „Ż e g la rs k ie j”  oraz... 
„K a s k a d z ie ” .

P ow iedzm y je d n a k  p rzy  tym , 
że ogółem  rzecz b io rąc  —  M ie j 
ska  S ta c ja  „S a n e p id ”  s tw ie rd z i­

ła  n a jw ię kszą  pop raw ę  stanu 
czystości w ła śn ie  w  szczeciń­
s k ie j gas tro n om ii.

N IE J E D N O K R O T N IE  m ie l iś m y  o k a  
z ję  p isa ć  k r y ty c z n ie  o ja k o ś c i n a ­
p o jó w  c h ło d z ą c y c h . O b e c n y  sezon 
b y ł  w y ją tk o w o  fe r a ln y  p o d  ty m  
w z g lę d e m . M n o ż y ły  s ię  p r z y p a d k i 
z a n ie c z y s z c z e ń  ( n ie d o p a łk i  p a p ie ro ­
só w . p a p ie ry ,  z a p a łk i)  w  b u te lk a c h  
z w o d ą  so d o w ą  i  o ra n ż a d ą . K i lk a ­
k r o tn e  k o n t r o le  w  w y tw ó r n ia c h  
w ó d  g a z o w a n y c h  w y k a z a ły ,  że w  
w ie lu  z n ic h  u ż y w a n o  do  m y c ia  b u ­
te le k  z im n e j w o d y , a s y r o p y  d o  
s p o rz ą d z a n ia  n a p o jó w  n ie  b y ły  
w b r e w  w y m o g o m  — u p r z e d n io  p rze - 
g o to w y w a n e .

S z c z e g ó ło w e j o c e n ie  p o d d a n o  s ta n  
h ig ie n y  w  n a s z y c h  s k le p a c h . T u  
r ó w n ie ż  s tw ie r d z o n o  p o dcza s  k o n ­
t r o l i  l ic z n e  p r z y p a d k i  k a r y g o d n y c h  
z a n ie d b a ń  p o r z ą d k o w y c h  i  s a n i ta r ­
n y c h . Z w ró c o n o  u w a g ę  m . in .  na 
n ie p rz e s t rz e g a n ie  p rze z  p e rs o n e l 
s k le p ó w  te r m in ó w  p rz y d a tn o ś c i d q 
s p o ż y c ia  w ie lu  a r t y k u łó w  ż y w n o ś

c io w y c h .  P a d ła  te ż  p r o p o z y c ja , a b y  
w  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h , o tr z e c h  
co  n a jm n ie j  s to is k a c h , w p ro w a d z ić  
s p e c ja ln e  s ta n o w is k o  d o  k a s o w a ń ta  
n a le ż n o ś c i. D o ty c z y  to  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  s k le p ó w  z a r t y k u ła m i  m ię s ­
n y m i C h o d z i o to . a b y  s p rz e d a w ­
ca d o ty k a ją c y  n ie  o p a k o w a n y c h  p r o  
d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h  n ie  m ia ł  
b e z p o ś re d n io  do c z y n ie n ia  z b r u d ­
n y m i b a n k n o ta m i i  b i lo n e m . P r o ­
p o z y c ja  ta  je s t  ze w sze ch  m ia r  go d ­
n a  u w a g i

Wszyscy uczes tn icy  n a rad y  za 
bow iąza n i zosta li do przedsta ­
w ie n ia  w  n a jb liższym  czasie p la  
nów  p o p ra w y  w a ru n k ó w  san i­
ta rn y c h  w 's w y c h  zak ładach. Na 
le ży  zatem  oczekiw ać, że wczo­
ra jsze  sp o tka n ie  w  U rzędzie  
M ie js k im  p rz y c z y n i się do po­
lepszenia  h ig ie n y  w  p rz e tw ó r­
s tw ie  i  h a n d lu  spożyw czym .

( ła w )


